
Sprm(J)a przviecia 
Ghin Ludowych do OKl 

Na czwartkowym posiedze­
niu pl enarnym Zgromaazenia 
Ogólnego NZ w dalszym cią-

gu rozpatrywano sprawę ~Y 
jęcia Chińskiej Republiki Lu­
aowej w poczet członków 

ONZ. 

Delegaci Zambii, Nepalu i 
Rumunii wypowiedzieli się za 
natychmiastowym rozwiąza­

niem tego problemu, w któ­
rym przez 20 lat nie zanoto-
wano żadnego postępu. 
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DZIENNIK 
tODZKI 

Łódź co dniach Ziazdu 
Załogi łód2kich zakłaiów tlniu otwarcia Zjaziu o 1.100 

pracy z \!ie słabnącym zainte- tys. zł. O zaciągniętych z o-
resowaniem śledzą przebieg kazji Zjazć!.u wartach produ!t 
obrad V Zjazdu. Wiele z cyjnych. w których bierze u-
nich podejmuje dodatkowe dział pol)ad 1500 osób. czyta-
zobowiązania. i rezolucje, za- my w rezolucji załogi ZPD 
łoi;! niektórych zakładów wY· „Femina". Załoga tych zakła-
syłają do P!rezydium V Zjaz- dów wykonała już zobowiąza· 
rłu depesze z życzeniami o- nia na cześć V Zjazdu o war 
wocnycb obrad. toścl ok. 1 mln zł. W zakoń-

czeniu rezolucja stwierdza: 
Tak np. Lódzkie Przedsłę- „Zapewniamy 9.elegatów V 

biorstwo Robót Inżynieryj- Zjazdu, że uczynimy wszyst-
nych odpowiadając na apel ko, aby zagwarantować całkn-

. LPBU - podejmującego przed witą realizację podjętej u-
term:iinową realizację planu chwały V Zjazdu PZPR". 
izbowego, zobowiązuje się - Warty produkcyjne z oka-
flla uczczenia odbywającego zjl Zjazdu, o ogólnej wartoś-
się Zjaizdu - do przedtermi- ci ponad 770 tys. zł zaciągne-

9 Zamknięcie dyskusii 9 Wybory Komitetu Centralnego 
nowego wykonania wszyst- la także załoga ZPW „Lo-
kicb mbót w zakresie uzbro- dex". w celu dalszego pogle-
jenia terenu i dróg warun- h h 
kujących kompleksowe odda- hienia dotyc czasowyc - a 
nie obiektów bud«i>wnlctwa już wykonanych. zobowiązań 

i Cenłralnei Komisji Rewizyjnei zgłoszono do współzawol!l.ni('­
mieszkaniowego. Ponadto za-- twa 5 brygad ubiegających 
loga LPRI melduje, że wy- się 0 tytu1 brygady 25-lecia 

e 
kona tegoroczny plan w ter- PRL, zaś awa oddziały zakła-
minie do dnia 15 grudnia, da dów ubiegają się o tytuł Od-
jąc dodatkową produkcję war działu Pracy Socjalistycznej. 
łości 3;200 tys. zL LPRI wzY- Załoga tych zakładów zamel-
wa po:aostałe przedsiębiorstwa dowala również 0 podjęciu 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
współ]xacujące do podejmo- współzawodnictwa o brygadę 
wania liodatkowych zobowia- „Najlepszej Jakości" w wy-
zań. dziale prze.dzalni I tkalni, 

W depeszy wysłanej przez wzywając wszystkie załogi 
załogę ZPW im. A. Struga zrzeszone w Związku „Włók-

SPODZIEWAC SIĘ MOŻNA, ŻE DZIS PO PO­
ŁUDNIU PO 6-DNIOWYCH OBRADACH -
NASTĄPI ZAKOIQ'CZENIE OBRAD V ZJAZDU 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNI­
CZEJ. 

W DNIU TYM MA BYC PODJĘTA UCHWA­
LA ZJAZDU, KTÓRA WYTYCZY NAJBLIŻSZE 
KIERUNKI DZIALANIA PARTII WE WSZY­
STKICH ZASADNICZYCH KWESTIACH - ZA-

W dniu tym zostaną poda­
ne do wiadomości wyniki wy 
borow Komitetu Centralnego 
i Centralqej Komisji Rewizyj 
nej. Odbędzie się też - jak 
można się spodziewać: - pierw 
sze posiedzenie nowo wybrane 
go Komitetu Centralnego, na 
którym ukonstytuowany zosta 
nie skład Biura Politycznego 
i sekretariatu Komitetu Cen­
tralnego partii. 

przewodniczyli: delegat z woj. 
bydgoskiego rolnik ZBIGNIEW 
RUDNICKI, brygadzista z Hu 
ty im. Lenina ALOJZ"Y GRAB 
CZYŃSKI, 1 sekretarz Kt. 
PZPR JÓZEF SPYCHALSKI. 

Na trybunie zjazdowej sta 
nęło w tym dniu kolejno 21 
mówców: 

Ze szczególnym zaintereso­
waniem uczestnicy obrad wy 
słuchali w tym dniu przemó 
wienia prezesa Rady Mini· 
s·trów, JÓZEFA CYRANKIE­
WICZA. 

(Przemówienie ło publikuje 
my na str. 2). 

W piątek przemawiało lt 
dalszych przedstawicieli dele­
gą,cji partii komunistycznych 

czytamy m. in.: ;,Z zadowo- niarzy" do podjęcia tej for-
leniem przyjęliśmy wysiłki my współzawodnictwa. (i) 

ROWNO DALSZEGO UMACNIANIA PARTII I 
ROZWOJU SPOLECZNO - GOSPODARCZEGO 
KRAJU, JAK I DOTYCZĄCYCH STANOWISKA 
PZPR WOBEC AKTUALNYCH PROBLEMOW 
MIĘDZYNARODOWEGO RUCHU ROBOTNICZE­
GO ORAZ SYTUACJI POLITYCZNEJ W SWIE­
CIE. UCHWALA TA NAKRFśLI TAKŻE GLOW­
NE KIERUNKI ROZWOJU POLSKI LUDOWEJ 
DO 1975 ROKU. 

naszej partii zmierzające do 1--------------­
utrwalenia pokoju światowe­
go, konsolidacji narodu pol­
skiego w budownictwie so­
cjalizmu oraz poprawy wa­
runków socjalno - bytowych 
klasy robotniczej". Jednocześ­
nie depesza informuje, iż pod 
jęte przez załogę zakładów 
zobowiązania zostały zrealizo­
wane i przekroczone, w 

l robotniczych. Ich wystąple-- dzi jak np. Wygodzki, którzy 
nia potwierdziły raz jeszcze. emigrując z obszaru Polski, o • I 8 t 
podkreślaną w ostatnich wyemigrowali również. uczu- ZIS S ron 
dniach, z całą mocą przez pra- ciowo, stając duchowo po 
sę krajów socjalistycznych, a drugiej, wrogiej nam stronie. · 
także część prasy państw ka- Następnie zabrał głos LU-

pitalistycznycb, międzynaro· --~(D~al:s:zy::.__:ci~·~ą~g~n~a:_~str~.~2:l _ _!:~=============~ dową wagę V Zjazdu PZPR. __ 
Nie ulega już żadnej wątpli 
wości, że wygłoszone w Sali 
Kongresowej przemówienia 
przywó'1_ców bratnich partii z 
krajóv#.;ocja,Jlstycznycb, a tak 
że członków kierownictwa sze 
regu partii z Europy zachod 
niej, Azji, Afryki l obu Arne 
ryk, odegrają istotną rolę dla 
umacniania jedności mlędzyna 
rodowego ruchu robotnicze­
go. 

Dwa żółwie odbyły podróż 

i powróciły na Ziemię 

ZRierscy uczniowie 
wzywają 

do współzawodnictwa 
o tytuł 
„Klasy V Zjazdu'' 

Wczoraj w Technikum Gospo 
darki Wodnej w Zgierzu, z ini 
cjatywy Zarządu Szkolnego 
ZMS odbył się wie~ z udzia• 
Iem ponad 700 uczniów, nauczy 
cieli i pracowników szkoły. Na 
wiecu tym zebrani postanowili 
wystąpić z wezwaniem- do 
wszystkich szkół na terenie wo 
jewództwa, aby te, deklarując 
swe poparcie dla odbywającego 
się V Zjazdu partii, przystąpi• 
ły do współzawodnictwa o ty• 
tuł „Klasy V Zjazdu PZPR". 

Uczniowie zgierscy proponują, 
by to zaszczytne miano przy­
znać tym klasom, które wyró3 
nią się dobrymi wynikami w 
nauce, indywidualnym zaanita• 
żowaniem społecznym nczniów i 
wartością zbiorQWą czynów spo 
lecznych. 

Same wybory zostały prze­
prowadzone w piątek na za­
mkniętej wieczornej sesji Zjaz 
du - już po zakończeniu waż 
nej dla partii i kraju. żywej 
\ owocnej trwającej od ponie 
działku dyskusji. Na pracę 
dla Komisji Skrutacyjnej prze 
znaczono noc z piątku na so­
botę. Przebieq dqskusji (Telefonem od naszegą korespondenta w MoskwieJ 

Postanowiono także prusłać 
list do przewoda•czącego dele­
gacji ziemi łódzkiei aa V Zjazll 
ł sekretarza KW PZPR S. Je-
dryszczaka. łhzl 

W czwartek 
wieczorem 
W czwartek wieczorem 

głos z trybuny zjazdowej 
zabrali przewodniczą.cy de 
legacji: brazylijskiej, se­
kretarz KC Komunistycz­
nej Partii Brazylii - JO­
SE NEVES, amerykań­
skiej, sekretarz KC KP 
USA - HYMAN LUMER, 
Finlandii, członkini Biura 
Politycznego KC KPF 
INKERI LEHTINEN, Gre 
cji - I sekretarz KC KP 
Grec.ii - KOSTAS 
KOLIJANJS, Hiszpanii -
członek Komitetu Wyko­
nawczeg0 KC KP Hisz­
panii - JOSE MOIX, Sn 
dano - członek Biura Po 
litycznego KC SPK 
OMAR MUSTAFA EL 
:'\'lEKKI, Iraku - człont"k 
Biura Politycznego KC 
Irackiej Part.ii Komuni­
stycznej RASHAD 
'\MJED, Włoskiej Partii 
'locjalistycznej Jedności 
Proletariackiej (PSJUP) 

członek kierownictwa 
partii SAI.VATORE CO­
RALLO i Arabskiego 
Z w ilp:ku Soc,iałistycznei:o 
- członek KC - AHMED 
FOUAD. 

Wszyscy mówcy w imie 
niu swych partii pozdro­
wili Zjazd oraz omówili 
iagadnienia gospodarcze i 
polityczne charakterystycz 
ne dla reprezentowanych 
krajów i regionów. Usto­
sunkowali się również do 
zagadnień ideologicznych. 

O godz. 17 ,50 ·na wniosek 
przewodniczącego obrad jed­
nomyślnie przegłosowano za· 
mknięcie dyskusji. Od począt 
ku obrad zabrało w niej głos 
86 delegatów, którzy reprezen 
towali zarówno wszystkie re· 
jony kraju, jak i środowiska 
społeczne i zawodowe, najwy:7 
sze władze partyjne i pań· 
stwowe oraz terenowy aktyw 
polityczno-gospodarczy. 

W piątek obradom kolejno 

O godzinie 9, V Zjazd par­
tii wznowił obrady pod prze­
wodnictwem delegata woj. 
bydgoskieg0 - rolnika, ZBI 
GNIEWA RUDNICKIEGO. 

Pierwszym mówcą był 
KAZIMIERZ PARYSZEK, I 
sekretarz KP PZPR w Prza­
snyszu - woj. warszawskie. 

Mówca scharakteryzował 
przemiany, jakie w latach 
władzy ludowej nastąpiły w 
tym ongiś należącym do jed 
nego z najbardziej ubogich 
i zacofanych regionów Kur­
piowszczyzny. 

K. Paryszek mówił następ­
nie o konieczności zwiększe­
nia uprawruen komitetów 
gromadzkich partii, przed 
którymi życie stawia coraz 
większe wymagania w kie­
rowaniu procesami zachodzą­
cymi na wsi. Podniósł także 
problem kształcenia agrono­
mów i aktywu partyjnego 
na wsi. 

N a zakończenie mówea 

D
ziś ostatni dzień obrad 
V Zjazdu partii. Dysku­
sja w zasadzie dobiegła 

końca. Szeroki byl zasięg prr 
blemów będących przedmio­
tem wnikliwego zainteresowa· 
nia poszczególnych delegatów 
stających kolejno na zjazdo­
wej trybunie. A wszyscy oni, 
niezależnie o jakich sprawOlh 
mówili, traktowali tę trybu­
nę nie tulko jako mównice 
partyjną, a.le jako miejsce for 
mulowania myśli, stawiania 
wniosków i postulatów wspól 
n71ch partii i narodowi. Klam• 
rą spinającą bowiem dyskusię 
buło dobro ogółu, dobro Pol­
ski Ludowej. 

V Zjazd PZPR, Zjazd partii 
politycznej skupia na sobie 
zainteresowanie wszystkich 
patriotycznych środowisk spo­
łeczeństwa. Caly naród wiążP. 
z nim nadzieje na przyszloś~. 
na przyszłość coraz leps.zri.. 
cora.z dostatniejszą, wol­
niejszą od trosk i bytowuch 
kłopotów. Mówiqc o tum wczo 
ruj, premier Józef Cyrankie­
toicz mocne podk!'eślil ótP 
ścisŁrt związek polityki z eko-
1i0mika, wskazu'Ac iż prv>­
cłeż to8Zystkie nasze osiq~-

stwierdził, że i na Kurpiow 
szczyżnie wrogowie socjaliz­
mu ponieśli w marcu klęskę; 
w szeregach partyjnych i 
społeczeństwie tego regionu 
panuje dobra atmosfera, ro­
kująca pełną realizację 
uchwały V Zjazdu. 

Literat ze Szczecina 
WIESŁAW ROGOWSKI po­
święcił swe wystąpienie pro­
blemom literatury współ· 
czesuej I sytuacji w środo­
wisku pisarzy. Wskazał on 
na społeczne zaangażowanie 
1 udzi kultU['y i pisarzy two­
rzących na Ziemia<:h Zachod­
nich I Północnych. 

Mówca stwierdził, że być 
może mają rację ci, którzy 
sądzą, że w stosunku do pi­
sarzy trzeba zachować dużo 
życzliwości i cierpliwości, od­
dzielić twórczość pisarza od 
jego nieprzemyślanych słów i I 
niedojrzałych działań. Nie 
można się jedńak z tym zgo­
dzić, gdy idzie o takich lu-

cia e k o n o m i c z n e są Wtl 
nikiem ś1•-.::. --~mej dzialalnoś­
ei p .";:·c,'fycznej. 

~„ '."'olei efekty ekonomicznP. 
-składają się na sukcesy poli­
tyczne, a kamieniem miln­
wym na tej drodze jest mię· 
d.zy inn11mi obecny Zjazd 

W Moskwie podano do wiado­
mości, że pierwsze żywe istoty 
obleciały Już Księżyc I wróciły 
szczęśliwie na Ziemię na pokła­
dzie radzieckiej stacji automa­
tycznej „Sonda 5". 
Pasażerami pojazdu, który do­

konał okrążenia Księżyca w 

Zakończenie 

V z·azdu PZPR 
w radio i tv 
Dziś o godz. 11.50 Polskie 

Radio w programie I i n oraz 
w programach wszystkich roz 
głośni wojewódzkich, jak rów 
nież Telewizja Polska w pro· 
gramie ogólnopolskim transml 
towaci będą z Sali Kongreso­
wej Pałacu Kultury I Nauki 
w Warszawie przebieg zakoń 
czenia V Zjazdn PZPR. 

codziennej praktyce, o ko­
nieczności większej troski o 
kształtowanie ideowych po­
staw, zwłaszcza wśród lurlzi 
młodych, wiele mówiło się na 
V Zjeździe. Mówc11 często u> 
wystąpieniach swych wskazy­
wali, iż „nadbudowa rozwija 

W lożg prasoruej • 
I ID 

dniu 18 października br., a w 3 
dni później wodował na Oceanie 
Indyjskim, były dwa żółwie oz­
naczone na liście „pasażerów" 
statku numerami 22 i 37. 

Oprócz żółwt pierwszą podróż 
na trasie Ziemia - Księżyc -
Ziemia odbyły kleszcze mączne, 

egzemplarze roślin, a także na· 
słona pszenicy, jęczmienia, sos· 
ny, kolonie mikroskopowego wo­
dorostu „chlorella" I kolonie 
bakterii. 

Po powrocie na Ziemię oba 
tólwle znajdowały sie w dosko­
nałym stanie. Byty ruchliwe i 
miały znakomity apetyt. W cza­
sie eksperymentu straciły na 
wadze około . 10 procent. 

W wyniku badan biozoologlcz­
nycb ustalono, że w czasie lotu 
w organiźmie żólWI nie zaszły 
żadne istotne zmiany, Jeśli nie 
liczy<! zwiększenia sle niektó· 
rych składników we krwi pia· 
zów I w strukturze ich śledzio­
ny. 

L<>t kosmicznej ,,arki Noego" 
wokół Księżyca był piętnastym 
eksperymentem radzieckim z ba 
daniem wpływu czynników prze­
strzeni kosmicznej na żywy or-

ganizm. JERZY SZPERKOWICZ ( 

na t;iu!'tujące społeczeństwo 
pytania, a wszystko to „czu­
nić z wiarą w sens swego 
ideowego poslannictwa". Tej 
literaturze, która w związku z 
ideologią socjalistyczną, po­
winna przerodzić się w „bl'oń 
szybkostrzelną, celnie bijącą 

kuluarach 
<Od spec1alnego wysłanmka) 

PZPR - partii narodu. Bilan· 
sujqc przeszlość, sumując dn­
świadczenia na dl'odze ~ 
przebytej, V Zjazd określi ki1> 
runki działania. na przy­
szłość, wytyc.zy drogę da.ln"­
go budownictwa socjalizmu w 
naszym k!'aju. 

* * * 
P

ostęp nie przebiega a.uto 
matycznie, a marksizm. 
nie jest doń cudownym 

kluezem, lecz nauką - stwief' 
dził jeden z wczorajszych d11-
skt1.tantów. o koniecznoRci 
wpajania uuod tn4rksizmu to 

się wolniej niż przemiany 
ekonomiczne". 

Wielka !'ola w przy~-pies„a.­
niu i utrwalaniu tego rozwo· 
ju przypada zarówno środ­
kom masowego przekazu, jale 
też - o czym wiele się mó­
wi oceniając z trybuny zjaz­
dowej niedawne. a tak nie­
sławne poczynania poniekt6-
!'ych. pisarzy warszawskiclr. -
politycznie zaangażowanej li­
teraturze. Tej literaturze, k t6 
f'B powinna „wyzwalać w 
człowieku sily. do walki, bu­
dować internacjonn listyczną 
solida!'ność" emu odpowiadać 

we wroga zewnętr;mego i we­
wnętrznego, w . dzień i w no­
cy". 

Tej więc literaturze, która 
wnosi w nadbudowę trwale 
elementy. Tej, której potrze­
bę rozwoju odczuwa zarówno 
spoleczeństwo, jak też odczu­
wają i sami polscy pisa!'1e. 
Wyrazicielami tych ich myśli 
byli na Zjeździe: pisarz-gór­
nik, Wantula, W. Machejek, 
R. Hajduk z Opolszczyz'tlU 
Maz W. Rogowski ze Sz~e­
cina. 

Rozwiqzanie 
parlamentu ZRA 

Prezydent Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej Gam al 
Abdel Naser podpisal w dniu 
14 bm. dekret o rozwiązaniu 
jednoizbowego parlamentu 
ZRA Zgromadzenia Narodowe 
go, składającego się z 360 
posłów. 

Jak pódaje bliskowschodnia 
agencja MEN rozwiązanie 
Zgromadzenia Narodowego 
jest wynikiem decyzji kierow 
nictwa ZRA dotyczącej reorga 
nizacji wszystkich politycz­
nych I prawodawczych orga­
nów ZRA na zasadzie wybor· 
czej. 

W dekrecie zaznacza się, że 
wybory do nowego Zgromadze 
nia Narodowego odbędą się 
B stycznia 1969 roku. 

T .I / czoraj, w ostatnim dniu 
y y z1azdowe; dyskusji, za-

brało głos trzech delega 
tów Łodzi i województwa 
łódzkiego. Skróty ich prze­
mówień publikujemy w in­
nym miejscu dzisiejszego wy­
da.nia „Dziennika". Z obo· 
wiązku sprawozdawc11 muszę 
jednak odnotować, że glosy 
ich zostaly przez zebranych w 
Sali Kongresowe1 wysłuchane 
z dużą uwagą. Zarówno, gdy 
mówili o istotnych probZe­
mach wsi (L. Maźnickt), ;ak 
też o zagadnieniach przemu­
slu i pracy pa!'tyjnej (M. 
Wiec.zorek i B. Góźdź). S!Zc:~e­
gólnie gorąco oklaskiwano 
starszą bra.karkę z ZPW ,,9 
Maja", M. Wieczorek, gdy -
nawiązując do w11darzeń ma:r­
cowych oraz do o!'ędzia bisku 
pów polskich - z calq mocą 
podkreśliła, iż !'obotnicy nie 
pozwolą b11 „w ich imieniu 
obrażano lub też p!'zeprnsza1m 
czy też p!'oszono o przebacze­
nie''. 
Popołudniowym obl'adom w 

przedostatnim dniu V Zjaz· 
du partii P!'zewodniczyl I s<>· 
kl'etarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR, .Jf. .~t>f Sptichalski. 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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ska" w~j. łódzkiego, jego reko~str~k<;ji techniczi;iej, mo audycje radiowe dla ludzi mo e i ndamenty soc·a11· z· mu wystąpienie zamieszczamy dermzacJ1 . 1 _rozbudowie _swe- morza. f"łn u J niżej. ~o przedsiębiorstwa, posiada- Witany długotrwałymi, gQ- ł.J w imieniu mlod'Zieży studenc iącego przygotowaną i do- rącymi oklaskami, zabiera 
kiej przemawiał JERZY PIAT- świadczoną kadrę. głos członek Biura Politycz- (Omo' w1'en1'e przemo' w1'en1'a wygłoszonego KOWSKI - przewodniczący Ra Przewodniczący obrad ogło- nego KC, premier JOZEF ' · 
dy Naczelnej ZSP. . sił przerwę. CYRANKIEWICZ, którego V z· , d . PZPR) Szkoła wyzsza nie spełniała · przemówienie zamieszczamy na 1ez zie do nieda.wna nMeżycie swych ? godz. 11.30 ZJazd wzno-
zadań - stwierdził J. Piątkow- wił debatę pod przewodnie- obok. 

ski - wystąpiJy dysproporcje twem ALOJZEGO GRAB- Po burzliwych oklaskach. 
między pracą dydak~yczną . i CZYŃSKIEGO - brygadzisty którymi delegaci przyjęli prze 
~vychowawczą, . oddz1aływan~e z Huty im. Lenina. Głos za- mówienie premiera Cyrankie-
1deowe uczelm by~o z.byt n1- brał RYSZARD TRZCION- wicza głos zabrał JÓZEF NO­kłe. Br:.kło poglęb1oneJh for~y KA, wiceminister przemysłu WICKI, telemechanik z Zakła działania ideowo-wyc owa w- dów im. Komuny Paryskiej czego, nie było konsekwencji w ciężkiego. w Warszawie. Nawiązał on zwalczaniu obcych, rewizjoni- Podał on, że polskie hutnic stycznych poglądów i teorii. Te 

1. . w swym wystąpieniu do wy-wszystkie zaniedbania i błędy two pomyślnie rea IZUJe za- darzeń marcowych, podkreśla boleśnie ujawniły się w marcu. dania, wynikające z uchwał jąc, iż w bezpośrednim star-
ZSP stara się obecnie lepiej IV Zjazdu partii. W 1970 ro- ciu z wrogiem klasowym 

i skuteczniej realizować zada- ku produkcja stali będzie wzrosła ofensywność i zwar­
nia stawiane przez partię, pQ- wyższa od założeń obecnego tość szeregów partyjnych. 
szokując najb<ardziej ef~ktyw: planu 5-letniego o 300 tys. Obecnie chodzi 0 to, aby nych form działalności. Or gam ton, wyrobów walcowanych • · d · zacja stwarza możliwości sze- utrzymat tę aktywnosc g yz rokiej dyskusji na tematy po- 0 25o tys. ton, a rur 0 60 ona zabezpiecza właściwą rea lityczne, zwalczając je~oc.zeó- ·tys. ton. W Polsce Ludowej lizację linii partii. Ważną ro 
nie pojawiające się niekiedy co dwa i pół roku tworzymy lę odgrywa przy tym aktualna 
oróby wichrzenia. nowy potencjał metalurgicz- informacja i twórcza krvt.v-

Z kolei zabrał głos CZESŁAW ny równy temu, jakim dy- ka. 
ZAKRZEWSKI - rybak. z przed sponowało całe nasze hutnic- Po wystąpieniu J. Nowicki" 
siębiorstw,a połowów „Korab" two w 1938 roku. Produkcja go przewodniczący obrad za­
z Ustki •. Mówiąc o efektach pra stali na 1 mieszkańca osiąg- rzadził przerwę obiadową. 
cy rybołówstwa morskiego, 0 nie w 1970 roku 350 kg wo- O godz. 16.40 ZJ"azd wzno-podejmowaniu dodatkowych zo 
bowiązań stwierdził on, ze te bee 42 kg. w 1938 roku. Mi- wił obrady. Przewodnictwo 
efekty nie zawsze przynoszą po mo tego dynamicznego wzro objął JÓZEF SPYCHALSKI -
żądaną satysfakcję. Ludzie '!" stu, przemysł hutniczy nie I sekretarz KL PZPR. 
głębi kraju wciąż odczuwaJą zaspokaja jeszcze w pełni Pierwszym mówcą w popo­przecież brak świeżych ryb. wszystkich tiotrzeb gospodar łudniowei· części dyskusji był Równocześnie rybacy muszą k" 
często hamować połowy w okre i. rektor Uniwersytetu im. Mi-
sie szczytowej wydajności Io- Wicemin. Trzcionka postu- kołaja Kopernika w Toruniu 
wisk, są też przypadki, że za- !ował zmianę kierunków in- prof. WITOLD ŁUKASZF.­
trzymuje się duze statki Io.w- westowania w polskim hut- WICZ. 
cze w portach, wykonystuJąc nictwie i położenia główne- Osiągnięcie sukcesów . w wy je jako magazyny. · k od · c·„ chow n'u soc' !'stycznym Mówca stwierdził na zakoń.., go nacis u na m ern1za J.. a i Ja i 
czenie, że rybołówstwo bałtyc- i rekonstrukcję starych śląs- powiedział m. in. prof. Luka­
kie nie ma sprecyzowanego pro kich hut, które do chwili szewicz - wymaga stworz.e­
gramu rozbudowy floty, która wybudowania nowych Zakła nia na uczelni korzystnego kii 
zapewniłaby projektowany dów: im: Lenina i Hu- matu, usunięcia dystansu ist-
wzrost Połowów. ty „Warszawa", dżwigały niejącego między pracownika-

0 pt"acy gromadzkich organ~- cały ciężar zaopatrzenia kra mi 11aukowo-dydaktycznymi zacji partyjnych oraz ori:ram- b t r i młodzieżą studiuJ'ącą. Na ta zacji i instytucji działających na ju W wyro Y ze s a 1. wsi _ mówił WITOLD ŁASISZ o potrzebie wzml>'ienia walki kich założeniach władze UMK ·rolnik ze wsi szczyglice, z dywersyjną propag:.ndą im.pe oparły o plany pracy wycho-
pow. Staszów na Kielecczyźnie. rializmu m6wił na.czelny re- wawczej. 
Znaczną część wystąpienia po daktor TV we Wroełaiwiu - o gospoda.r'Ce w lasach mó-

święcil mówca sprawie przygn- JERZY BAJDOR. wił WITALIS KUZMICZ -
towania młodzieży wiejskiej do Przemówienie kolejnego nadleśniczy w Serwach, pow. 
•awodu rolnika. mówcy - BRONISŁAWA '\ugust6w. 

BARBARA KRUPA - adiunkt dOźDZlA, I sekretarza KZ O wynikach dyskusji przed-Akademii Medycznej w Gd<ań- Fabryki Maszyn Górniczych zjazdowej wśród polskich in-
sku pnypomniała, iż w wyż- w Pi'otrkowi'e Trybunalskim żynierów i techników poin-szych uczelniach nadal bada form<>wał Zjazd - BOLESŁAW się przyczyny wypadków mar- zamieszczamy na str. 7. RUMIN'SKI - prezes Naczel-cowych. Zaniedbana była praca Od 1948 roku, w którym nej Organizacji Technicznej. 
ideowo-wychowawcza wśród działał w Lublinie jedynie Polska 21l'<l'bii!a olbrzyWJ ~ok 
młodzieżf. Istniało niewątpliwio UMCS, liczba praco.wników naprzód w .uprzemysłowieniu. mylne przeświiadczenie, że wy• naukow:v. eh w 4 obecnie pod.niesieniu kultury oraz do-starczy urodzić sie w socjałiz- brobytu swych obywateli i mie, by go afirmować. wyższych uc:ielniach lubel- to jest najleps:fym potwier<lze 
Polemizując z poglądem, że skich wzrosła 4-krotnle, a niem śłuszności i prawidłowo działalność partii jest przeeko- liczba studentów - 7-krot- ści na.szego programu. lstnie 

nomlzowana, mówczyni stwier- nie. Kształci się tu 15,2 tys. ją jednak motliwości popra-
dziła, że dopiero uczymy się młodzieży _ powiedział rek wienia tego programu. Rezer-
nowoczesnej ekonomii socjaliz- tor Uniwers:vt. etu im. Marii wy nukać naleiy w techni-
mu, prżed nami stoi potrzeba Curi"e-Skłodow~kie]" w Lubli ce, inwestycjach i OTgamiza-rozwiązania wielu podstawo- cji pracy. wych problemów z tej dziedzi- nie, prof. GRZF:GORZ LEO- O osiągnięciach szczecińskich 
ny, jak ekonomika usług. ekn- POLD SEIDLER. gospodarstw zespo!owych mó-. t kt "ć -·•uki • • wił ze zjazdowe.i· t~·buny nom1czna e e ywnos ~ Mówca zai"ął się szerze1 ., czy nakładów na ochronę zdro . d t t ~ WŁADYSŁAW PIRAN - dy-wia i inne cele socjalne. problemem nie os a eczneJ rektor PGR Żabów, p<>w. Py-Kolejny mówca, FRANCI- nadal więzi nauki z prakty- rzyce. Mówca pnypomnial, że 
SZEK STASIAK, rolnik ze wsi ką. 4 lata temu mobilizowano si-
Kwielice pow. Głogów woj. zie Na mównicy _ TELESFOR ly, aby szybciej i właściwie 
l Ó k . t · d ił ~ rO'ZWijać PGR. Dzisiaj m<nna onog rs 1e, s w1er z , ~e za- RIELICZ _ kapitan PLO. warty w Tezach zjazdowych vro . . . z zad<>woleniem stwie;rdzić, że gram r<>zwoju rolnictwa jest Podkreślił on na wst~p1e, ze wysiłek minionych lat nie po 
zgodny z życzeniami chłopów. rozwoJ naszej floty handlo- Szedł na ma.me, a PGR woj. Doceniając pomoc państwa, chło wej w okresie miedzy zjaz- szc:zecińskiego zrobiły znacz-
pi uważają zia swój obywatel- darni wzrósł z 1.020 tys. ton ne postępy i legitymują się ski obowiązek rozwijać góspo- do ,.,onad 1.680 tys. ton. zdecyd1>waną p<>prawą wyni-d · · · · · ków w produkcji roślinnej i arska in1cJatywę i lep1eJ za; .M· 6'.~·i"ąc da:lei· s· "'.e· roko 0 • · spokajać zapotrzebowanie na w " · 7'WlerzęceJ. 
podstawowe produkty rolne. specyfice pracy na morzu, 0 Przewodniczący obrad po-

Przemówienie delel!atki Ło wspaniałej i internacjonali- informował, że do sekretaria 
dzi MARIANNY WIBCZO- stycznej postawie naszych tu Zjazdu nadeszły dalsze 
REK - prządki z Zakładów maryn~rzv np. w okresie gratulacje i pozdrowienia od Przemysłu Wełnianego im. 9 blokady Kuby, czy agresji KOMUNISTYCZNEJ PARTU 
Maja zamieszczamy niżej. Izraela na kraje arabskie, SAN MARINO, GWATEMAL 

HUBERT KUBIK o ofiarności załóg pływają- SKIEJ PARTU PRACY, CEJ 
przedstawiciel załogi Zakła- cvch do bombardowanego LOŃSKIEJ PARTU KOMU-
dów Elektrod Węglowych w Hajfon1m w DRW. T. Bie- NISTYCZNEJ I MEKSYKA!li 
Raciborzu poruszył problem licz podkreślił wielką odpor- SKIBJ PARTU KOMUNISTY 
nienadąŹania rozwoju pro- ność naszych załóg na wrogą CZNEJ. 
clukcji elektrod za krajowy- dvwersję ·ideologiczna. Postu-

(Da.Jszy ciąg na str. 7) mi i eksportowymi potrzeba- }ował on jak najszybsze 

Podwoiliśmy nasze 
zobowiązania 

beoc wszyst'klch jedna•kowe kil'Y­
terla tak polityczne, jatk I za­
wodowe. Załoga PZW im. 9 Maja. 

- zatkład liczący 1.700 pracow­
nlkóiw - podjęła zobowiąza111ia 
:r.a cześć Zjazd.u o wartości 
2.165 tys. zł. Wy\]ronałiśmy w 
ci~u 9 miesięcy prace na kwo­
tę PQ<'lad 4 mln zł. A więc na. 
sze zol><>n.Viązaroia 1PodwoiJiśmy. 

Skrót przemówienia Marianny Wieczopek 
brakarki ZPW im. 9 Maja 

Wyil'a:iamy peline ;poparcie dia 
zapowiedzianego z tej trY'buny 
ttponądlk;owania .sprawy zasił­
ków chorolloiwych. .JeśJd o na~ 
chod:tl, to podając ten wniosek, 
nlleliśmy na ·.uwadze zmniejsze­
ni(, granicy dzielącej pracO<Wn i­
ka fi.zycznego od pracownika 
t:myslowego, 

Okres przed'Ztjaooowy :nie był 
dla na.s, załogi ZPW im. 9 Maja 

okresem łątwym, Ale właśnie 
w tym okresie przyjmuJąc z 
pełnym rozeznaniem wytyczne 
IV Zja.?Xlu, pokusiliśmy się o 
zitkwldowanie doty~hczasowych 
hraków. Osiągnęliśmy jak na~­
ba.rdoziej pozytywne wynltkl 
czego · dowj>dem jest otrzyma:nde 
przez llas sztal!ldaru przechod­
niego prezesa Rady Min ist.rćrN 
i CRZZ 7.a 7Xl<>bY"cie \I miejsca 
w przemyśle wt6lkle1miezy:m, o­
raz 11>owo'łanie w naG7;ej e>rgani­
zacjl Komllteitm Zalkładowego, 

wał ' się nowy tyip roJ>oitnlka. 
Jakie było nasze stanowtisko da­
ły temu wyraz zebrania, na 
ktc;irycll robotnicy w prostych 
s.tcwa.ch sol!da·ryzowa li się z 
tOIW. Wiesławem, ze słuszną Ii- Z za.dowolerriem przy;Jęl<iśmy 
nlą PZPR, wyra:iali swoje o.bu_ :z:arządzenie ministra oś·wiaty i 
nenie na tych, Mórzy organi- siikolnictwa wyższego w spra­
zaClję naszą potra,ktowa.Jii jako wie wiprowad'Zenia do planów 
źródło d'la sWQich ooobi.styich tia,uczania zajęć z wychowa.nia 
c.-Jóiw. obywatelskiego. Plt'zyda slię na-

My - rro.botnlcy jeste»'my szej młodzieży 'taka nauka. 
przekona•ni, że ipa.l"tla nasza bę- MO':i:e zrozumie, co jest miernl­
<lzie nadaQ ke>nsetkwentnie 1 J<iem wartości. Może bt.unko C>d­
pryncy1piaJnie pod.chodzić do dzieladące ją w przyszłości od 
spra'w ikadrowyoh. w realizowa- !)<>dwladnych n.re będalle a~ tatk 
ir:~u taJ<:ieij polityki kadrqweij s.traSIZJn!e waim.e. MOOe plallllljąc 

NalW'lązując da.lej do wyoo- my - robotnicy, będziemy na- będzie miała na uwadze prze de 
rrzeń ma·r·cowych M. Wieczorek szej ipa.-t11 pomagali całym ser- ~vszyst4dm człowieka i jege> mo­
powiedziała: Wróg uważał wl- cem, bo .uwa:iamy, że stamowl- żllwości. MO'Że !lld·e>bywa(jąc dy-. docznie, że klasa r A>otnicza pój i;.ka k ierownic-ie nałeży :powle- plamy, przeehooząc do śrOdo­dzie owczym pędem, bo n1e ma rzać lu.dzlocm o jeon~ W·lska im<teligenckiego, nie bę­wlasnego rozeZ111ania. Pt"zeoczył zaangattow=e.t postąwie lóeO- d2lle się wstydziła .~, tyłko, :re pr.zez 23 lata kształt<>- . wej ~ że nadeży !ilboso<wać WO- - z lktór.egio. ~ 
3 DZIENNut LOOZKI nr ~3 (6318) 

Dyskusja nad Tezami - powiedział pre­
mier - stworzyła mocny fundament Zjazd­
du, dziesiątki tysięcy zgłoszonych wniosków 
i uchwał -stanowią jego silne zaplecze. Jest to 
dobrym wyrazem więzi partii ze społeczeń­
stwem. Tego rodzaju więź powinna stać się 
codzienną praktyką demokracji socjalistycz­
nej, praktyką nie tylko organizacji partyj­
nych, lecz również wszystkich ogniw aparatu 
gospodarczego i administracyjnego. Jest to 
bowiem ogromnie ważny ·czynnik w walce 
z biurokracją, dygnitarstwem i skostnieniem, 
które są przecież zaprzeczeniem socjalistycz­
nej demokracji. Mówiąc dalej o klimacie 
zaangażowania wszystkich patriotycznych 
środowisk naszego społeczeństwa w realizo­
wanie generalnej linii partii, 41 ogromnym 
zainteresowaniu obradami Zjazdu, premier 
stwierdził, że nasz naród wiąże z uchwała­
mi Zjazdu, z kierowniczą rolą partii wszyst­
kie swoje nadzieje, d-0tyczące zarówno wiel­
kich spraw całego kraju, jak i poprawy 
warunków życia każdego obywatela. Po­
twierdzeniem tych nadziei może być zarów­
no dyskusja przed zjazdem, jak i przebieg 
obrad Zjazdu. Dyskusja ta charakteryzuje 
się tym, że występuje w niej ścisłe powiąza 
nie ekonomiki z polityką. Nie można bo­
wiem dobrze gospodarować bez świadomości 
celów politycznych i odwrotnie - kreślić ce­
lów politycznych bez sprecyzowanego pro­
gramu rozwoju gospodarczego kraju. 
Mówiąc dalej o powojennej drodze nasze­

go rozwoju, o przebudowie struktury gospo­
darki, J. Cyrankiewicz podkreślił, że towa­
rzyszyły temu procesowi ogromne przeobra­
żenia społeczne i kulturalne. Wzrosła klasa 
robotnicza pod względem nie tylko liczeb­
nym, lecz również świadomości politycznej, 
stworzona została nowa kadra inteligencji 
roootniczej, nastąpił ogromny rozkwit oświa 
ty i nauki. Stworzyliśmy w sumie w minio 
nym ćwierćwieczu mocne fundamenty socja­
lizmu, przeobraziliśmy się w państwo nowo­
czesne, zdolne do uczestnictwa, we właści­
wych mu proporcjach, w potężnym syste­
mie obronnym państw Układu Warszawskie 
go. Tym samym mogliśmy się skutecznie 
oprzeć wszelkiemu naciskowi sił imperialisty 
cznych. 

Realizowanie zasaciy nierozerwalności celów 
ekonomicznych i politycznych, i;łuszna linia 
naszej partii pozwoliły na dokonanie 
przez nasz kraj ogromnego skoku. oto na 
przykład dochód narodowy będzie w bie­
żącym roku 4,5-krotnie wyższy niż w roku 
1938, co jest głównie efektem 13,5-krotnego 
wzrostu produkcji przemysłowej. W 1975 
roku przewiduje się osiągnięcie dochodu na­
rodowego 6,5-krotnie wyższego niż w 1938 
roku. Istotnym elementem jest korzystna 
zmiana jego struktury, która odpowiada już. 
strukturze krajów wysoko rozwiniętych. 
Koncentrując dalej uwagę na najważniej­
szych zadaniach, jakie nas czekają, mówca 
przedstawił je w kontekście występujących 
dotychczas braków, które trzeba jak naj­
szybciej usuwać. Zaliczył do nich między 
innymi stany napięć, jakie występują w nie 
których działach naszej gospodarki, a prze­
de wszystkim w dziedzinie inwestycji (mię­
dzy innymi z powodu rozpraszania środków), 
handlu zagranicznego i rynku wewnętrzne­
go. Usunięcie tych niedomagań - to dalszy 
warunek wzrostu i poprawy struktury do­
chodu narodowego, który wśród wielu in­
nych warunkujących go czynników, powi­
nien również zawierać element opłacalnego 
eksportu i pełniejszego zaspokajania potrzeb 
rynkowych społeczeństwa. 

Mówca zwrócił szczególną uwagę na po­
trzebę koncentracji sił i środków na wybra­
nych najważniejszych kierunkach i zada­
niach, przypominając równoczesme znaną 
sprawę, że nawet najbardziej bogaty kraj 
nie może rozwijać równocześnie wszystkich 
dziedzin gospodarki. A zatem niezbędny jest 
nowy sposób myślenia działaczy wszystkich 
ogniw aparatu gospodarczego, sprzy-
jający bardziej realistycznemu bilanso-
W21Iliu środków i tworzeniu większych 
rezerw, właściwie przeprowadzanej selekcji 

i wyboru poszczególnych wariantów opraco­
wywanych planów. 

Premier położył duży nacisk na sprawy 
handlu zagranicznego, podkreślając koniecz­
ność dalszych korzystnych zmian struktury 
jego obrotów, przede wszystkim pod kątem 
większej opłacalności eksportu, jak również 
uwzględniania międzynarodowego podziału 
pracy, głównie w ramach RWPG. 

J. Cyrankiewicz omówił dotychczasowe re 
zultaty, jak również kierunki dalszych 
zmian w metodach zarządzania i planowa­
nia, które muszą ulegać takim przeobraże­
niom, które nie hamowałyby, lecz przy­
śpieszały rozwój naszej gospodarki. Wiąże 
się z tym cały kompleks zagadnień, jak np. 
reforma cen zaopatrzeniowych i inne. 
Przechodząc do aktualnych zagadnień po­

litycznych, J. Cyrankiewicz stwierdził, że 
dopiero w warunkach Polski Ludowej, dzię 
ki wspólnym wysiłkom krajów obozu socja­
listycznego osiągnięty został historyczny 
przełom w losach i perspektywach narodu. 
Mówca przypomniał dzieje, w których znaj­
dowaliśmy się na szlaku germańskiego mili­
taryzmu, kiedy to Odra i Nysa nie była go 
w stanie zatrzymać. Od koszmaru „Drang 
nach Osten" wyzwoliła nas klęska ITI Rze­
szy i dziś granica na Odrze i Nysie zatrzas­
kuje wrota ekspansji imperialistycznej na 
wschód. Na naszej zachodniej granicy mamy 
po raz pierwszy przyjazne, socjalistyczne 
państwo niemieckie - NRD. 

Nasz wspólny system obronny, którego 
trzon stanowi potęga ZSRR, jest jednym z 
głównych czynników ogólnoeuropejskiego 
bezpieczeństwa i ładu. Uzasadniając koniecz 
ność dalszego doskonalenia tego systemu, 
mówca przytoczył liczne dowody nie wyga­
słych intencji ekspansjonistycznych w NRF, 
podkreślając, że istotą polityki bońskiej jest 
kultywowanie i podtrzymywanie stanu tym­
czasowości w Europie. Doktryna o „sezono­
wej Europie" ma służyć podwójnym ce­
lom politycznym - na zewnątrz podtrzymy 
waniu stanu zimnej wojny, ułatwiającego 
militarystom bońskim zabiegi o broń atomo­
wą, czy też tworzenie baz zagranicznych, .a 
wewnątrz - podtrzymywanie fałszywych 
nadziei ~na przekreślenie skutków II wojny. 
J. Cyrankiewicz zdemaskował istotę tzw. 
nowej polityki wschodniej NRF. Byłaby ona 
do przyjęcia jedynie wówczas, gdyby NRF 
uznała istniejący stattIB quo w Europh?, wy­
rzekła się roszczeń terytorialnych i aspira­
cji ekspansjonistycznych. Wskazując na po­
trzebę zachowania czujności, J. Cyrankie­
wicz powiedział m. \n.: Pra')Ndą jes\;, że w 
bieżącym stuleciu Niemcy dwukrotnie się 
pomylili w swych rachubach ł ponieśli 
klęskę, ale prawdą jest również, że my i 
cala Europa drogo za to zapłaciliśmy. 

Byt narodowy Polski, jej dalszy rozwój 
są ściśle związane z ustrojem socjalistycz­
nym, z umacnianiem naszej przyjaźni i so­
juszu z ZSRR, z umacnianiem bezpieczeń­
stwa systemu krajów socjalisiycznych. Sta"' 
nowisko, jakie nasze społeczeństwo zajęło 
wobec wydarzeń marcowych, a później wo­
bec sytuacji w Czechosłowacji dowodzi, że 
rozumie ono dobrze tę sprawę. 

J. Cyrankiewicz stwierdził, że na swój V 
Zjazd partia przyszła bogatsza o wiele no­
wych doświadczeń, zaprawiona w walk.ach' 
politycznych ostatnich lat, zahartowana w 
walce z rewizjonizmem. W trudnym okresie 
tego lata, pełna ogromu odpowiedzialności 
za Polskę, patriotyczna i internacjonalistycz 
na, partia potrafiła wytworzyć w społeczeń­
stwie ·pełne zrozumienie i popaFcie dla swej 
polityki. Nawiązując do 50-lecia uzyskania 
niepodległości i 20-lecia zjednoczenia pol­
skiego ruchu robotniczego, mówca powie­
dział ;ia zakończenie: Ustawiamy drogo­
wskazy na następne lata, na najbliższa przy­
szłość. Jest Ich tyle, ile spraw i środowisk, 
a nad nimi jeden drogowskaz, ustawiony 
przez Zjazd dla całej partii - przewodnicz 
ki narodu, na którym jest wypisane - .,bu­
dowa socjalizmu, rozkwit kraju, bezpieczeń­
stwo ojczyzny". 

Prouram poprawy 
zaopatrzenia ludności wiejskiej 

ziemi łódzkiej 

'\Wl'aS'tające pobrzeby nie zaw­
sze znajdują jeszcze pokrycie 
w dostawach i od:po<wiednim a­
sortymenc"ie. 

z a.r tyikuł6w trwałego uzyt­
ku istnieje konieczność zwięk­
szenia dostaw 51J>rzętu i .un:ą­
dzeń gospodairstwa domowego, 
telewizorów 14-17 ca.towych, ra­
rl toodbi<>nników. Szcze!(ólnie od­
c z1.11walne są brak.i wszelk:e.go 
rc•dzaju materiałów budowla­
nych, mate·riałów do instalacji 
wodnych. kanalizacyjnych I cen 
tralnego ogrzewania. 

Skrót przemówienia Ludwika Maźnickiego 
prezesa WZGS w Łodzi 

W r0'7JW.i;!ani.u działalności u­
sl ugowej i ha111<ill.u wiejskiego 
obok niewysta•rcziaoąced jes?JCZe 
ilości ail't)"kułów i towarów, 
występudą tirudności w te!"ml­
nowym ich d-0\Starczaniu i od­
biorze. R=wiązania tego prol:>le 
mu 111ależy sz,UJkać m. in. w wy­
posao<entu w odipo.wiedinlie środ­
ki transportu oraz mechanizacji 
iprac za. i wyładoU11Jkowych, 
-zwłas~cza olbecnie µr .zy iprzecho 
dzenl!u w coraz większym st01p.. 
nLu - i slus=Ie - na dowóz 
do gO&]'.)Oda'l"Stiw towa..-ów i od­
b ióT wprost od roO.n ilkóiw pro­
du kitów l'<l'l'llych. 
Wska2lUjąc na sita.ty wzrost za-

1Potrzebowanta w za.kresie usług 
nal!'l'l'a.wy sprzętu g-OIS(pOda,rstwa 
domowego, el<>ktrO<tectmlcznych, 
6l'Ol~i<lh,. śl'tl6e<l"Slkkh. szkla,p.. 

skiclt, WIUl:kanizacyjnych itp. L. 
llfażnklki wyrazi! pogląd, że 
dotychczasowy roo:wój .usług 
wymaga szybkJego · uspra1W1Die­
ma wielu dziedzin. 

Przede wszystkim Istnieje 
potrzeba ujednolkenia wa·run­
ków zaopatrzenia mater iałowo­
tE>chinicznego I norm ekon omicz 
nych organizowania I śwdadcze­
nia uslug. Dalszy prawidłowy 
rozwój tej dziedziny życ ia go­
soodarczego, w)"rnaga wyipraco­
wan,ia bardziej doskonałego sy­
ste<nu organlzacy·jnego, więk­
s zej tntegracjd w prog·ramowa_ 
niu kieru1111ków roziwoju us.łu g . 

L. Ma:!mlcki e>mówił następnie 
działalność spółdzielC7..ośc i wiej­
sl..;ej w dzied'21inie za o.pa tr zen:ia 
ws! w a•rty<kuly io>pooyw;cze I 
1Pr.zemy51loiwe podik'l"erua~ą.c, że 

Równolegle ze zwiększeniem 
dostaw towa·rów zachodzi po­
trzeba przyspieszenia rozwoju 
detali<:>z.nej sieci handlowej ze 
s;:czególnym U1Względn!emem 
rozwO'ju wiejskich centrów hall' 
d'oiwo-usługowY<:h. 

Dla poipra.wy stanu zaopatrze­„;„ ludności mieszkającej na 
wsi, w oparciu o w;nl<>stl<I z dy­
skusiji przedzjazdowej <>praco. 
wano w we>J. !ódzikim prr>gram 
dz;alania,' którv m. ~n zaw1e­
ra - zada!llia pe>prawy <>riiani­
zatjl Praey, placówek handlo­
wych, usprawnienia wspóipracy 
huTtu z detalem, a taJ<że han­
dlu z przemysłem. prowadzenia 
hllalizy rY'll<kU, worowartzenia 
szE>rszej sprzedaży wysyłikowej 
oraz roziwO{ju u!Nug, które Slll 
s;rzedłuteniem handliu. 
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tarą nowoczesno­
ści. sprawd:zia­
nem rozwoju go­
spodarczego staje 
się wiec obok 
ton wydobywa-

nej rudy. przetapianej stall 
I tym podobnych wielkich 
spraw. para damskich nylo­
nów. modylonowa koszula 
,,polo" tergalowy ~arnitur. 
Wszystkie te „łaszki" są 
bowiem na rowni z plasti-­
kowymt zastawkami ratują­
cymi życie ludzkie. wykwi­
tem owej ery sztuczności. 
Wyprodukowane ze sztucz­
nych wlńkien stroją nas I 
służą nam nie gorzej, jeśli 
nie lepiej. od tych prawd:zi­
wych. Włókna z probówki, 
równania chemiczne prze­
tłumaczone na język konkre 
tu skutecznie konkurują z 
najszlachetniejszą rasą me­
rynosów, obojętne im są tłu 
ste i chude lata urodzaju 
lnu. bawełny. pozwala)ą 
nam uniezależnić się od 
mozliwości I kaprysów na­
tury 

k~ z dziew!A·l"Sk~tnj ławo!"V~ 
tMni, 

T o są 'etinak argumen­
ty uspokajające teore­
tyków. satysfakcjonu-

jące odczytywaczy Rocznika 
Statystycznego. A tak Po 
prostu. każ<!ly z nas pry­
watnie chciałby mieć w 
swej ganierobie jak naj-
więcej szaleme oraktycz-
nych. efektownych. we 
wszystkich kolorach tęczy. 
o najróżnorodniejszym splo­
cie Itp„ itd. „ciuchów" dzie­
·wiarskich. (Aby zbytnio nie 
nud:zić ograniczymv sie w 
dalszych rozważaniach do 
tej jednej tylko branży). 
Takie już mamy bobby i 
trudno nam się dziwić -
ostatecznie nie są to rzeczy 
zupełnie nam nie znane 
choć znajomość ta wymaga 
często.„ zna iomości iezyków 
obcych 1 grubvch Portfeli. 
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WEDŁUG ORZECZEN EKS 
PERTOW, W LATACH 1965-
70 SWIATOWA PRODUKCJA 
WŁOKIEN W OGOLE, PO-
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I tu doszliśmy do tego. że 
ilość to jeszcze nie wszyst­
ko. Wszystkie te wymarzo­
ne przez nas warunki mogą 
spełniać te najnowocześniej 
sze, te jakościowo najlepsze 
włókna syntetyczne. A tych 
u nas jeszcze nie za dużo 
w ogóle. nie za tiużo po­
szczególnych typów. Sam 
stylon wiosny nie czyni. Ke­
dzierzawienie stylonu. zeo­
sa. pozwoliło nam na pa­
radowanie w bluzkach. raj­
stopach i wszelkich innych 
cudach elastilowvch_ Ciągle 
jeszczę jesteśmy dumni · :r. 
moclylonowego efektu kę­
dzierzawienia orzęd:zy. cią­
gle jeszcze tego modylonu 
nam mało. jednocześnie jed­
nak wabią nas z obca 

Prof. dr D. Czebotariew 
CZLONEK RZECZYWISTY AKADEMII NAUK 

·MEDYCZNYCH ZSRR 

;est bodaj najbardzie; „oz­
powszeclmionq chorobą ludzi 

o podeszłym wieku. Rozwija się ona w naczyniach 
krwionośnych, ale nie we wszystkich „ównomiernie. 
I właśnie w zależności od tego czy cho„oba zaatakowa­
ła aortę, naczynia wieńcowe serca, naczynia k„wionośne 
mózgu, czy też kończyn - jej objawy i p„zebieg by­
wajq. „óżne. Na ogół jednak powoduje utratę zdolności 
do pracy, a czasami „ównież komplikac;e zag„ażające 
bezpośrednio życiu. 

Materiały naukowe zeb„ane w „6żnych „ejonach 
ZSRR świadczą o tym, że zacho7'owalność na sklerozę 
zależy od wielu p„zyczyn. Dużq „olę w „ozwoju tej cho­
„obu mogą odgrywać pewne cechu odziedziczone, a tak­
że schorzenia towarzyszące, jak np. hipertonia, cukrzy­
ca, ot11lość. Duży wpływ majq „ównid wa„unki pracp 
i życia - „odzaj odż11wianta, organizacja wypoczynku 
itd. 

= 

= 
= 

BYŁOBY OPJERAC SIĘ W 
TYCH PRZEWIDYWANIACH 
NA PRAKTYCZNIE OGRA­
NICZONEJ JUZ MOZLIWOS 
Cl ROZWOJU „PRODUKCJI" 
WŁOKIE>! NAfURALNYCH. 
Pozostaje więc liczyć na 
<'hemię I przemysł nie z.apo 
minając że I tu m<>7na za­
brnąć w absolutny trady­
cjonalizm że nie liczy się 
przemysłowa produk„j.a ,.ja­
ko taka". ale produkcja rze 

Miarą wielkich spraw jest także 

tergalowy garnitur, para nylonów, 
modylonowa koszula „polo„ 

czywiście nowoc1esnych wló 
k\en. /'. takimi :;ą, w pne­
ciwieństwie do włók1en sztu 
c1lnych (wiskozowe. kazeino 
we) . włókna synt!'tyczne. 

TAK WIĘC GO.SJĄC SWIAT 
W .JEGO CHEl\UCZNYCH 
ZAPĘDACH, MUSIMY PO 
PIERWSZE - ZASTĘPOWAC 
W JAK NAJSZERSZEJ SKA 
LI Wt.OKNA NATURALNE 
CHEMICZNYMI, PO DRU­
GIE - MYSLEC BY W TEJ 
WYMIANIE .t:Wl'Cl.l,;ZALI 
NAJLEPSI. 

brzmiące nazwy dzianin. 
których, niestety, nie ma­
my. 

PRODUKC.IA WŁOKIEN 
SYNTETYCZNYCH ROSNIE 
U NAS Z ROKU NA ROK 
O KILKA PROCENT. W 
SWJECIE, NA PRZESTRZE· 
NI LAT 195:>-4;7 PRZY POD 
WOJENJU CAŁEJ PRODUK 
CJI PRZEMYSŁOWEJ, PRO 
DUKCJA WŁOKJEN SYNTE. 
TYCZNYCH W Z RO SŁ A 
D z l E s IĘ c r o K R o r. 

N I E. Uma·n-0 tę dziedzlne 
gospodarki za branżę Wiodą 
cą. Poz=tal:e n.am w:ec J!o-

my sobie sprawę. Są jed­
nak pewne „ale". 

Produkcja anilany oparta 
jest o licencję włókna po­
wszechnie zwanego orlo­
nem, w tym wypadku o 
szczegółowej nazwie „cour· 
telle". Polecam porównani<' 
dwu bluzek - polskiej i an 
gielskiej - które powinny 

wszak być identyczne. Nic 
z tego proszę państwa. 
My5my do tej pory w ogó­
le nie produkowali tzw. ani­
lany puszystej. Kody wię~ 
naszym „ukutym•· sweter­
kom do tego, czym powin­
ny być. Pierwsze 20 ton tej 
tak dogodnej dla maszyn 
cottonowych anilany wypro-

I Dalszy ciąg na str. 5 I 
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W • d z instytutów Akademii Nauk 1e nym Med11cznych ZSRR w Kijowie 
zakończono badania medyczne, któ„ymi objęto blisko 38 
tys. osób w wieku powyżej• 80 lat, zamieszkujących w 
różnych „epublikach „adzieckich - na Ukrainie, Biało­
rusi, Litwie, w Mołdawii i Abchazji. Badania te wyka­
zały, ie znaczna część spoś„ód tych osób dożyła podesz­
łego wieku nie cłe1'piąc na żadną z fo„m skze„ozy i za­
chowując ogólnie zadowalajqcy stan zd„owia. Za ludzi 
zupełnie zdrowych, odznaczając11ch się dob„ym samopo­
czuciem, dob„q pamięciq i dob„ą sp„awnościa „uchową. 
wykonujo,cych. p„ace pomocnicze to domu, a w niektó­
„ych i:inupadkach. kcmtynuujacuch nawet swoja działal­
noU zawodowq - komisje teka„skle uznalu 36 p„oc. ba­
dan71ch. 

Cel pierwszy mamy w za 
sadzie „z głowy". Co praw 
da jeszcze w roku 196S eh~ 
miczne -.urowce włókiennd­
cze stanowiły jedna trzedą 

_ zuzywalnych „w ogóle", pod 
__ czas ~dy dwa lata wcześniej 
~ ~ liczący sle w tej d7ie<lz'.nie 
= partnerzv - USA. Japonia. 

ka. --------------------------~~~------------------------~ 
W czym k„yje się tajemnica tak pomvślne; długo­

wieczności tych ludzi? Pcmad 60 fl"OC. spoś„ód nich. od 
wczesnej mlodości do ponad 70 lat P"acowało w „óżnych 
dziedzinach ł'Olnictwa. A 1'"Z11 tym na przestrzeni ca -
lego żucia odź11wiali sie to sposób umia„kowan11. nie pa· 
Zili, nie na.«używali alkoholu. 

nasuwa się sam: p„zestrzega­
nie elementarnych zasad hi­

gieny, racjonalny t„yb życia i cha„akte„ p„acy może za· 
pobiec powstawaniu scho„zeń skle„otycznych. lub • zaha­
mować ich rozwój. W odw„otnym rrrzypadku zwiększn 
się niebezpieczeństwo cho„oby i zaost„za je_i przebiec 
p„awidlowa o„ganizacja P"llCfl i wypoczynku, „acjonalne 
odżywianie, zażywanie ruchu - to dodatkowe czynniki 
któTe pomyślnie wplywają na system ne„waw11 i systerr 
wydzielania wewnet1'znego, które podt„zymuja fizjoln 
aiczna „ównnwaae orarrnizm.u. 

Anglia. NRF - 'ZJb'\żaii się 
-·- do 40-50 procent. Wiadomo 
. · jed:ii-ak 7-e te-go typu porów 
- r.ałfia mogą nas dopi.nj!ować 

w żadnym Je<:!na.k wypadku 
de<prymować. Jeżeli za lat 
parę, jak przewidujemy, ł 
my będziemy mieli do dy~. 
p<>zycji włókna chemicznf' 
z naturałnvmi pól na pół, 
to do żadnych ,JJościo~·ycb" 
kompleksów niP ma powo­
du. Zupełnym optYm'zmem 

_ może n.aoawać sytuacja w 
przemvśl<> dziew!a rs«'m któ 
ry pod względem f 1 oś c I 
zutvwanych włókien cbr--micz = nycł1 lpor;.ad 49 prNO.) może 
nawiązać równ.orzE:dna wal-

S yntetyk:I to nie nasza 
specjalność. Produku­
jemy je co prawda 

własnym przemysłem. ale w 
części przynajmniej. cudzym 
pomysłem. Po prostu kupu­
jemy licencje. Dziek! temu 
m. in. mamy anilanę, a o­
statnio torlen. Oba te włók 
na należą do podstawowych. 
znanych i używanych w 
§wiecie. 
Nieżałowanie ciężkich pie 

niędzy na kupno licencji. 
podejmowanie liczącej się. ='= 
jak sami twieriizimy. w 
świecie produkcji jest na 
pewno tiowodem. iż z tej = 
wiodącej roli włómen 8'Yn­
tetycznych doskonale zdaje- = 

== 111 
Dalszy ciąg na str. 5 /" 
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Znów maszerują. 

Adolf von Thadden 

C 
ORAZ SMIELE.J WYSTĘPU.JĄ 
W ŻYCIU POLITYCZNYM 
NIEMIECKiEJ REPUBLIKI FE 
DERALNEJ ELEMENTY NA­
CJONALISTYCZNE, MNO!lĄ 
SIĘ BEZCZELNE, PROWOKA­
CY .TNE WYPOWIEDZI I HAS-

ł..A. ROśNIE W Slł..Ę SUKCESORKA NA­
ZIZMU - NPD. 

Partia ta powstała w listopadzie 1964 ro­
ku na zjeździe w Hanowerze poprzez webło 

nięcie niedobitków z ORP (Niemieckiej 
Partii Rzeszy), DP (Partii Niemiec) oraz 
innycb ugrupowań skrajnej neohitlerow­
skiej prawicy, była początkowo niewielkim 
ugrupowaniem bez większego znaczenia po­
litycznego. Dziś NPD-owcy posiadają depu­
towanych już w siedmiu parlamentacb kra­
jowych, głośno odgrażają się, że w najbliż­
szych wyborach wprowadzą przedstawicieli 
do Bundestagu. 

„J~ż fa.kt legalnego Istnienia w NRF par­
tu Jawme faszystowskiej jest sam przez się 
przerażający. Propagandowe I wyborcze 
sukcesy NPD muszą szokować opinię publi­
c~ną i są _syg~ałem alarmowym dla wszyst­
kich pam1ętaiących czasy ostatniej wojny. 
'l'rzeba znaleźć odpowiedź na pytania: jak 
do tego doszło? Kto za to odpowiada? Od­
powiedź - jest prosta. Narodowo-Demokra­
tyczna Partia Niemiec istnieje I może ist­
nieć jedynie w specyficznym klimacie po­
litycznym. jaki obecnie panuje w NRF. W 
klimacie chorobliwego antykomunizmu na­
cjon.alizm!-1 i o?wetowych dąże~. Sto~ując 
s:'N'otstą ltcytacJę NPD uzasadma swój po­
lttyczny byt w NRF-owskiej rzeczywistości. 
Odbiera polityczną klientelę partiom rzą­
dzącym, których obowiązki państwowe skła 

Niedzielny 
ma.qa.zyn 

,. Dziennika 
Łódzkiego" 

niają do większej powściągliwości w pro• 
pagandowej demagogii. 

Ich kierunki polityczne są jednak zbiez­
ne. Cele .- te same. Rózmce występują -
zresztą nte zawsze - Jedynie w sprawach 
taktyki politycznej. Nie przypadkowo w 
trakcie kamoanii wyborczej w Bawarii 
przewodniczący esu wystąpił z tymi sa­
mymi hasłami. co NPD. Mówił więc : „Wy­
stę_puję także przeciwko iednostrounemu 

szkalowaniu, przeciwko trwałej pokucie 
Niemców, przeciwko przedstawianiu jak 
gdyby . Niemcy ponosili wyląrzna winę". 
padały Jeszcze sformułowania typu „Niem­
cy to ofiar„ świata" 1 inne hasła z NPD­
owsk1ego arsenału . Franz Josef Strauss 
zdobył się nawet na szczerość:. że „w razie 
P?trze.by wykońcr.y NPD przejmując jej na 
~Jonahstyczne hasła". Nic wiqc dziwne;to, 
~e NPD-ow~y ;>ą. zadowoleni z otaczającej 
ich rzeczyw1stosc1, z kierunku polityki rzą-

Dokończenie I 
na stronie 
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S (0.'>knnezf'rue z.e Stl 3) nlacb Jak np. w kwestii układu o nieprollfe- S 
§ dowej NRF. W momencie obejmowania u- rac11. u_stawodawstwle stanu wyjątkowego. ko 5 
E rzędu kanclerskiego przez Kiesingera NPD nlecznoscl zmiany status quo w Europie. w = 
: przyz ł · b'ł . . kwestii stosunku do Niemieckiej Republlki i5 
: . na ~· ze zro 1 • on dobre ~'vrazeme I. Demokratycznej jest tarczą chroniącą te par- i5 
: z.e .~ząd Jego - dodaJmy rząd wielkiej koa- tif: przed możllwością delegalizacji. Zbyt cen- i5 
: licJ1 CDU-SPD - „zdobędzie także popar- ny t potrzebny to sojusznik w nadawaniu kle 5 
§ ?ie opozycji narodowo-demokratycznej... 0 runku politycznego NRF. by sle go lekkomyśl § 
5 de od tego momentu będzie uprawiał poli- nle wyrzekać. Srodkl represyjne zarezerwo- 5 
5 tykę zmierzającą do niezawisłości Europy". wane są w NRF wyłącznie dla lewicowych 5 = Euro · k ś'" h'tl . tendencji. Np. w 19R3 roku wszczęto postępo- : 
c " peJs o C neo I erowcow znamy bar- wanie śledcze orzectwko lewicy w 10.050 wy- 5 

§ Br u n a I n a pag~aczh..;,olennJków NPD należy przede wszy- § 
5 stklm drobnomieszczaństwo. Różnorodne ele- i5 
:;: menty rewizjonistyczne I odwetowe. składają- 5 
S: ce ste z byłych hitlerowców I uchodźców ze i5 
5 dzo dobrze. Niemcy na czele Europy, Niem- Wschodu. popierają prog•am tej partii. w Jej i5 
i5 szeregach stara hitlerowska kadra odgrywa i5 
:;: c?' przeciwko P:iisce, przeciwko ZSRR. prze zasadniczą role Hitlerowcy obejmują 2/3 apa- 5 
5 c1wko wszystkim państwom socjalistycz- ratu partyjnego NPD. Zajmują kluczowe po- i5 
: cym. TendencJe te nieobce są i innym par- zycje w kierownictwie organizacji. w jej pro- i5 
5 tiom w NRF. Brunatny cień pada na całe pagandzle I organach prasowych. S: 
5 iycie spoleczno-poli tyczne bońskiej republi- Według obl\czeń prot. Scheucha z Kolo- i5 
§ ki. Niepokoi ta wzajemna adoracja ugru- nii - neohitlerowcy mogą liczyć na uzy- E 
i5 powań politycznych. NPD bije więc brawo skanie w NRF 15 proc. głosów wyborców I i5 
§ wraz z CSU w Landtagu bawarskim, kiedy nie jest to górną granicą wpływów NPD. 5 
5 minister Hundhammer przyznaje nagrody Oblicza się. że w niektórych okręgach - !!! 
E im. Konrada Adenauera grupie publicystów zwłaszcza wiejskich i małomiasteczkowych § 
:;: skompromitowanych nacjonalistycznymi i - wpł:vwv NPD sięgają !)O proc. Nawiązuje i5 
§ rasistowskimi artykułam1. Przewodniczący się niebezpieczny dialog NPD - Bundes- 5 
S: frakcji liberalnych demokratów w Hesji - wehra. Szereg oficerów I podoficerów tej i5 
§ Heinrich Rodemer zakwestionował nawet armii zalicza się do aktywistów partii neo- § 
2 roszczenia NPD do miejsc na prawej stro- hitlerowskiej. Wielu Niemców pragnie sta- 5 
§ nie parlamentu. „Na prawicy znajduje się nąć na .,mocnym, narodowym gruncie". Ra § 
;: FDP! Na prawo od niej nie ma nic!" - o- dość w kierownictwie NPD jest duża. Fiirer !!! 
S: świadczył i aby uzasadnić to stanowisko tej partii - Adolf von Thadden widocznie 5 
§ przejął podczas pierwszej debaty w Land- z radości upił się I prowadząc swojego § 
§ tagu jeden z zasadniczych postulatów. NPD. „mercedesa" w nietrzeźwym stanie spowo- § 
:! Należy wreszcie zaniechać prześladowania dowal wypadek drogowy. Sąd okazał się i5 
E hitlerowców Nawet SPD-owcy odnoszą się „surowv" dla pirata drogowego i skazał go !!! 
5 do tej partii z powściągliwą życzliwością. na karę aresztu i grzywnę 2.000 DM. Sumę 5 

SPD-owski premier Hesji - Zinn utrzymy-
wał w swoim oświadczeniu rządowym w • 

1967 roku, że .,fałszywe i budzące wątpli- pa1ęczyna 
wości jest piętnowanie wyborców tej gru­
py politycznej" (chodziło oczywiś<"ie o NPD). 

Adolt von Thadden ma wlęc powody do 
zadowolenia. Głosy protestu całego świata, 11- tę ma von Thadden spłacać w ratach, aby 
cme wypowiedzi niemieckiej lewicy, oficjalne - jak brzmiała sentencja wyroku - pa­
wystąpienia Federacji Niemieckich Związków ~~ętal długo o tym wypadku. Należy wąt­
Zawodowych IDGBl, Związku Ofiar Hltleryz- pic w pedagogiczny skutek wyroku. Pa­
mu i bojowników ruchu oporu w sprawie za- mięć nie jest najsilniejszą stroną przywód­
kazu politycznej działalności neohitlerowców. 
nie robią na rządzie wielkiej koalicji żadnego cy NPD. Zapomniał np. o historii poprzed­
wrażenla. niczki swej partii - NSDAP, zapomniał o 

znamienna zgodność argumentacji organów losie, jaki spotkał Adolfa I. 
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Wjazd do pa­
łacu Nkrumaha 
w Akrze, obe­
cne1 s 1e.dz1 by 
naczelnego do­
wództwo armil 

ghańskiej 

- -Do czasu, ich życie nie obcbodz·iło niko~o, 
Nikt nie pragnął znać ich myśli. Potem na· 
gie wsl>ystko uległo odmianie. Na papierze 
więziennym spisują koleje swego losu. a te nie 
zawsze wprawne gryzmoły od razu nahierają 
cech bestsellera. Mimo dzielących ich różnic . 
ludzi tych łączy jedno - zbrodnia. Morder­
stwo popełnione na znanych, wybitnych oso· 
bistościacb, W następstwie dokonanej zbrodni, 
sami stali się szeroko znani. 
Wielką amerykańską serię pamiętników 

zbrodniarzy, zapoczątkował w 1948 r. Cary! 
Cbessman. Ten skaz.any na śmierć kalifornij­
ski kidnaper I morderca dzieci. spreparował za 
kratami cztery książki. z których jedna „Cela 
śmierci nr 2455" zdobyła stawę światową. 
Deszcz dolarów.„który wraz z wydaniem ksiażek 
spłynął na zbrodniarza. pozwolił mu przez 12 
lat odwlekać wykonAnie wyroku. 

Po Chessmanie, inne mniej wprawne w piś­
mie „czarne ptaki" za\vierzały swe z.eznania 
zawodowym powieściopisarzom Jub dziennika­
rzom. Ci z dużą wprawą wzbogacali je włas-

·= 
Gdy wkrótce sam King stal się ofiarą mordu ' 

William lłuie zapłacił 25 tys. dolarów za pra• 
wo do pamiętników prz.ypuszczalnego morder· 
cy pastora - Jamesa EaTla Ray1 a. Ąutorowi 1 

zbrodniarz.owi nie pozwolono porozumlet- się 

bezpośrednio. Sąd orzekł. te •• nikt nie może 

uprzedzić przygotowań do rozprawy". W mię­
dzyczasie jednak, jako doskonały p<>Srednik 
służył zainteresowanym w •• iotere~ie" stronom 
adwokat Ray•a. Przy cichym przyzwoleniu war 
townika. przemyca on regularnie pytania i 
ortpowied'Zi. Ze swych wspomnień zanotował 
do tej pory Ray 10 tys, słów, 

Stawny więzień może w dz.ień i w nocy pra 
cować przy swoich notatkach mimo że jego 
celę nieprzerwanie oświetlaja światła jarzenio­
we i śledzą obiektywy kamer telewizyjnych 
umieszczone w suficie. W październiku, no za­
przysiężeniu sędziów przysięgłych. Huie otrzy· 
mać ma zezwolenie na pierwszą dłuższ.ą roz­
mowę ze swym bohaterem. a jeszcze przed 
pierwszymi posiedzeniami sądu w hm.. ma 
ukazać się na amerykańskim rynko pierwszy 

I 
PAMIĘTNIKI MORDERCO W ... I oymi obserwacjami, wywia-Oami przeprO<Wadzo­

nymi wśród świadków, publicznymi sądami i 
tak powstawały chodliwe aa rynku bestsellery. 

Scenar-zysta filmowy Truman Capote („Snia­
danie u Tiffaniego") zapewnił sobie spowiedź 
dwóch morderców Perry Smitha oraz Richar­
da Hickocka, którzy zamordowali 4-osobową 
rod:oinę farmerską, (Wydarzenie to relacjono­
wał obszernie „Przekrój"). Na gorąco, w ho­
telu w P1J bliżu więzienia, Capote spisał 6 tys. 
stron maszynopisu. Rezultat - bestseller „Zim­
na krew". 
Doświadczony reporter kryminalistyczny 

William Huie zdobył sławę autora bestsellera 
obszernym sprawozdaniem z morderstwa doko­
nanego = trzech murzyńskich bojownikach 
o prawa obywatelskie w południowym stanie 
l\fissisippi. Miejscowy szeryf oraz jego pomoc 
nik ochraniali zbrodniarzy t dopiero po s:r.cze 
gółach przytoczonych przez Huie odnaleziono 
miejsce gdzie ukryto zwłoki. Słowo wstępne 

do jego książki noszącej tyuł „Trzy życia dla 
Missisippi" napisał Mart.in Luther King. 

reportaż spółki Ray - lłuie. l\lilionowy ma­
gazyn ilustrowany „Look" zamówił już dwa 
odcinki pamiętnika Ray•a .•• 

Mniej sprecyzowany jest termin publikacji 
pamiętników kolegi po fachu Ray'a - Sirbana 
B, Sirbana. Wprawdzie i on ma już 
swego kronikarza dziennikar"8 Roberta 
Blair Kaisera, który pertraktuje na ten te­
mat z adwokatem Sirhana. Jednak strzeżony 
przez 6 specjalm•cb opiekunów, zabójca Rober 
ta Kennedy'ego nie chce jeszcze opowiedzieć 
o sobie WSZ)'Stkiego. Stawia wanrnki. „Podam 
wszystkie szczegóły - kazał ogłosić, gdy moja 
rozprawa sądowa transmitowana będzie prz.ez 
telewizje''. Na to nie pozwalają jednak kali­
fornijskie prz.episy prawne. 

_Kaiser jest mimo to przekonany. że choćby 

Srrban milczał, także i na drugim martwym 
Kennedy'm l!lrObi się murowany interes. Jego 
wunem Jest William Manchester, którego 
ksiażka „Śmierć prezydenta" wydana w milio 
nach egzemplarzy uczyniła biografa J. F. Ken­
nedy'ego milionerem. Opr. 1\1. KRA.TÓ'\VNA 
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aJP1erw usiłował wytłumaczyli mi, ze pała­
cu prezydenckiego w Akrze w ogóle nie 
ma. Po co tu tak.I pałac - twierdził - sko­
ro Ghana nie posiada prezydenta. Nie da­
wałem jednak za wygraną I nadal nalega­
łem. aby mnie zawiózł do Flagstaff House. 
Na dźwięk tej nazwy wzruszał jednak tyl­
ko ramionami i w dalszym ciągu nie miał 
najmniejszej ochoty zapalić motoru swej 
taksówki. W ko1icu więc pokazałem mu 
brytyjski przewodnik po Akrze, w którym 

były nie tylko kolorowe zdjęcia pałacu Nkrumaha, ale 
również długie opisy jego walorów architektonicznych. 

Przewodnik wywarł na tak­
sówkarzu tylko taki skutek, 
że ściszając głos powiedział: 
- Jeżeli zamierzasz zdrowo 
i cało opuścić granice Ghany, 
to nie wspominaj nigdzie ani 
o Flagstaff House. ani też o 
jego byłym mieszkańcu. 
Niech słowo Nkrumah nie 
istnieje dla ciebie, podobnie 
jak dla wielu Ghańczyków. 
Czy nie wiesz, że za wymie­
nianie nazwiska Kwame lub 
interesowanie się jego osobą 
grożą wysokie kary? 

10 tys. funtów za Dar 
Boya i Żyjące Sumienie 

Narodu 
5 marca 1966 roku był nie 

tylko pierwszym dniem woj­
skowego przewrotu w Gha­
nie, ale przede wszystkim po­
czątkiem zaciekłej - nie za­
kończonej do chwili obecnej 
- walki z ideologią i progra 
mem ekonomiczno-politycz­
nym Nkrumaha. 

Do momentu zamachu wy­
wyższano go na każdym kro­
ku. Szczególnie wielkie zasłu­
gi w tym względzie miała tu­
tejsza prasa z „Daily Grap­
hic" na czele. Przez całe lata 
publikowała ona dzień w 
dzień artykuły przypisujące 

Nkrumabowi czarodziejskie 
moce - co zważywszy. że w 
Ghanie juju (czarownik) ma 
ogromne wpływy w każdym 

plemieniu - zyskało mu bar 
dzo szybko niemal boskie 
uwielbienie. Prasa też często 

nazywała Nkrumaha cudo­
twórcą oraz Darem Boga i 
Żyjącym Sumieniem Narodu. 

Gen Ankrah i inni człon­
kowie tzw. Rady Wyzwolenia 
Narodowego. aby utrzymać 
się przy władzy musieli więc 
przede wszys tkim ,.odbós­
twić" Nkrumaha. Sięgnięto 
m. in. do starych obyczajów 
ludowych. Otóż w Ghanie 
istnieje taki zwyczaj, że ple­
mię może pozbawić swego 
wodza władzy, ,ieżeli uprzed­
nio zabien:e mu jego obu­
wie. W antynkrumahowskiej 
kampanii przywódcy Radv 
Wyzwolenia Narodowego po­
szli jeszcze dalej - ulicami 
Akry - przez kilka następ­
nych dni po zamach u - noszo 
no trumny. w których znaj­
dować się miały symbolicz­
nie buty lub ciało obalonego 
prezydenta. Trumny zawsze 
porzucano na śmietnikach lub 
w rynsztokach. Miało to -
jak pisał wspomniany już 
•. Daily Graphic" - symboli­
zować „ wyrzucenie okrutne­
go tyrana z serca narodu 
ghańskiego". 

Poza tym rozesłano za 
Nkrumahem listy gończe i 
wyznaczono nagrodę za jego 
schwytanie, choć wiadomo 
było, że jest to niemożliwe. 
gdyż przebywał on w tym 
czasie w Azji. Nagroda wy­
nosiła 10 tys. funtów. Zama­
chowcy usiłowali również zro 
bić z Nkrumaha pospolitego 
rzezimieszka. Obciążano go 
odpowiedzialnością za kra­
dzież dużych sum ze skarbu 
państwa przez jego byłego 
ministra finansów. który rze­
czywiście był aferzystą. W 
czasie procesu - trzeba przy­
znać - bronił się on dość 
oryginalnie. 

Juju odwiedził go podobno 
pewnej nocy i zaproponował, 
aby wyjął ze skarbu część 
pieniędzy i zakopał pod wska 
zanym drzewem. Po tygodniu 
miał on według zapewnień 
czarownika odkopać podwojo­
ną sumę. Kiedy w oznaczo­
nym dniu uczynił to, nie zna­
lazł ani centa, a tajemniczy 
juju zniknął bez śladu. 

Natomiast przed specjalnie 
powołaną komisją do bada­
nia zbrodni Nkrumaha świad 
kowie zeznali. że były pre­
zydent trwonił ogromne su­
my na kobiety i oskarżyli go 
o uczynienie z łapownictwa 
powszechnego procederu. 

Trudno jest mi powiedzieć, 

czy Nkrumah rzeczywikie 
był łapownikiem. W każdym 
bądź razie proceder ten kwit­
nie tu nadal Oto chyba naj­
lepszy przykład. Podczas zw!e 
dzanla Akry przechodziłem 
w pewnej chwili przed bra­
mą siedziby sztabu general­
nego armii ghańskiej. Pod­
biegł do mnie wtedy oficer, 
dowódca warty. i zapropono­
wał mi. że jeżeli zapłacę mu 
2 dola'ry opr.owadzi mnie 
po siedzibie 
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Dwa lata po zamachu 

Do ghańskiego portu - Te­
ma - przypłynąłem na pol­
skim statku mis •• Wiślica", 
dowodzonym przez obieży­
świata i człowieka rozkocha­
nego w wiecznej gonitwie 

kpt. ż. w. Lecha Dmo­
chowskiego. 

Tema oddalona jest od Ak­
ry o około 20 km. Jest jakby 
najodleglejszym przedmieś-

ciem stolicy Ghany. Ale 
głównie jest trwałym pom­
nikiem wielkiego skoku ja­
ki ten 7 milionowy kraj zro­
bił za czasów Nkrumaha. 

N ad Temą - którą zwie­
dzałem w towarzystwie kapi­
tana portu, Zygmunta Batki 
Polaka, jedynego cudzoziem: 
ca zajmującego tak wysokie 
stanowisko w ghańskiej służ­
bie morskiej - nieustannie 
rozciąga się chmura słodko­
-kwaśnego zapachu ziarna 
kakaowego. podstawowego bo 
gactwa kraju leżącego 
nad Górną Woltą. Kilkuset­
metrowej długości taśmy 
transporterów przenoszą ka­
kao z magazynów prosto do 
luków stojących przy kei stat 
ków. 

Istotnym uzupełnieniem kra 
jobrazu portu jest przemysło 
wa panorama miasta. Wybu­
dowano tu za czasów Nkru­
maha nowoczesną-hutę alu­
minium. rafinerię ropy naf­
towej, kolosalnych rozmia­
rów zakłady graficzne. fab­
;yki przemysłu spożywczego 
1 wrP.szcie - silosy na ziarno 
kakaowe. Co prawda zbudo­
wano je ze zbytnią rozrzut-

--=---- --

aością. Mogą one bowiem po­
mieścić znacznie więcej kakao 
niź moźna go zebrać w Gba 
nie w ciągu jednego sezonu. 

I chyba właśnie ta roz­
rzutność powodowana tworze 
niem rzeczy wielkich bez 
uwzględniania możliwości i 
rzeczywistych potrzeb tego 
przecież nie najbogatszego kra 
ju była głównym manka­
mentem rządów Nkrumaha. 
Jej ślady spotyka się na każ­
dym kroku. Choćby autostra 
da i Temy do Akry. Ten 
ośmiostrumieniowy pas be­
tonu kosztował 10 mln fun­
tów szterlingów. a jest zu­
pełnie nie wykorzystany. 
Weźmy następny przykład. 

W centrum Akry Nkrumah 
polecił zbudować superkom­
fortowe t superwielkie gma­
szysko - State House. Koszty 
jego budowy pochłonęły 25 
mln funtów szterlingów, a 
cały grnach praktycznie tyl­
ko raz był wykorzystany -
podczas konferencji Organi• 
zacji Państw Afrykańskich. 

W zapale tworzenia rzeczv 
wielkich Nkrumah zamierz,;ł 
też stworzyć wielką flot..:i 
wojenną. dysponującą dwo­
ma._ lotniskowcami. 

Rada Wyzwolenia Narodo­
wego po obaleniu Nkrumaha 
szybko musiała zrewidować 
jego 7-letni plan gospodar­
czy. Dalsza bowiem kontynua 
cja planów Nkrumaha pociąg 
nęłaby za sobą kompletny 
krach gospodarczy. Rada po­
stanowiła także jak najsz.{b­
ciej odbudować ghańskie re­
zerwy dewizowe. Ale to ~ię 

wiązało z zacieśnieniem kon­
taktów Ghany z wielkimi za 
cbodnimi monopolami. W dwa 
lata po zamachu otrz.vmała 
ona co prawda od nich po­
życzkę w sumie ponad 100 
mln dolarów, ale musiała w 
zamian dać nie mniej - uza­
leżniła ona, szczególnie od 
USA, całą ghańską gospodar­
kę, przestała kontynuować 
głoszony początkowo przez 
siebie program daleko posu­
niętej demokratyzacji, a na 
forum afrykańskim musiała 
się wyrzec przywództwa poli~ 
tycznego. 
Głównie te dwie ostatnie 

decyzje zyskały jej wiele 
wrogów. W trzecim roku po 
opaleniu Nkrumaha coraz 
częściej więc I coraz głośniej 

• mówi się o jego przystosowa­
nym do afrykańskich warun­
ków socjalizmie, znowu od­
żywają - przede wszystkim 
wśród ghańskiej młodzieży 

- jego teorie jedności afry­
kańskiej. I nfe tu nie pomo­
gą urządzane w Akrze przez 
pol\cję „po1owan\a" na juju, 
rzekomych zwolenników oba­
lonego prezydenta. Nie juju, 
ale brak konsekwencji w 
działalności gospodarczej i po 
litycznej. oraz szerząca się 
anarchia jest przyczyną zy­
skiwania ponownej popular­
ności - mimo popełnienia 
przez niego wielu błędów -
Kwame Nkrumaha. 

MAREK REGEL 

·················--··········---·~·····--·~·--··········--·······--··············--·""·--···· 
W o.~szernej ~racy _vośw.ięconej. anai:om .polskim pro/. r:i a ~ pismach ojców ko§ciola odkryli rozwojowe nawar- r:i z dziewicy i ubóstwienie go p1'zez Boga. Wedlu Soc na 

Jan Durr-Durski stwierdzi! m. in., zz mezap1'Zeczalnq .:. stwienia dogmatyki i obyczajowości. Najdalej pod tym I § zbawienie polegało na tym aby I · k · d g y · 
zaslugą tej sekty jest to, że dzięki swej kulturze filo- lir& względem posuną! się Szymon Bu.dny który z tlumaczo- po śmierci swej z Bogiem' w t cz owrie ZJ_e '!'oczy!„nbę 

fi j · 1 d 'ć d l ś · · · · · ' ym ozumiemu iz 11 
z~ cz7:e umia a ona sprowa zz . o f!1 a ciwe1 mia;y E ~ego przez siebze. Nowego Testamentu usunął wyrazl! uczestniczył w jego naturze. T1'zeci osob T-r'ó · - · 
pierwiastek nadprzyrodzony w wierzeniach. Rzeczywis· i zwroty o bóstwie Chrystusa jako dodatl'i i wstawki li' Ducha Swięt g uważał j d · q ę . JCIJ ó 

ci~, a1'ianie wyraźnie dążyl! do ~ozg~anicz~ni~ tajem~ic k?pis~ów. Pisma Swiętego, kt&rzy - jego zdaniem - na- w ludziach ;u~zi-nadzieję że ~o~~e :,~ee':::: bozq, kt ra 

wiary od tego, czego bronić moze filozofia 3ako tresci L ginah pierwotne brzmienie tekstu do swyc~ poglądów, Zdaniem Socyna istotą § 
11
· t ; t ił ~0• • 

teologii naturalnej. Historyk sekty Stanisław Lubieniecki ab11 umocnić dogmat Trójcy Swiętej. I właśnie pogląd.? wiqzał · wia at els m 
0 ć. 1 z. t11,m 

podkreśl al też zawsze czystość dogmatów religii chrześ- • . . . m się cen ra nu problem ananiz-

cijańskiej którą to przywracali bracia polscy Tenden- Racjonalistyczną metodę Budnego, kt6r11 notabene mu w dziedzmze spolecznej. B1'acta polscy <n>ierali swó3 

cje owe ~ystępu.ją m. in. w żądaniu naw1'ot~ do pier- G pod naciskiem synodów musiał odwołać swoje poglądy, A S1Jste_m społeczny na ewan9elickiej miłości nakazując la· 

wotnej czystości slowa bożego. Jednym z pierwszych przyswoili sobie od a1'ian polskich także antytrynitarze O?d7;jć. kr~ywfY.j ~ie,:pra_wie~liweqo u.~troju przez mi!n-

jego głosicieli byl w Polsce Piot1' z Goniądza, który w I I angielscy. Z tej racji może Budny budzi pośród bada- T ~ter z~e c rze ci a1!s ie 1 miłość. braterską. f?okt1'yna i.eh . 

1556 r. wystąpi! przeciw bóstwu Chrystusa i z tegoż f czy arianizmu większe nawet zainteresowanie niż sam I I 0• ~a az po!qczema dobra osobistego ze sluzbą dla bliż-
powodu został przez synod kalwiński usunięty ze spo- gł~wny konsolidator sekty - Faust Socyn. A co twier- nicW 'k' d . . . . 
leczności zborowej. E dzil Socyn? Uważał on, że przyrodoznawstwo nie może A . az_ zm zaga ~i~iem. ~aj~l się w swych 1'ozwaza.-

Aby osiągnąć możliwie autentyczne brzmienie obja- rozstrzygnąć WGzystkiiego, i że hipotezy uczonych są niP- ~ach. inny ;nyśhc.1e! a_rzanskz. ~amuel Przypkowski. 

wienia zawa.rtego w Piśmie Swiętym, zastosowali aria- - pewn~. Wprawdzie i on uznawał w Chrystusie jedynie _ ś 1;0azal. ~n, ze 1~e~~gi_a Jest na1!°yzsz11;n .dobrem ludzko-

nie do badań nad tekstem biblijnym metodę krytyczną, człowieka, kazał jednak wierz11ć w jego narodzeniP. et, a 18 otą re igzi 3est wolnosć sumienia. 
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19G1 roku zanotowa 
no w Łodzi nieby­
wały wz.rost fal­
•zerstw książeczek 
oszczędnościowych 
PKO. Byt to nowy 
rodzaj przestępstwa 
ni_gdy wcześniej nie 

występujący w takich rozmia 
rach w naszyrr• mieście. Me­
toda fałszerzy była prosta: 
najczęściej w}·wabiali z ksią­
teczki adnotację o pobraniu 
jakiejś kwoty i pode.imowali 
pieniąd:re ponownie. Na ogól 
udawała im się raka operacja 
tylko raz, niemniej, zwa­
żywszy, że jednorazowo moż 
na było podjąć i.ooo zł nara­
żali PKO na dość znaczne 
straty. W tej sytuacji powo­
łano w miejscowej Komen­
dzie Milicji specjalne ogniwo 
do spraw fałszerstw. Pierw­
szym naszym posunięciem 
było oczywiście - wspomina 
por. ,Jan Plócien!liczek - na­
wiązanie bliskiego kontaktu z 
łódzkim Oddziałem PKO. Suk 
ces w walce z fałszerzami 
mogliśmy odnieść tylko pod 
warunkiem natychmiastowego 
działania pe dokonaniu prze­
"tę1>stwa. 

ze poprzedniego dnia po po· 
łudniu jakiś mężczyzna zało­
żył w kilku urzędach pocz­
towych 16 książeczek z wkła­
dem po 50 zł na każdej. Nie 
było w tym nic nie.,,godnego 
z prawem, ale dawało do my­
ślenia w jakim celu nie zna­
ny nam człowiek ot\\rorzył aż 
16 książeczek? Z pewnością 
poczekalibyśmy na jakiś na· 
stępny jego krok, gdyby nie 
pewien zbieg okoliczności. O­
kazało się mianowicie, że ten 
obywatel. Adam Sołtyl<, miesz 
ka w bliskim sąsiedztwie Ko­
mendy. przy ul. Piotrkow­
skiej. Postanowiliśmy więc, 
bez bliżej sprecyzowanych 
jeszcze podejrzeń, złożyć wi­
zytę w tym domu. 

Wiadomo, że często przy-
padek jest sprzymierzeńcem 
milicji. Potwierdziło się to i 
tym razem. Okazało się, że 
w budynku przy ulicy Piotr­
kowskiej Adam Soltyk nigdy 
nie mieszkał. 

Z 
ainteresowaliśmy się 
form_ularzami wypeln~a 
nym1 przez pracowni· 
ków poczty przy zakła 
daniu książeczek PKO. 
1 tu nowe odkrycie. W 

dokonać kilku następnych od­
kryć, 

z pomocą milicji katowic­
kiej odnajdujemy w powie­
cie Tychy Adama Sołtyka. 
Mieszka rzeczywiście pod po­
danym adresem. Okązuje się 
jednak. że nie może mieć nic 
wspólnego z poszukiwanym 

· przez nas osobnikiem, że 
wcześniej składał już zamel­
dowanie o zaginięciu dowodu 
osobistego; Nie potrafi jednak 
podać w jakich to nastąpiło 
okolicznościach. 

Do wszystkich placówek 

Cl} 
ięc fałszerzem musi 
być ten zatrzyma.iy we 
Wrocławiu. Kim Jed­
nak jest i gdzie miesz­
ka? Dochodzi de kon­
frontacji obu pa.nów 

S. Skutek jest tylko ten, 
że obaj oświadczają iż noszą 
nazwisko Soltyk, a mężczyz­
na zatrzyma·ny we Wrocławiu 
irytuje się i prosi o kartkę 
papieru: „Oświadczam, :l:e je-

były niezbędne, jeśli człowiek 
ten miał być postawiony w 
stan oskarżenia. 

On jednak milczał 
zastosowaliśmy więc nie 

praktykowany dotąd chwyt. 
W telewizji opublikowaliśmy 
;jego zdjęcie wraz z apelem 
do osób, które znają tego 
człowieka, aby zgłosiły się do 

dzi rozpoznają zdjęcie za­
trzymanego, podają jego miej § 
sce pracy. Okazuje się, że E====­Jan Kowalski był cenionym 
pracownikiem. Wprawdzie 
nie ukończył studiów, przer-
wał naukę po 3 roku WAT, 
ale był bardzo zdolny, powie­
rzano mu odpowiedzialne za­
dania. Uznaniem w zakładzie 
cieszył się jednak bardziej z 
innego powodu. Mówiono o 
nim: „człowiek o złotych rę-

kach". Była to, trzeba przy- -==-====== znać, opinia uzasadniona. Jan 
Kowalski wyczarowywał z me 
talu, słomy i z innych mate­
riałów piękne, oryginalne pa 
miątki. W dodatku obdarowy 
wal nimi kolegów przy każ- = 
dej okftzji. Lubiano go. 
Było rzeczą zastanawiającą, 

dlaczego człowiek w pełni po 
czytalny !zostało to oficjalnie 
potwierdzone w póżniejszym 
czasie przez lekarzy), dobrze 
zarabiający, mógł zdecydować 

się na dokonywa:nie falszer- ==_-=======­stwa. On sam jednJak mil-
czał. W tej sytuacji najistot­
niejszą informacją b/yła dla 
nas. oczywiście ta o uzdolnie­
niach plastycznych. 

(Dalszy ciąg na str. 6) :::; 
Kto mieszka 

na Piotrkowskiej 

części formularzy figurował 
zupełnie inny adres Sołtyka 
- w pow. Tychy. To zaczęło 
być lnteresu.iące. 

PKO i urzędów pocztowych 
rozesłano ostrzeżenie, aby 
nie wydawać pieniędzy z 
ksiażeczek wystawionych na 
nazwisko Adama Soltyka. Nie 
mal natychmiast nadeszła in­
formacja z Warszawy, że 27 
i 28 wypłacono człowiekowi 
o takim nazwisku 25 tys. zło­
tych. Są już więc pierwsze 
wnioski. Wiadomo, w jakim 
celu założył w Łodzi 16 ksią­
żeczek. Nn!> ulega też 
wątpliwości. że prawdziwym 
Ada.mem Se>łtykiem je.st męż 
czyzna z pow. tyskiego i że 
jest on niewinny. Kim jest 
jednak człowiek podszywają­
cy się pod to nazwisko i 
gdzie się znajduje? Czy po­
sługuj<' się jeszcze innymi 
dowodami osobistymi? Je~ili 
tak. to z książeczki na naz­
wisko Soltyka może już nig­
dy nie podejmować pienię­
dzy, a wówczas nie wpadnie­
my na jego ślad. 
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27 października łódzki od­
dział PKO poinformował nas, 

Było to 28 października. 
Jeszcze tego dnia mieliśmy 
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.... Już dawno zauważono, że skleroza i choroba hiper-

Teraz zostają już powiado-
mione wszystkie jednostki 
MO. 

Dwóch panów S. 

~ 
toniczna są znacznie szerzej rozpowszechnione wśród lu­
dzi za jmujacych się pracą umysłową. Schorzenia te czę­
ściej obserwuje się wśród mieszkańców miast, niż wśród 

HA ludności wiejskiej. Jednakże szczegółowa analiza, prze­
WfJ prowadzona przez nuukowców radzieckie~, niezbi~ie do-
- wodzi, iż ujemny wpływ na stan z<?-rowia ma _me tyle 
- charakter pracy ile warunki, w ktorych człowiek pra-

= 
cuje. . . 

Charakterystyczne pod tym względem są wyniki 
szczegółowych badań stanu zdrowia licznej grupy ponad 
400 naukowców moskiewskich w wieka 60-75 lat. Ujem-,„ ny wplyw na ich zdrowie miały takie czynniki, jak: 

...._ przedłużanie dnia pracy (łącznie z pracą w domu) do 

...... ponad 10 godzin, praca w dni świąteczne, w czasie ur-
.... !opu oraz w nocy, zbyt mała ilość s.nu (poniżej 7 godzin W1 na dobę). Natomiast zajęcia sportowe, aktywn11 wypo-

~ 
czynek, p„awidłowo zmieniajqce się cz.asokresy pracy 
ł odpoczynku - io czynniki, które wywierały zdecydo­
ivanie ko„zystny wpływ na stan zdrowia. 

R jasna., nie można dla mszystkich propo-zecz nować jakiegoś uniwe„salnego ponądku 
dnie. Musi on bowiem uwzględniać zarówno charakter 
'P'Tac11 jak i indywidualne iiklonnośct człowieka. Każdy 
musi 'jednak oceniać własne siły i możliwie najbardziej 
P'°awidłowo ułożyć następujące po sobie czasokresy pra­
cy i odpoczynku. Nie należy tego odkładać do momen­
tu osiągnięcia wieku, któły nazywamy starczym. Już w 
wieku 45-50 lat wielkiego znaczenia .nabiera takie za­
planowanie dnia, które uwzględnia stopniowe zmiany 
zachodzące w organizmie, w systemie nerwowym. ' 

31 października do jedneite 
z wrocławskich urzędów pocz 
towych wchodzi miody męż­
czyzna. Stoi dość długo, przy­
kładnie, w kolejce, a potem 
poda.je p.-zez okienko ksią­
żeczkę PKO oraz dowód MO­
bisty. Urzędniczlta sprawdza 

==-= 

.... =====_=- dane perS<>naln.e i dyskretnie alarmuj e kolegów. Mężczyzna 
jest całkowicie zaskoczony, 
gdy w momencie odbierania 
p ieniędzy zostaje zaproszony 
do opuszczenia poczty w to­
warzystwie. 

ł1 
ilicja ma podejrzanego, 
ma jego dowód 060bi­
sty, jego książeczkę 
PKO i tysiąc złotych 
podjęte we Wrocławiu. 
Po7.ornie wszystko się 

zgadza. Dowód i książeczka 
wystawione są na nazwisko 
Sołtyka, w dowodzie jest zdję 
cie zatrzymanego. Szybko jed 
nak udaje się ustalić, że fi 
gurująca wPłata 5 tys. zło­
tych nigdy nie wpłynęła dO 
PKO. 

Męzczyzna zostaje przywie-
2liony do Łodzi. I tu rozpo­
czynamy z nim rozmowę. 

który nie chciał 
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Obok w-laściwego trybu życia, wielką rolę odgrywa 

tu racjonalne odżywianie. Umiar w jedzeniu - to nie­
odzowny wClrunek dla ludzi w podeszłym wieku. Wraz 
z postępu.;qcym wiekiem ilość spożywanych kalorii po­
winna dę zmniejszClć - głównie kosztem tłuszczów 
zwierzęcych i węglowodanów (chleba, ziemniaków, 
kasz, cukru, słodyczy). Natomiast po1"cje białka powin­
ntf pozostawać nti poprzednim poziomie: dla kobiet -
70-80, a dla mężczyzn - 80-90 gramów na dobę. Pa­
m~tać jednak przy tym należy, że w tym wieku naj­
cenniejsze są białka wchodzące w skład chudego mleka 
i twarogu, ponieważ zawiera;ą one aminokwasy i inne 
składniki, zapobiegajqce odkładaniu się cholesterolu na 
§dankach naczyń krwionośnych. Spożywania plynów ?"a­
eze; og?"aniczać nie potrzeba, natomiast należy zmniej­
$Z'IJĆ ilość soli. 3-4 gramy na dobę w zupełności w11-
starczą dla zaspokojenia niezbędnych potrzeb organiz­

tme, większe zaś porcje mogą się okazać szkodliwe. 

- Imię i nazwisko? 
- Ada.m Sołtyk. 

- Data urodzenia? 
- 3 lipca 1938. 
- Iutimia rodziców? 
- Jan, Elżbieta. 
- Adres zamieszkania? 
- Powiat Tychy. woj. ka-

towickie ••• 

Wszystko się zgadza z da­
nymi w dowodzie osobistym. 
Nie ulPga wątpliwości. że 
książeczka PKO będąca w 
posiadaniu milicji jest sfalszo 
wana. Ale co z dowodem o­
sobistym? Dane personalne 
zgadzają się, fotografia w po 
rządku. 

być sobq
1 stem Adam Sołtyk, proszę milicji. Chwyt okazał się sku ====_--

N · · · znaczenie dla zapobiegania 
te mn1e1sze sklerozie i dla jej leczenia ma 

aktywność „uchot:ea. Łyżwy, narty, pływanie, turystyka, 
gimnastyka a nawet zwykłe space?"y bardzo sprzyja_ją 
nMmalnemu funkcjonowaniu systemu sercowo-naczynio-
wego, zapobiegajq wiotczeniu mięśni, poprawiają samo­
poczucie. Oczywiście, nasilenie tych ćwiczeń fizycznych 

Tymczasem przyjeżdża do 
Łodzi zaproszony specjalnie z 
pow. tyskiego drugi Adam 
Sołtyk. Rozmowa z nim ma 
podobny przebieg. Podaje te 
same dane. Słowa jego po­
twierdzają jednak miejscowe 
organa milicyjne w pow. tys­
kim. Funkcjonariusze p-0 pro 
stu 2J0ają i:o od lat. 

powinno być zgodne z zaleceniami lekarza. 1111111111111111111110 11111111111111111111 
·~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

mnie nie męczyć, nic więcej teczny. Zgłosiła i;ię mi:inowi 
nie powiem". I neczywiściP. cie do nas kobieta, która po 
milknie od tej chwili całko- dała się za ciotkę zatrzyma-
wicie. nego. Zaprosiliśmy ją do Ło- ::; 

Telewizyjny trop 

Bardzo nam zależało na u­
staleniu tożsamości zatrz)"IIla­
nego mężpzyzny. Mieliśmy 
nadzieję, że w jego mieszka­
niu znajdziemy podjęte w 
PKO ostatnio (a może i wcz11 
śniej na inne nazwiska) pie­
niądze, dowody rzeczowe w 
!!Ostaci książeczek PKO. no a 
poza tym dane personalna 

lllllll lllllllllHHI 

dzi, lecz w czasie konfronta-
cji okazało się, że mężczyzna 
jej nie zna. Tak przynaj­
mniej oświadczy!. 

S 
iostrzeniec zamilkł po­

nownie. Lecz ciotka po 
dalia jego nazwisko: Jan 
Kowalski. Miał miesz­
kać w Katowicach. 
Należało zacząć wszyst 

ko od początku. Telefonogram 
do komendy katowickiej .•• Wi 
zyta funkcjonariuszy pod 
wskazanym adresem... Sąsie-
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str-Ojną na ogół w zagraniC7Jlle ciuchy Kalmana =wsze pustki, in.uda. U Gol- mentów". Ich list do „Kuriera" pona-
i chałupnicze rękodzieło, zwaine oficja! cowej ruch i na ogół puste J)Ółkl. Na- wiał z:airzut: - „OczyWiście zdajemy so- 1 

pi~=~ r~~ ~=~ w~ ~~Ści':"'T~ie!~~i c~!'!i!'.1'~u!~J e 1~f~ ~o~~t G~~=ak c~~~~i. ';1u:!oc1a~,; :i~ó;:;~:ęg..;;, ~~~~~bi~ n~::!t,e~~ ' 
się mały huczek. karakuły po 5o i WO tysięcy z:łotych, nadzieję, czeka i oo ważniejsze gdy nemiosła i różnych niebieskich ptaków, ' 

tu sp.rzedaje się sweterki, swetry, polo, Go!eowa n.ie ni-e T'2'Uci. nikt tu nie koonbinatorów i nakładców, którzy pod 1 
Powiem na.wet dalej. =egoś takiego tranzystru-y, zapaJJniezki, długopisy i psioczy. Na schodach krętych jak kocr- szyldem rzemiosła prowadzą w istocie 1 n.aan tu w Wa.nsz&Wie W!6Zy'StJ<im brako- Bóg wie jaikie jeszcze tysiąc i jeden bu kociąg biw,akują na ogół wszystkie te dzialałność kapitalistyczną, często nie 

1 waŁo. Wllaśnie czeg.oś w ~=Jiu małego bli, z najtańszyeh rzymskich. wiedeń- warszawianki. kt.órymi potem tak za- legalną, uchylając się od podatków". 
huczku. skich, paryskich bazarów. Słowem ko- chwycają się za.graniczni turyści. Dam- Nie będę się wtrącał do tej wymiany 

Omówiono już b<>wiem wszechstronnie misy - te, które na Chmielnej zmono- ska noga w bucie od Golcowej nie p-0- zdań, o czym Pan wie. Mily Mój Panie 
sprawę Jerzego Skoli.lnofwskieg.o. k>tóry poliwwaly firont. Usługi rzemieślmicze wstydziłaby się przekroczyć nawet dy- Reda.ktorze, dziennikarstwo bywa ?O 1' 
ledwie zdążył przekroezyć graJJ.icę, a natomiast zeszły do oficyn. a w oficy- plomaitycznego party, nie mówiąc o pre części dobrą rzemieślniczą robotą i spra 

1
t 

już kręci z Claudią Cardinale i Orso- nach do nor. do kurników. Usługi rze- mierze w Teatrze Wielkim czy weselu wy rzemiooła nie sq nam obce. Wiem 1 nem Wellsem w rolach epizodycznych, mieShtieze zaczepilv się także w bra- u Onassisa. tyllro tyle, że chodiząc po Chmieln'ej i 
1 ale za to z Jerzym Skolimowskim w ro- różnych p.aiwilonach wzbiera we mnte 

li tytułowej. Tłumy nie clą~ na jakiś wewnętrzny, wstrętr.y problem ot 1 
„Panny z Cicibora" óo Domu Piasty- ~t s~ · taki, który nazwałbym prostym i Jud z 
ka na Matzowiecką, poniew>aż występu- • ~ kim. Golcową za.liczyłbym nie do rze-
j ący tam wąsaty Griześkowia.k - Sbow · N . • mi~ków. a do twór-ców. chociaż .1ej 
U!olał już w Opołu wyprocokow.ać so- e • • wzięta pl'O<llukcja wyka~uje cechy do-
bie przyszłość oświadczając - „to wszy mo I.--. I n I a 14""11 brej tandety. ·DLac:rego ona ma być po 
stko przez te :oa.wO«Y sztuczne"• U " '41 • dej rzana • 

1 

C hmicln:a natomiast Jest sobą. . _ :· N ie0

ch się wstydzi „Ozimek", niech 1 trwa. Chmielna zadziwia J>OIIllY- t p „ t się wstydzi „Radoskór" i n·iech slowością. inwencją. prócz !lego q wa r wa n· a w Ozimku i Radomiu wyciągają 1 
wychodzi czł-OWiekowi na.prze- stąd konstrukcyjne wnioski. Ale 1ł 

ciw. U wrót Chmielnej z Nowym Swia na Chmielnej działają tabuny pośredni- 1ł 
tern, w reklamowej gablocie znany ków międz.y zachodnimi bazarami a poi t 
prOdJucent męskiej bielizny ne skalę skim klientem. Tu się za setki i tysią 
sw.o jej brnm<!:y, kłuje oczy każdego pr:ze mach będąc w X'2>Cezywhsto$ci l<JWiatkie m JeclJJla1k ostatnio cala Chmielna, a tak- ce spr2e'daje to, co tam się kupuje za 
chodni.a swoją chał!upniaz:ą filozofią re u komisowego kożucha (pr.zeciętnie po że wła.5ciciele pawilonów J)rzy Marszał- glnp~e p3'rę lirów. Kto mi powie. że 
kia.my . . . Tego wizytowy szyld powiada : 8 t:y1S. z.!). k owskiej (<>bok Nowog>rodzkiej i oook będzie to wbrew interesom kli­
„Nie m<Yresz zmienić świata, zmień ko- N iemniel rzemieślindlk z Chmielnej Swiętoll<>rzyskieJ) CZY'ta w pie rwszym reę enta, je2eli wycofa się ze sprz-e 
SZUlę". Gdyby przyjąć odwrotność tego Jest arystokratą rzemiosła Jako dzie „Argumenty", pismo QPO'Wi.ad.ają.ce daży chociażby zapalniczki po ty ' 
rozumowania. to lll"1leżałoby stwierdzić, t>aikiego i prawdę mówiąc w ca- się programowo pl'1JCciw oddawaniu cze- siąc i półtora tY•iaca za sztu- 1 

że każdy kto zmienia t=ulę. nie zmie !ej pełni zasługuje 111a imię pry- g okolwiek w komis. a szczególnie du- kę lnb kowbojskie pistolctv za złotych 1 

I 

I 

l\i.a, nie mo:że lub nie chce =ieniać watnej inicjatywy. Furorę r.obi s zy. pięćset polskich. Już zbadanie tego pro- 1 świata. Ale fil<tlJO'fia me jest mocną sbro na przykład Golcowa. Pobiła na g!o\vę Dlart>ego i ten wairszaw<;ki huczek. blemu otworzy nam oczy n.a pawilono-
1
t 

r:ą ul. Chmielnej. w przeciwieństwie do st.arą tra.dycy;>n.ą. z prz.ecLwojenną re- .• Argumenty" posługując się od lat z wą inicjatywę i prywatną dział.aJność 
interesu, który na ChmieLnej „idzie jak komendacją, firmę Kalrooma. Do · Gol- uporem gOOT.'ytn lepszej sprawy niebieskich ptaków, kombinatorów i na 1' 
trza". Mam noolZieję, że równie dobrze cowej po damskie pantofelki treeba orężem spoltoj"1ej iperswazji ruszy- ~l'.ldców i na rolę takiej Chmielnej i 1 
co w Cedecie. z tą r&mic.ą tyli«>. że wiprzódy zamawiać si' omal Jak do kii ły · do ataku ogla,szając artykuł JeJ po•f.obnych w zakłócaniu naszego 1 
Cedet jest .wysoki a Chmielna dłuRa, - nik profesora Grucy. Go!eowa to roz- „w spraiwie pawilonowej inicja- zdrowia psycbicznei;:o _ ludzi zarabi.a-
i także z tą różnicą - że w Cedecie mach, ryzyko. Ci<llcowa to potęga. K a.I- tywy prywatnej". Na argumenty jących w roku 19~8 przeciętnie wg ro-
j e;Od'ią schody ruchome a na Chmielnej man, również przecież S'Zewc z szewców, I ,.Argumentów" nnezwał się „Kurier Pol cznika statystyomiego 2056 Zł. ' 
stoi sobie w ll'laj!ensze błotko. Mimo i wy:staiwił n:a witrynie zegar. który mu .<iki" zakładając sprzeciw , na airgumen1y 1 
pomimo Chmielna Jest damą gzykowną, spokojnie CY'ka w lf"Y'bmie trady cji. U ,.KuTiera" -Ode zwdll się autorzy z „Argu- lERZY KOCHAlii"SKI , 

~······"'··········~···· ... ······~~--... , .. ~ ................. ~.~-........ ~ 

Merynos 
z probOwki 

(Dokończenie ze str. 3) 

dukowano teraz właśnie w 
przędzalni czesankowej w 
Sosnowcu. Teraz więc i na­
sze bluzki anilanowe będą 
cienkie, puszyste, dopasowa­
ne (to już zasługa samych 
maszyn) lio naszych figur. 
Teraz tak. Minęły jednak la­
ta zanim "Anilana" zdołała 
wszystkich przekonać, że pu 
szystość to nie jej parafia. 
lata zanim przemysł czesan~ 
kowy kupił konieczne wobec 
tego dictum tzw. turbostaple 
ry (za liewizy i drogie). Mi­
nęły lata kiedy mogliśmy, a 
trudno nam było, anilanę po 
koehać ... 

A oto fakt Inny. PrOduku 
jemy .tę tak d .rogo okupio­
ną amla•nę w zasadzie w je 
<tnym typie. Standard. Cięta 
lul~ Vf taśmie ciągłej. A na 
sw1ec1e np. fia:.ma Du Pont 
produkuje ok. 50 typów ta­
kich właśnie włókien pora 
m tdowyell, K:a:ilde z nich m.a 
s<;>bie właśc iwe 12rzeznacze­
i:11e: A. u nas nie ma i je. 
zeh wierzyć, 1z nie myśli 
się o wzbogaceniu tego typu 
prOdukcji. to i nie ma szan~ 
aby anilana „,dziewiarska'' 
różniła się zasadniczo od 
,.tkackiej", aby inna służyła 
produkcji dywanów. a inna 
produkcji sweterków. 

M ożn.a l?Y te ws.zystk l" 
anil.a".'owe perypetie d<i 
re>wac. gdyby przy za­
kupie licen<:ji torlenu 

„d•op 'ęto" wszystko na ost at 
ni guzik. A tu znów . Kło­
poty z ba-rwieniem. Może ml 
ną. Kłopoty z szyciem dzia 
ni,ny z modyfikowanego to: 
len.u tzw. elastoru. Może mi 
ną. Kłopoty.. . Może miną. 
Tłumaczenie zaś je«t bardz,) 
proste. Pr2'.e'lllysł dziew:arski 
nie gył przygotowany d-o 
przernbian!.a tej przędzy. 
P ierwsze doświadez.alne paT­
tie angielskiego „l ic e ncjodaw 
czego" włókna otrzymał.. . 
później niż pierwsze partie 
już polskiego torlenu. Jed­
nym słowem coś z przysło­
'W'la o kocie w worku i na­
leży się właściwie cieszyć . 
że te·n kot n ie taki znów o-
statn'... " 
Można by bagatelizowal\ te 

go typu potknięcia, gdyby 
nie towarzyszyły im inne 
(.na przykład ob<larowani<> 
torlenem i>r zęd za stric te 
dziewiarską przemysh1 
wełn.i~inego), gdyby nie od­
bijały się na naszej (bo CE' 
ny ci ą gle wyż.sz.e n iż n.a w y 
roby z włók ien natura l nych, 
a to pr zec;eż jest odwróce­
n iem całej ;dei „sztucznoś­
ci ") i państwa kieszeni. I 
,,;dyby, co najważniejsze , t en 
świat od którego się ws.zyst 
ko zaczęło n ie dykt<>wal tak 
oc::trp.~o t~moa. 

W r. 1970 przewidywane 
zużycie włókien synte­
tycznych w przemyśle 

dziewia.rskim ma wynosić w 
stosU1Jku do ogólnej puli su­
rowcowej ok. 30 proc. Jeżeli 
porównamy te dane z ro­
ki em 1960 - ok. 5 proc. -
to wydadzą nam się one 
wielce pocieszające. Niewy­

kluczone jednak, że i w ro­
ku 1970 wiele dzisiejs zych 
uwag dotyczących j a ko ś ci 
i s t r u k t ury tyc h włókien 
nie straci na aktualnoścl 
Niewykluczone, że w dal­

szym ciągu będą nas nęciły 
z obca bt-zmiące nazwy ... 

To nie kompleksy ani za. 
fascynowanie zagranicznym! 
ciuchami. To P<l prostu trzeź 
wa ocena sytuacji. Zrobiliś­
my Elużo . N"ie zrobiliśmy 
jeszcze wszystkiego. 

IWONA SLEDZI:RSKA 

-~~~==~===~ 
DZIENNIK LODZKI nr 274 (6819) 5 



SZANSA 
J'nł od wieków zbijano na łysinach ma­

ją.tki, ba., na.wet fortuny! Cudownych „elik­
sirów" na porost włosów było już tyle, I z 
tak rozmaitymi skutkami działających, że 
temat ten zdążył na dobre zadomowić się w 
tekach naszych, i nie tylko naszych, satyry­
ków. 

Ostatnio na niedoli łysych zarabiają fry­
zjerzy - rozmaite przypinki, przyklejki lub 
„tupetki", przywróciły młodzieńczą fryzurę 
niejednemu ze znanych - jako że tych 
mniej znanych przeważnie nie stać na taki 
luksus, łub też po prostu bimbają sobie 
czyjeś przytyki co do wątpliwej jakości 
ozdoby ciemienia. 
Dość jednak żartów! Okazuje się, że z 

istniała dla łysych realna szansa. Ni . dro-
gą kosztownego, długotrwałego i iezbył 
przyjemnego za.biegu przeszcze & O\".lo-
sionej skóry. Nina Kacheladze pow V 
naukowiec pracownik ogr u b ł&nlcznes 
w Tbilisi,' zresztą z nłe przyp le_m. 
znalazła. wreszcie posznklw całymi wic>-

tykany grzybek o ogromnej sile. Nłe ilzł„ 
lały nań żadne środki - ani chemikalia, ani 
antybiotyki, nic dosłownie. Młoda uczona 
zwróciła się wtedy po r nek do samej na­
tury - jako lek dlą Siil niałych już iry­
sów zastosowała fi y - substancje wy­
dzielane przez niek t6 ro · , a odznacza-
jące się ogromną w stosunku 
do szkodłi izmów. Po tej 
kuracji niemal w 
mgnien 

S J s oda uczona uczciła. w gro-
nie rod y. We wzniesionym z tej okazji 
toaście, oJcl uczonej wspomniał mimocho­
d m o sw j wydatnej łysinie i ••• tak zro-

ka.mi przez uczony i IW)'eZ •eh hocb-
szt aplerów „cudo ełik ..... 
Zaczęło się. Jak ł wsp nialem •. przy­

padkiem. W ł iskim o odzie botanicznym 
znajduje si• ~ien ga unek irysów -: ta 
gruzińska. popularnego skądinąd 
kwiatka. stan prawdziwą rzadkość. Nic 
chce kwitnąć w zadnym innym miejscu 
świata. I one właśnie znalazły się pewnego 
dnia w niebezpieczeństwie. Na ich delikat­
nych listkach usadowił się jakiś rzadko spo-

Q się pomysł. W niedługi czas potem 
• acheladze wypróbowała swój prepa­

rat na głowie małego chłopca, który wsku­
łe choroby skórnej pozbawiony był całko­
wicie uwłosienia. Efekt przeszedł wszelkifl 
oczekiwania. Jej preparat, jak się okazało, 
mial podwójne działanie - zwalczał wszy­
stkie mikroorganizmy i pomagał we wzro­
śc;e zdrowych komórek skóry, które za.ra­
sta.ią miejsca zniszczone przez grzybek. 

W albumie, który założyła młoda uczona, 
dzisiaj jest już wiele podwójnych zdjęć. -
jedno przed. drugie po kurac,ji. Może ~ięc 
znalazło się wreszcie lekarstwo dla wielu 
ludzi, u których wielka łysina stwarz~la 
kompłC'ksy. Oczywiście nie we wszystkich 
wypadkach, ale szansa już jest i to pra.w­
dziwa.. 

Opr.: ER. 

DLA? 
ŁYSYCH• I 

li Dokończeni~ 
ze strony 5 -

Głuchy dźwięk. Mocniejsze I 
uderzenie i dłuto przebija war 
stwę tynku. Sypie się zapra­
wa, mieszkanie wypełnia tu­
man kurzu. Wraz z tynkiem 
spadają na podłogę jakieś me 
talowe elementy. Ja kuję na 
dal, kolega zbiera jakieś śrub 
ki, blaszki i tulejki. W pew 
nej chwili wola: - zejdź z• 
stoika, coś ci pokaże. 
Schodzę. 

poszukiwaniu wiadra 
z piaskiem. Należało 
zacząć od szczegóło­
wej lustracji mieszka 
nia. Pojechałem więc 

I 
z kolegą funkcjona- - Co to jest? - pyta. I 

riuszem z naszego ogniwa, do - Czcionki przylutowane do 
Katowic, gdzie w porozumie• blaszek. 

CZŁOWIEK, 

I 
ni u z prokuraturą mfała bye 
przeprowadzona rewizja w 
mieszkaniu Jana Kowalskiego. 
Ubraliśmy się w cywilne gar 

nitury. Liczyliśmy, że rewizja 
nie potrwia długo. Planowaliś 
my więc resztę czasu spędzić 
na towarzyskim spotkaniu u 
przyjaciół. 

Kowalski mieszkał na pod• 
daszu piętrowego domku w 
Katowicach. Choć był samot­
ny, miał dwa pokoje. Ich 
okna wvchodzhy na skośnie 
spadający dach. 

W obecności sąsjjadów prze-

1 
prowadziliśmy rewizję w mie­
szkaniu. Przetrząsnęliśmy też 
sąsiadujący z pokojem strych, 
żadnych rezultatów. 

Z relacji sąsiadów wynika­
ło jednak, że Kowalski prze­
bywał w domu w okresie mię 
dzy pobytem w Warszawie a 
zatrzymaniem we Wrocławiu. 
Nale~ło więc sądzić, że tu 
przeprowadzał o-pera.A:je na 
książeczkach PKO. W dodat-

1 

ku, gdy wyjrzeliśmy przez 
okno na dach, zauważyliśmy 
w przebiegającej poniżej ryn 
nie jakiś papier, który pn 
wyciągnięciu okazał się bank 
notem 500-złotowym. 

I ~!~.~~J cizie się także większa 
suma pieniędzy. Być 
może tych podjętych w 
Warszawie. Gdzie mo-

gły być one ukryte? Ani w 
rynnie, ani nigdzie na 4..1.chu 
nic więcej nie znaleźliśmy. 

I 
Co robić? Znowu rozmawia· i 

my z lokatorami, których 
udało nam się zastać w do­
mu. I oto dziwna informacja: 
K<>walski będąc ostatnio w do 
mu pożyczał <>d sąsiadki wia 
dro, w którym - widziała to 
- niósł z podwórka piasek dn 
mieszkania. 

I Do czego może służyć pia-I 
sek? Do zaprawy murarskiej! 
Rzut oka na ściany. Rzeczy­
wiście n.a tynku ścian, u sa-
mego sufitu wida{; wyraźnie 
inny odcień. Sąsiedzi pożyC?.a 
ją nam dłuto. Zaczynamy opu 
kiwać ściany. 

I Jest już późno, planowane I 
spotkanie u przyjaciół - nie­
realne. Zresztą wyglądamy po 
poszukiwaniach na strychg 
;ilak kominiarze. 

Uważaj umi~e.za 

blaszki w tulejce i dokręca je I 
śrubką z boku. - Co ci t.c> 
przypomina? 

- Datownik poczto.wy. 
- W porządku. 

chodzimy znowu na stoi 
ki i kujemy. Po pół 

godzinie w ścianie wid 
nieje ~ór jak po 
armatnim pocisku. Ale 
na podłodze leży kom 

plet :akcesoriów. Czcionki, tu 
leja, śruby, pieczęcie, pasek 
blachy, szczypce-. 

Wróciliśmy do Łodzi z wy• 
starczającymi dowodami. Nie 
znaleźliśmy tylko ani książe 

' 
czek PKO ani pieniędzy. Nie I 
natrafiono na nie również 
i później. A Jan Kowalski, 
zgodnie z pisemną zapowie­
dzią, milczał cały czas. 

Dowody były nie do obale­
nia. Kowalski został skazany 
na 5 lat. Dręczy mnie jednak 
do dziś myśl, co się stało z 
pieniędzmi podjętymi w War­
szawie. Czyżby zostały złożo­
ne w PKO na zupełnie inne, 

;;ti:!~f:nie:. ~:~~a~:~~~.: I 
P.S. W powyższej relacji 

imiona nazwiska zostały 
zmienione. E.K. 

AJPIERW TRO 
CHĘ FANTA­
ZJI. JESTE$­
MY W MO­
SKWIE, W RO 
KU 1900. SZU-
KAMY PO 

SKLEPACH UBRANKA 
DLA :PIĘTNASTOLETNIE­
GO CHLOPCA. UPRZEJ­
MY SPRZEDA WCA POMA­
GA NAM WYBRAC GU­
STOWNY, JASNOPOPIE­
LATY GARNITUREK. NASZ 
SYN PRZYMIERZA I... CO 
SIĘ STALO? CZYŻBY 
WSPÓŁCZESNA MŁO-
DZIEŻ PRZEROSŁA SWO­
ICH DZIADKÓW I RODZI­
CÓW? TAK WLA$NIE SIĘ 
STALO. PRZECIĘTNY PIĘT 
NASTOLETNI MOSKWI­
'CZANIN Z R. 1881 MIAI. 
147 CENTYMETRÓW WZRO 
STU, W 1923 ROKU - 50, 
A PO UPL YWIE CZTE­
RECH DZIESIĄTKÓW LAT, 
TO JEST W ROKU 1963, 
PIĘTNASTOLETNI MO­
SKIEWSCY CHŁOPCY 
PRZEWYŻSZAJĄ O GŁO­
WĘ SWOICH RODZICÓW 
Z OKRESU ICH LAT MLO 
DZIEŃCZYCH: PRZECIĘT­
NY WZROST WSPóLCZE­
SNYCH PIĘTNASTOLAT­
KÓW WYNOSI BOWIEM 

. AŻ 16'7 CENTYMETRÓW. 
Zresztą nie tylko nasze 

dzieci w młodzieńczym wie-
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Redaquje Klub Szaradzistów ŁDK 
KRZYZOWKA (Premi<>wana książkami! 

POZIOMO: 1. Przeżuwacz z 
rodziny żyraf. 5. Nieżyt. 10. 
Bohaterka utworu E. Zoli. ll. 
Pierwszy stopień gamy. 12. 
Jest nim obecnie Nixon. 14. 
Polska k<>media filmowa. 15. 
Big-beatowy instrument mu­
zyczny. 17. Napój alkoholowy. 
18. Mip.sto w Iraku. 19. Staro­
żytny rynek. 21. Ośrodek tu­
rystyczny nad Pilicą. 24. Nie 
zawsze zd<>bi człowieka. 25. 
Pieniądz duński. 27. Pierwsze 
liczydło. 29. Swięte księgi maz­
deizmu. 31. Mechaniczny czło­
wiek. 33, Urzędnik z Asturii. 
34. Rzeka w RFSRR. 35. Belki, 
dyle. 36, Z surowego mięsa. 
37. Imię Aureliusza. 

PIONOWO: 1. Drugie, co do 
wielkości jezioro w Eurc>pie. 
2. Krzew z ludowej piosenki. 
3. Imię żeńskie. 4. Skrzynia. 
5. Spiewający żóltodz!ób. I. 
Turecka metrop<>lia. 7. Nakry­
cie głowy papieskiej. 8. Stoli­
ca Ghany. 9. Zdrojowisko w 

:ku pną się w górę. Te'Dden­
cję tę zdradzają joż nawet 
niemowlęta. Oto wskaźniki 
wzrostu najmłodszych mien 
kańców Kurska.: w 1930 roku 
przeciętny kurski niemow­
lak od czubka głowy do ró 
żowych stópek miał S0,7 cen 
tymetra, w r<>ku 1939 - 51,ł 
centymetra. Wojna ·na kilka 
naście lat zahamowała ten 
pre>ces. D<>piero w 1959 ro­
ku ustanowiony został no· 
wy rekcrd przeciętnego wzro 
stu niem<>wlaka - 51.6 cen 
tymetra. 

Przyspieszenie t~m.pa ~zro 
stu młodzieży w1ąze się z 
przyr~tem wagi i nosi na­
zwę akceleracji. Od przę­
szło stu lat, to jest od cza 
su rO<Zpe>częcia mniej wi~ej 
regularnych i pow5'Zechnych 
badań antr<>pologicznych u­
czeni zgroonadzili ma te,ri aly 
z których wypływa ni..wąt­
p!iwy wni~ek: w większoś 
ci kTajów ekonomicznie roz 
winiętych dzieci rosną co 
raz szybciej, a dorosli są co 
raz wyżsi, Zresztą zmianie 
ulega nie tylko sam wzrO'st 
młodzie-ży. W procesach roz 
woju i dojrzewania obser­
wuje się wyraźnie pro;yspie­
szenie. Wczemiej wyrzynają 
się zęby mleczne i stałe, 
wcwniej też występują dru 
gor.zędne cechy płci<>we. .Jesz 
cze w pol&Wie ubiegłego stu 
lecia dz;iewczęta osiągały doj 
nałość płei<>wą w wieku 
16-17 lat, dzisiaj proces ten 

powiecie nowotarskim. lS. 
Schodki teatralne. 18. Przyj­
muje życzenia w lutym. 20. 
Wypływa na Podgórzu Sude­
ckim. 21. Utrata., krzywda, •· 
bytek. 22. Przewodzą ciepło l 
elektryczność. 23. Lekarz, re­
daktor i rew<>lucjonista fran­
cuski. 24. Zgromadzenie cza­
r<>wnic. 25. Imię Js;rólów szwe 
dzkich. 26. B<>ha.ter „Syzyfo­
wych prac". 28. Protektorka 
włoskiego humanizmu w Pol-

. sce. 30. Wyspa-więzienie Na-
poleona. 32. Miasto zdobyte 
przez Aleksandra Wieikiego. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE za 
rozwiązanie zadań z dn. 3 li­
ste>pada br. wylosowali: Ry­
szard Drozd, Tarnów, ni. Spo.r 
towa 6/10; Jolanta Józefowska.. 
Wrocław, ul. Walecznych 
21-2; R<>man Wójcicki, Łódź, 
ul. Kopernika 55-2; Dariusz 
Jaranowski, Zgierz, ul. Ł~ 
czycka 58; .Janina Kret, Łódź, 
tłl.. Rąbieńska H-Z. 

przyspieszony został CJ 3-4 
lata. Wiadom<>, że połudnlow 
cy dojrzewają wcu!iniej niż 
mieszkańcy krajów północ­
nych. W ostatnicb jt>dnak 
latach różnice te ule:;ty ni• 
welacji. 

Stwierdzono także, te jak 
kolwiek dzieci i dorośli są 
coraz wyż!>i, to jednak pro­
ces rozwoju i wzrostu koń„ 
czy się znaC'llllie wcuśniej. 
Chłopcy przestają rosi:iąć w 
wieku lS-18 lat, czyli o 
2-3 Iata wcześniej, niż to 
się działo dawniej. Wide>cz­
ne na zdjęciach rentgenow­
skich skostnienia różnych 
częsc1 szkieletu, O?.naczające 
zako-ńezenie prooesu wzro-stu, 
występ.uje obec.nie znacznie 
'"'CZeśniej. Wygląda na to. 
że pttyroda ogarnięta nie­
zrozumiałym pośpiechem 
nybc.iej i wieześniej wydaje 
c _1owie.kowi podstawową 
część przydziału należnych 
mu nu,teriałów. 

Proce811 te nie wszędzie 
przebiegają jednakowo. Ba­
dania wykazały.. Ż€ n.ajs:zyb 

. 

Aforyzmy 
Wolę grzech na gorą­

co, niż dobry uczynek 
na zimno. 

* :to • 

Tylko starzy 
rowie wierzą w 
małżonki. 

* :to * 

kawa:le­
idealne 

Byla jak cukier słod­
ka. I jak cuki#r f'afino-
wana.. 

* :,: • 
Krzywe :zwierciadło 

zachowało nieska:zitelnq 
gładkość, choć ponuracy 
od niepamiętnych cza­
sów ostrzą sobie na nim 
zębv. 

ciej rosną dzieci z wielkich 
miast. Drugie miejsce w 
tym wyścigu zajmuje mło­
dzież miast mniejszych, wy 
pr:zed:zając z kolei swoich 
wiejskich rówieśników. W 
ciągu ostatniego półwiecza 
przyspieszenie wzrostu i raz 
woju dzieci i młodzieży wy 
nosi w ZSRR przeciętnie 2 
lata. Oznacza to, że chło­
piec, który w 1965 roku ·u­
kończył trzynasty rok ży· 
cia, wzrostem i rozwojem 
fizycznym dorównuje pięt­
nastolatkowi sprzed półwie­
cza. Wyprzedza go zresztq 
także pod względem roz­
woju umysłowego. W ciqgu 
ostatnich trzydziestu lat 
przeciętny wzrost męskiej 
~olowy mieszkańców Mo­
skwy :zwiększvl się o 4 cen 
tymetry, a waga - o 9 ki­
logramów. Wyniki badań 
prowadzonych w Polsce, 
Czechosłowacji, Niemczech, 
Francji, USA, Japonii i in-

.. 

I 
Ane!{doty 

PAMIĄTKA 

W czasie okupacji hi· 
lerowskiej we Francji 

Picasso często był odwie 
dzany prze-z Niemców. 
Każdemu z nich malarz 
wręczył kopię swego slyn 
nego obrazu. przedstawia 
jącego zniszczone przez 
hitlerowców miasto hisz­
oańskie Guernica. ze slo 
wami: ,,pamiątka". 

Pewnego razu do ateliP.1' 
przyszedł agent Gestapo. 
Wyjąwszy z portfelu ko­
oię obrazu. agent zapytał: 

- Czy to j&st pańskie 
'.izielo? 

- Nie odpowiedzial 
Picasso - Wasze. 

ee-z .tów 

IMPROWIZACJA 

W gronie akt.orów to­
czy się ożyw:iona dysku­
sja na temat improwiza­
cji dokonywanych przez 
nich w czasie przedsta­
wień. 

Do dyskusji wtrąca się 
znakomity aktor Kazi­
mierz Kamiński i pawia­
cia: 

- Improwizacja t<> rzecz 
w teatrze niezmiernie 
cenna, zwłaszcza jeżeli 
została dokładnie prze­
myślana. 

nych krajach przedsta1111hs;q 
się ba.rdzo podobnie. 

Jakie przyc211nt1 leżą - • 
podstaw tego dziwnego zlo­
wiska? Istnieje #4 ten te· 
mat mnóstwo hipotez. Nie­
którzy uczeni uważa;q, że 
zawiniło tu slońce. 

Przeciwnicy td hipotezy 
zada~ pytanie: Dlaczego w 
takim razie akceleracja o­
garnęła nie tylko polud­
niowców, lecz także - i to 
w równej lub nawet więk­
szej mierze - mieszkańców 
północy, którzy mają prze­
cież mniej okazji do korzy 
stania 2 dobrotliwego dzia­
łania promieni słonecznych? 
Niektórzy dopatrują się w 
tym wpływu urbanizacji, to 
jest oddziaływania całego 
zespolłt wielkomiejskich WCJ 
ranków życia . 

Prawdopodoltnie najlstoł-
niejszym czynnikiem warun· 
kującym akcelerację Jest tak 
charakterystyczn„ dla n•­
szych c.zasów przem1esz:t,nl• 
się różnych grap ludności. 
Dwie wojny światowe i in­
ne wielkie polityczne i ek" 
nomiczne przemiany spowo­
dowały mii;rację ludności o 
nie spotykanym dotychczas 
nasill!IDiu. 

* * 
_czy wcześniejsze doJ.rzewa 

nut nie pociągnie u sobą 
wcześniejszego starzenia 110: 
organizmu? Na s7X:zęscie o„ 
bawy te, jak dotychczas nie 
11Dajdują w życiu uzasadnle 
nia. Wprost przeciwnie. U­
czeni dysponują mater1ałam1 
świadczącymi o tym że w 
o- .atnich latach starość zmu 
szona została do pewnych 
ustępstw. Okuliści na 'Przy­
kład zauważyli, że niektóre 
starcze zmiany wzroku, ta­
kie jak zmniejszenie sie am. 
plitudy ak<>modacji luh da­
lekowzre>czność r•niwijaja się 
przeciętnie o 5 do 8 lar póź 
niej niż w ubiegłym wieku. 
Kobiety nie tylko WC7eSniel 
d"jrzewają płciowo. 1 ... cz tak 
ze o 5--i; lat dłużej ncho­
wują zdolności rozro<lcze. 

Czy zjawisko akceleracji 
ma jakie3 aspekty praktycz. 
ne? Tak, i to bardzo istot­
ne. Zajmują się nim łrka­
rze, pe<lagodzy. ekonomiści. 
W związku z weześniPjs7yn1 
dojrzewaniem płciowym mlo 
dzieży szkolnej należy tx>­
wiem zmieeiać terminy u„ 
świadamiania seksualnego. 
Trzeba dostose>wać do ws.pół 
czesnych potrzeb r07,miary 
konfekcji, obuwia., mebli, 
narzędzi pracy w szkołach 
zawodowych, trzeba zwery. 
fikować normy psychiczneg'O 
i fizyc?JDego zat'l"adnie-nla 
młodzieży. 

,,Sowietski; Sojuz'" 
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przedstawiciele dele gacji za- ~! -: FUAlJ KASSI~ p<>dkre- .w . imieniu komunistów • ł>el-
granicznych uczestniczących shł, ze KPJ - partia wierna gtj.s.k.ieh p:rzeka.za.ł Zj34ld<>wi 
w obradach v Zjazdu: zas~o~ marI<:sizm~, leninizi· gorące poW.r<>wienia REMX, 

CESAR REY·ES DAGLIO - mu. 1 rnterna.cJ.~alLZinu. prole G_ILLIS - członek KC Komu-
czlonek Komitetu Wykona.w· ~ariacktł!go ~ Jest tr~o za. n1styC'2lllej P_artii Be~gi'.i. . c~go Komunisty cznej Pa t·· rnteresowa?a . przyszłosc1ą sy- Członek BlUra Pol!tycznego 
Urugwaju oświadezyl że ~a~ stemu soqa11.~tyczn«:go: KC:. K-0tnunistycznej Partii Au. 
je Ameryki Łac· !sk . . ~ Jordamu z ruec1e.rpliwo- stru - ROBERT DUBOWSIH 
traktowane przez j:nk~~ws~f sc1~ . oczekuje zwoł.~ia świ'!-· podkreślił, . ~e. J'.Olsk3: -. k:raj 
imperializm jako łówne za. t<>weJ nara;<ły part~• komum- kt6ry na1c1fl".~J ucierpiał w 
ple<:ze dla jego i!i,anów wo- styc".nych_ i robotniczyc_h w wynik1;1 agTeSJJ faszystowskiej 
jennycb. Komuniści t eh k:ra- nadz1e1, ze. I>!zyczyni . się <>?~ - wn10~la duży wkład do 

SOBOTA, ljj LISTOPADA 
PROGRAJM I 

i 8.00 Dzden.n.iJk. 8.20 Rew.ia or­
kiestr. 8.44 Koncert żyozeń. 9.00 
!'Uczmy się śpiewać". 9.20 z 
muzylki klasYJC"Zlilej. 111 .. 00 „ W 
smudJze czerw<>nych iskier". 10.20 
Koneert estraą,<>wy. 10..5-0 „Wy:ra 
żaj się precy.zyj.nie". 11.20 Wią 
zanka melodii. 11.30 Gra zespół 
klarnecistów. 11.49 ,,Poznaj swo 
'" da.iecko" - g,awędy psych-a­
Joga. 12.05 W<iad. 12.10 Koncert 
z polonezetm..' 12145 Rolniczy kwa 
dra.ns. 13.00 „zdal'ZYło si~. na 
straż.nLcy". 13.2-0 (Ł) Koncert 
ork. mand.ruion. 13.40 Więcej, le 
;piej,; ta;ni€!j. 14.00 „Cey znam tę 
'ksiljO:kę". 14 .30 Muzyl<a balet<>­
wa. 15.00 Wiad. 15.05 S,p<>r<towey 
wiejscy na start. 15.20 Południo 
we rytmy - suita. 15.30 „Żoł" 
nier&ka rzecz". 16.00 Popołudnie 
z młodośoią. 18.30 SprawozcLanie 
dźwiękcwe z obrad V Zjazdu. 
HJ.30 „Węd1rówki rouzycz.ne po 
kraju". 20 .00 Dzienn~k. 20.46 
Kwartet instrumentalny. 21.00 
(Ł) Pr<>gram z d~aruikiem. 22.05 
Zaipraszamy do tańca. 22.40 Gra 
zespół J. Mi·~'ana. 23.00 II wyd. 
d.ziermtllka . 23.10 Wlad. sportowe. 
23.15 Taneczny re•laks. 24.00 
Wiadomości. 

8!30 Wiiad. 8.35 Rad:ioprobl~y. 
8.SO (Ł) Koncert ży<OZeń. 9.55 
(ł~) „s poj.rzerua i refleksje" -
m.a.ga.eylJl. 10.15 (Ł) Poranek lite 
racko.Jrlu.zyczny. 12.05 Wi.a<d . 
12.10 „o czyim mówią w świe­
cie". 12.30 Poranek symfonicz­
ny. 13.30 Podwieczorek przy mi 
krofonie. 15.00 Dla d-zieci „Sczę 
śHwy Rossini" - słuclt. 16.02 
(Ł) Koncert ork. mandolini­
stów. 16.30 Koncert cho.pl•no,wski. 
17.00 Wdad. 17.05 TyigOdni'k dźwtlę 
k<>wy. 17 .30 Rewia piOS<E"-.nek. 
18.00 Wiec:zór literacic;o-muzycz­
ny „ Wieczór z szablą". 20.aa 
.,,Ze świata opery" - ;-,Hamlet 
w oper<>WY'ffi teatrze". 21.00 
Dziennik. Zl.:>.2 Melodie tanece­
ne. :>.a.OO Ogólnopolskie wiad. 

"Spo.rtowe. 22.:l-O Niedzielne spot­
'kainia z muzyką. 23.23 Sei-ena­
dy i kiofysimki. 23.00 W1ad. 

niej (W). 117.40 „za,po.ra" - re 
,port.aż filmowy (W). 17.50 „Klub 
sześciu kcmtynentów" (W) . 18 .35 
Z krainy bon-to.nu - program 
saty<ryczny (Szczecin). 19.20 Do­
br-anoc (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.15 Wieczorne r<>Zllllowy (W). 
2-0.30 „Pa,nienki z międzymiasto 
wej" - film fab. prod. wł . 
(W). 20.06 Nied·ziela sportowa 
(W-'Wa, Kat. i Kraków). 

jów stoją zdecydo,:anie na d~ umoon1erua sohdó!·l"nOSC1 ,.,walczerua fasz~zmu. w Euro. 
pozycjach internac·onalist cz ~mędzyn~rodowej w walce z pie •. KP A!1stn1 stoi na sta-
nycb, na tej zasaJzie ~ac: imp~riahzniem, o pokój i SO- n<>w1sku, ~11enaruszalności • gra 
niają swoje wpływy w społe- cjallzm. . n_1CY pok<>J~ na Odne. i Ny. 
cze•istwie Urugwaju i opowia Pr~wodll1:':ząc~ Kcmunisty. sie - musi ł?Yć br°?łO~ z dają się sta.nowczo za obroną ~eJ Pa.i;tn Libanu., członek całą ~owczoscią • . W)~az1ł_ on światowegp systemu socjali- Bmra Polltycznego KC - KA- rów'!-lez prze~ona.me, _ze Jego 
stycznego w.raz z jego c2>oło- RIM MROUE powiedział m. pa:rtia . uwaza za ~~ezbędne wą siłą _ Związkiem Ra.- in.: z"!"ołame :nar.a.dy p~~n komu-
dzieckirn i KPZR. Podzielamy wasz pogląd, że nistyc?'11J:'Ch l :robotntcizycb ca 

Z przyczyn technicznych 
kolejny odcinek powieści 
ukaże się Pzedstawiciel KOMUNISTY- trzeba dążyć do umocnienia lego swia~a. 

CZNEJ PAR'.I'II SALWADORU jedności międzynarooowego ru ~nacze_rue Ukł~u Wa:rszaw-p<>dkreślił, że V Zjazd PZ.PR chu robotniczego i wypowiada sinego Jako w~znego i~tru-
jest wielkim wydarzeniem w my się za możliwie szybkim mentu. utrzyma~a po.koJU w między:nar<>dowym ruchu ko- zwołaniem międzynarodowej Eur~ie podk:reśht. JE~ KILL 
munistyezmym.. P:rezedstawil on narady partii k-ontDIIlistyc=ycb - c:oł001ek m?Ta Pol.1tyczneg_<? następnie trudne poło-;fenie pro i r<>botniczycb. KC Komunistycznej Partu 
letariatlJ, zwłas2>C2>3 Wiejskiego JORGEN JENSEN, członek L~~~~tu:rg;'l·. l 

17.00 NiedQJielne ryrtimy. 17.30 I w ponieaziałkowym wydaniu I 
„Dziennika Łódzkiego" 

w swoim kraju. Biura Politycznego KC K<>mU· . ~ ~wicie KomunistyCtI;-
W . imieniu part.ii komunisty- nistycznej Partii Danii, po- ::fat!~rtumówLucksembudrygsakubsJY,.ł. 

czneJ swego kraJU gratulował :odrawiając Zja.zd 1 naród pol p d · ą w • PZPR jasnosci i energii z ja- ski, pod'Liękował tri za wiei - rzewo rucz~cy obrad! Jo. ką wypeł:nia ona swoją rolę ki wkład wnoszony przez zef Spychalski serdeczme po 
w międzynar<>doWYID ruchu PZPR i P<>lskę w rO'llwój so- dziękował przedstawicielom 
komu~styc~ym. wyraził prze cjalistyczne-j idei. partii robotniczych i komuni 
k<>na.ni~, ze na~eży d<>iożyć J. Jensen poparł sprawę stycznych za życzenia i po-
wszelk"'.b wy~1łkóW', . aby zwołania międzyna:rodow<JJ. na zdrowienia przekazane Zjaz-
wszystkie k001wmstyczne 1 ro d · s botnicze partie świata m<>gły rady komunistów w imię ow~. _ą one w3'.razem się zjednoczyć w działaniu. dalszego wzmocnienia świato powiedział - wspolnych dą-
Reprezentujący na Zjeździe wego ruchu r-0botniczego. zeń w walce z imperializ-

Komuni.styc=ą Partię Płd. W imieniu miłu.iącycb pokój mem, o pokój i zwycięstwo 
Afryki, czl<>nek Sekretariatu ludzi pracy Izraela - żydów postępowych idei. 
K~ . ZANZOLO w imieniu cie i Arabów - prnekazał Zjaz. Następnie przewodniczący 
m1ęzonego ludu swego kraju d<>wi serdeczne p<>W.r<>wienia · d · · f ł . przekazał g<>rące pozdro-w!enia członek Biura Politycznego posie zenia. pom ?rmowa • ze 
uczestnik-O<l'Il Zjazdu i caJemu KC Komunistycznej Partii do Prezydium ZJazdu wpły-
narodowi polskiemu. Iua.ela DAWID KHE~lTN. nęło z całego kraju 3 tys. 

ZaDJZO!o ośwjad,czył, ie roz- Stwierdzi! on m. in., że ko- listów i depesz z pozdrowie-
ła.mowa działalność °"artii muniśc.i Izraela uważają. że niami i informacji o podję-
Mao Tule-tunga i jej n.astęp. decyzja państw Układu War- tych i wykonanych zobowią-
s~wa w :r·~chu k<>mun.15tycz- sza.wskiego przyjścia z pomo- zaniach. z trybuny zjazdo-
nym pnzyn.IOsły zgubne skut. cą Czechosł<>wacji sta<nowi do · . . ki dla sprawY jedności postę- niDSły wkład do sprawy bez- W~J - stwierdz~ on - ~y-
powyich sił A!ryki. wy,powie- pieczeństwa narodów eu'r<>pej razamy wszystkim ludziom 
dział się eza zwołallliem mię- skich i p<>koju światowego. pracy w Polsce gorące po-
dzynarodoowej nara.dy partii KP Izraela uważa za koniecz· dziękowania. 
komunistycznych i robotni· ne zwołanie w moiliwie bli- Przewodniczący obrad 
czych. skim c,.,a,sie międzynarodowej stwierdził, iż do dyskusji za-

pisało się 135 delegatów. W 
czasie 5-dniowyeh obrad za­
brało głos 86. J. Spychalski 
zgłosił wniosek o zamknięcie 
dyskusji. Zjazd jednomyśl­
nie przyjął tę propozycję. 

PROGRAM Il 

8.30 Wia<i. 8.35 A'lld. doJk,wnen­
balna. 9.00 Muzyczne w.s>pom.nie 
ni.a. 9.30 Wiad. 9.35 „Li.st ze 
Sląska". 9.50 W rytmie jumipa. 
IO.OO z muzyki francuskiej. 
10.25 ,,Może to dlziś". 11.25 Po 
ranny k<>ncert. 112.05 Z k.raju i 
ze świata. 12.25 (Ł) Ke>muniolca­
ty. rn.35 (Ł) Na antenie woje­
wództwo . 12.50 (Ł) Mel. ludo­
we. 13.05 (Ł) „Jesienne piesni 
i pio.senki". 13.25 „Tajemnica 
ślepych pta'ków". 13.45 Kon·cert 
,popołudniowy. 14.30 „Być czy 
nie być". 14.45 Blękdtna sztafe­
ta. 15.00 Koncert estradowy. 
15.20 Amatorskie ~ołY przed 
mikrqfonem. 15.4'5 „PolLtyka I 
literatura". 16.00 Wiad.. 16.05 
Muzyka operowa. 16.45 (Ł) Akt. 
łódzkie. 17.00 (Ł) „Okolice kul­
tury". 17.10 (Ł) Piosenka radio 
wej Usty przeb<>jów. 17.25 (Ł) 
Mozaika muey>czna. 18.00 (Ł) Re 
poTta'i. na zalllÓ<Wienie. 18.30 
Publ. mi~d·zyn. 18.45 Lekc-Ja jęz. 
franc. 19 .00 Wiad. 19.m Muzyka 
ludowa. 19.30 ,.Matysiakowie". 
20.00 Gra Poznańska 15 Radio­
wa. 2\l.20 Wiers-"e M.a!ril Jasno-

;,Wy1braniec'' odc.„ 17.40 ,,,Mój 
magnetofon". 18.00 Ekspresem 
przez świat. 18.05 .,Romeo" 
~a~zy Cygan. 18.20 Z przymru 
zeniem oka - rep. 18.35 Kroni-
ka zespołu Trubadurzy. 19.00 
„Lekcja historii szituki" słuch. 
19.:lO Mini-max - czy<li mi1t1imum 
słowa, maksimum muzyki. 20 .00 
Teaitrzyk pi'oseniki ;,PiccOtlo" -
,, TrzYl!'.lastego". 20.20 J. Wł. 
Kr<>gulski - Koneert fortepkl· 
nowy E-du<r. 20.55 Spotkanie na 
fermade. 21.25 Piocsenkl sn.rzed 
kamery. 2'1.50 K. Kurpiński..:. „Za 
bobon - czyli Krakowiacy I Gó 
rale". 2~.oo Fakty dnia . 22.07 
Gwiazd.a siedmiu wieczorów. 
22.20 Oc-za<r01Wani poezją. 22.35 
Melcxlie przy k<>minku. 23.00 
P·eci barok.u. 23.05 Muzyka no­
cą . 

TELEWIZJA 

8.5(1 TV kurs roLniczy (W). 

Uchmałg V Zjazdu 
pr,zekujeIDg w czgn O godz. 17,50 nastąpiła pół 

godzinna przerwa w obra·­

rzewsk·iej-PawlikO'WlSkiej. 1Jl.24 
Moz;aika muzy.cz:na. 2'1.00 Z kra 
ju i ze świata. 2'1.27 Wiad 
sportowe. 21.30 Recital tygodnia 
21.53 Wiązanka me-lodii. 22.00 
Sprawoz-J,anie dtwię-kowe z ob-

9.30 ,,Prz.y1pomin.amy. ractzi;ny" 
(W). 9.45 PKF (W). 9.55 „Trud­
ny początek." - z cyklu , w 
starym kinie" (W). 10.55 ~ 
nialny plan pułkownika Kr~fta•' 
- pOl!s ki film telewi-zyj.ny (W). 
u.~ Dzie<n!Jlik (W). u.oo „Pol­
ska pieśń ludowa" wid. regio­
nalne (Ł). 12.3-0 Dla mlodycb w.i 
dzów: ,.Kabaret z Papugą" -
„Cytrynowy rower" (z Krako­
wa).. 13.00 ~.Pnemiany". 13.30 
11Kw1aty" z cyklu ,,Pióflkiem i 
węglem" (z Krakowa). 14.00 
S~rawozdianie sportowe (w przer 
wie sprawozdania felieton TV 
pt. „Po lekcjaeh" Tade-usza 
Kraśki (WJ. 15.45 „Głód broni" 
- fiil."'l z cy<klu: „Polacy n.a 
frontaeh II wojny światowej" 
(W). 16.10 ;,Pogadanka o języ­
ku" (z Kr.a'kowa). 16.26 .,,Pasażer 
dro .AJnkary•r - nowel.a fiL-nowa 
produkcji TV franeuskiej (W). 
16.~ „Wiel!k.a gra" - teletuT-

Skrót przemówienia Bronisława Gotdzia -
I selrrełerza KZ PZPR 

Górniczych „Pjoma" 
Fabry.ki Maszyn 
w Piotrkowie 

awansie decyduj.e nifl przypa­
dek, czy znajomość lecz wyni· 
ki produkcji i postawa w ży­
ciu społecznym. 

dach. 
Po przerwie rozpoczęło się 

zamknięte posiedzenie Zjazdu 
pod przewodnictwem I se­
kretarza KW PZPR w Po­
znaniu - · J.ąna SzydJaka. 

rad V Zjazd;u. 23.00 Gra „Ragti 
me Jazz Band". 23.20 Koncert 
wi~my. 23.50 Wial'.I. · 

PROGRAM III 

117 .1)5 ucxUi•bet ~ czyli co kto 
lubi. 17.30 „Wy<braniec" - od<C. ----------------
17.40 Flet na jaZ2>Dwo. 18.00 

Wczoraj w ciągu dnia tem­
peratura wiabała się w grani­
cach - ~ st. C. Dziś za­
chmurzenie duże I okresami 
niewielkie opady śniegu. mo­
żJi.we więk.sze przejaśnienia. 
Tem::-~ratura mi.n1malna ok. 
- 5 st. C. Wiat.ry umia.rkowa­
ne z kierunków wschodnich 
mogą powodować słabe zamie 
cie. Jutro możliwe więk.sze 
przejaśnienia, nadal mroźno. 
Słońce zajdzie dz.iś o i5.51, 

a wzejdzie jutro o 7.04. 
Imie-niny obchodzą dziś F.d-

murui i Gertruda. (kl) 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali 
wiele serca. współczucia i ży­
czliwości, a w szczególności 
wielebnemu Duchowieństwu, 
Dyrekcji, Koleżankom i Kole· 
gom ze Zjednoczenia Przemy 
siu Celulozowo-Papierniczego, 
Krewnym, Przyjaciołom, Są· 
siadom I Znajomym oraz 
wszystkim, którzy wzięli u­
dział w uroczystościach po· 
grzebowych najukochańszego 
Męża, Brata. Szwagra i Wuj­
ka 

S. t P. 

Mariana 
Wiktorowskiego 
tą drogą składają serdeczne 
pO<lziękowanie 

ŻONA i RODZINA 

Jeżeli mówi się d?;\ś "'( PiQtr­
kowie, te nasza organizacja'pąr 
tyjna 1 nasza załoga zalicza się 
do p.r<rodujących w naszym 
mieście to muszę podkreślić, że 
dojrzewaliśmy l wyrastaliśmy w 
działaniu, w walce i pok<>ny­
waniu licznych trudności i kło 
potów. Powiedzenie, że ideo­
wość r<1dzi się w działaniu, zna 
lazło u nas w vełni potwierdze 

W wyniku takiej polityl<i 90 
proc. stanowisk kierowniczych 
jest obsadzonych przez pracow 
ników wychowanych w fabrY· 
ce, w znacznej mierze młodych, 
a jednak dobrze wypełniają­
cych swoje funkcje i posiada· 
jących duży autorytet wśród 
współpracowników. 

W toku posiedzenia, spra­
wozdanie. K.o~isji ~tki przfl 
dłożył Jej przewodniczący, 
członek Biura Politycznego 
KC. I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach Edward 
Gierek. Następnie zasady wy 
borów władz centralnych 
przedstawił I sekretarz KW 
PZPR we Wrocławiu - Wła­
dysław Piłatowski, proponu­
jąc równocześnie skład Komi 

EkSpres..m pr·zez świat. 18.05 
Balet w rad•ie>? 18.2Q Klub gra­
jące-go krążika. 19.00 Czytamy 
pamietniJd. 19.15 Studi<> Pic;sen­
ki. 19.40 Piose.Tllki z „włoskiego 
buta". :W.OO Wieczór w .,.Dzie­
Kance". 20.30 Róże z Taszkien­
tu. 20.45 Klub gTają<eego krąż­
ka. :M.oo Flet na beatowo. 21.10 
K·rasnoludki są na świecie 
magazyn·. 21.50 K. Kurpijs.ki 
„Zabobon. czyli Krako.wiacy i 
Górale". :r.!.00 Fakty dnia. 22 .07 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.15 „Klub PLckwicka" w wy­
daniu dźwiękowym. 22.4<i Tyliko 
p~ hisz:pańsku. 2z.oo Poeci baro­
ku. 23.0li Muzyka po 23. 

Dnia 14 listopada 1968 roku zmarł 

nie. 

Wyprowadzenie zakładu na za 
planowany poziom produkcji i 
opan<>Wanie zrożonego procesuj 
technologicznego było mcnliwe 
przede wszystkim dzięki kon­
sekwentnej realizacji nakreślo­
nego przez K<>mitet Zakładowy 
i dyrekcję programu wszech­
stronnego przygotowa111ia kadr, 
nie tylkc w zakresie zawodu, 
ale jednocześnie - pod wzgle· 
dem przygdtowanła polityczne­
go. 

W pracy W<!!Wlllą<trizpartyjn€'j 
na czoło wysunęliśmy problem 
dobrego przykładu ze strony 
członków partii w załodze. .Tak 
wykazała analiza przeprowadzo 
na przez KZ, "" zasadzie każdy 
członek partii jest przodują""\ 
cym w realizacji zadań produk 
cyjnych i przykładem w życ!UJ 
społecznym i rodzinnym. To za 
decydowała o ciągłym w-zroście 
autorytetu organizacji partyj­
nej. 
Dobrą szkołą wychowania jest 

współzawodnictwo pracy, udział 
w czynach społecznych na rzecz 
zakładu, miasta l środowiska. 

O wytwarzaniu dobrej atmo­
s~ery w załodze, w dużym sto\'I 
mu decyduje prawidłowa poll· 
tyka kadrowa. Od szeregu lat 
Komitet Zakładowy przestrze­
ga konsekwentnie zas ady, że n 

Dzięki prawidłowej polityce 
kadrowej i systematycznemu 
podnoszeniu umiejętności zawo 
dowych załogi w latach 1964-
1968 produkcja wz;rosła o 169 
proc. 

Nasza załoga nie jest jed­
nak w pełni zadowolona Zt' 
swoich osiągnięć, ponieważ mo 
głyby być one znacznie więk· 
sze, gdyby nie poglębiaj.ące się 
trudności w zakresie koopera· 
cji. 

Tak np. maszyny zwałujące 
wartości ponad 6 mln zł dla 
k<>mbinatu w Turoszowie będą 
uruchomione z półtorarocznym 
opóźnieniem, na skutek braku 
przekładni. 

Uruchomienie produkcji 
bardzo nowoczesnych i wydaj­
nych przenośników do mecha­
ni~cji transportu w podzie­
m1a~h kopalń głębinowych, któ 
rym1 Interesuje się zagranica o 
wartości kilkudziesięciu milio­
nów złotych - jest opóźnione 
o przeszło rok na skutek bra­
ku osprzętu elektrotechniczne­
go. 

Na zakończenie mówca zapew 
nil delegatów, że organiz.acja 
partyjna i cala załoga fabry­
ki ,,Pioma" uczyni wszystko, 
aby ucb.wały V Zjazdu prze­
kuć w praktyczny czyn. 
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e SPORT • SPORT + SPORT 9 SPORT • SPORT + SPORT 

sportowe 
Liga mlędeywojewódzka.: Włó 

kn iarz Łódź Wisła Puławy 
godz. 11, ul. Kiliński~o 188, 
Czarni Radomsk·o Warsza­
wianka god-z. 11 .30 w Raidom­
sku. 

Hokej. ŁKS - stocznia GdańS>k 
II liga, godz. 16.30 w Pałacu 
&portowym. Przedm<>ez godz. 
15.30 MJKS Halia III - MKS Ha 
la IV. 

Zapasy. OgóLnqpolski turnt"'j 
juniorów f ina.ty, g·odlz. 9 w MDK. 

Siatkówka. Start AZS Kra 
kóv: II :Ligia, gO<lz. 10, ul. Tere­
sy 56. 

Koszykówka. Społem Zaw.i-
sz.a Byd;g<>SZCZ II liga, god<Z. 11, 
u l. Pólnoena 36. 

Sze:rrniHka. M '.strzos twa okrę­
gu seni<>rów gcxlz. 9, s.ala Zj.ed 
TIOCZ'OOlY•Ch w 1':a.bia.nica<lts. 

sji Skrutacyjnej. 
Po przerwie przewodnictwo 

objął I sekretarz KW PZPR 
w Lublinie Władysław 
Kozdra. Około godz. 20 od­
były się wybory władz cen· 
tralnych PZPR. 

Po oddaniu głosów przez 
delegatów, Komisja Skruta­
cyjna przystąpiła do oblicza 
nia głosów. 

Wyniki wyborów ogłoszone 
zostaną w czasie porannego 
posiedzenia, w sobotę, w ostat 
nim dniu obrad V Zjazdu 
PZPR. 
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Kronika 
==wypadków 

• Rwy 2Jbiegu ulic NOIWC>tki 
i Wierzbowej ze.szła raptow· 
nie na jewnię 11~1etnia Kry­
styna J. (Północna 1>7). Nie­
ostrożna d2liewczym.ka potrą­
con.a została przez nadjeżdtża­
jący samoehód d/oCM!ając wst.rzą 
su móz,gru. e Janina R. (Qgroc,01Wa 20) 
usiłowiała wsiąść d-0 będące.go 
w ruchu tra0mwaju 23-3. za­
miar nie powiódił się, k<>bietia 
upadła doznając wstrząsu móz 
gu. e W ZPW im. W0rób'Jewskie 
go spadł z 3 m rusztx>wania 
d-01.illają.c z<łam.ania nogi i o­
gólnych p<>tłuczeń mieszika<niec 
Zg ierza Henryk K. e W dniu 6.XI. o godz. 7.55 
p r zy ?Jbtegu ulic N'.>wotki i 
Kilińskiego kierowea sarr.ocho 
du cof.ając w<>zem potrąci ł 
przechodcząeą ulicą kobietę. 
Swiadkowi-e tego wytpadku pro 
szeni są oo W'KRD MO u.I. 
Wł. Bytomskiej 60, tel. 516-62. 

W dniu 14.XI. br. o godiz. 
14.~ przy zbiegu ulie Wyso­
kiej i MLedzianej nastąpiło 
Zderzenie samochodu eiE:żaro­
~.o z osobowyun. WKRO MO 
p r osi św)adków tego wyipad­
ku <1 złoeen.ie zez.naft. pr.zy ul. 
Wł. B ytom.sk ;ej 60, te l. 5rn-62. e We zorajsza WJ'l!>ł.ata j.a ,ką 
wręc~<>no pracownikom nie­
lttórych przeds iebiorstw &po­
wod<>wała. irż MO miała pełne 
ręce pracy. Od godz. 16 do 
22 zan otowano 7Q im terwencji, 
Jctóry<ch ?NJY<Czy..ną byłh pija-
C'11- ~ 

TF.LEWIZJA 

10.00 ,,zosiia" - fiJm faib. pt"od. 
.radz. (W). 12.45 Ge<>g<ra·fia dla 
klas VII.I „Kanada" (W). 15.35 
TV kurs rodiniczy (W). 16.lO 
Wiadomości dnia (Ł). 16.25 Te­
lereklama (Ł). 16.30 „Maszpoi" 

reportaż filmowy z cylklu: 
„Połaków dmi powszectm.ie" (W). 
16.45 Dziennik (W). 16.55 Dla 
młodych wrlidrow: ,,Dla ka;i;<;le-go 
coś miłego" (z Wrocławia). l7.41l 
„Warszawa ja i ty" (W). 18.10 
Spotkania z ;przyirodą (W). 18 .35 
.,Pegaz" - magaeyn k .uhturaJny 
(W). 19.05 ,.Sląsk" - polski fiil.m 
TV (W). 111.20 DO<br.a.noc (W) . 
1 > .30 MO!Ili•tor (W). 20.05 Spra­
woroa.ni-e z przebiegu i za•kcń­
czenia obrad V Zjazd'll Po!Skiej 
Zjed!Iloczo;n,ej Pairtii Robotniczej 
(W). Po sprawoZldiantiu: Dziennilk 
(W). ,,Ma:lżeństwo do&k.onałe" 
(W). ,,Zosia" ~ fab. prod. 
cad'z. (W). 

NmOZtELĄ, J:1 LISTOPAD'!!. 

PROGRAM I 

9':00 Wia-d, 9.06 Fał.a 56. 9:15 
Maga-z;yn woijskowy. 10.00 Dła 
d:?Jleci ,.ZWiiereyniec państwa 
Szteng.lów". rn.20 Melodie roz­
rywik;owe. 10.10 p;iosenlka mieslą 
ca. 11.00 Roo;głośnia Harcerska. 
11.40 ,.,omnLbu'9em po Edisonii". 
12.05 Wl.ad. 12,10 Musicad mor­
ski. 13.10 Gra Polska Kapela. 
14.30 „w Jezioranach". 16.00 
Koneert życ-zeń. 16.00 Wiad. 
16.00 Przegil.ąd wydJarzeń mięct-zy 
narodi<>wyich. 11i.20 „Jutro mi o 
tym powiesz" - sŁueh. 17.15 Me 
lOdie o zmiE'll"ZChlu. 17.30 PO!PO­
ludnie z muzy<ką. 18.05 Wode­
wil mu-zycziny. 19.00 Kabarecik 
reklamowy. 19.15 Przy muzyce 
o smoreie. 20.00 1C.SW<lem dni w 
kraju i na św;iecie". 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.31 ,,Matyislakowie". 
:>.I.Ol Gra <>r<k. taneczna PR. 
21.31 Ze&pół Dz.lewiątka. 2~.01 
K.oneer.t ork. PR. 2'3.00 II wyda 
n ie d"Z1enni.ka. 23.10 Wiad . spor­
towe. 23.15 Ja~z. 23.:lll z na~rań 
rodz liny WH<lromoirskdlch, ·24.00 
-w.~ 

mgr Adam Torzewski 
zasłużony_ działacz . kultury fizycznej_ były przewodniczący 

Łódzkiego Komitl'tu Kultury Fizycznej i Turystyki. 

W Zma:rłym 'mltura fizyczna i sport straciły <>ddanego 
działacza i wielkiego Przyjaciela. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 

ŁODZKI KOMITET KULTURY FIZYCZNEJ 
i TURYSTYKI 

Uroczystości p<>grzebowe odbędą się dnia 17 listopada 
1668 r. o godz. 12, na Cmentarzu Komunalnym w Łodzi. 

Dnia 13 listopada 1968 r. zmarł w Warszawie w wieku 
lat 81 

kol. JAN BRAUN 
by_ły kierow~ik Szkoły Podstawowej nr 30 w Łodzi, znany 
działacz związkowy 1 społeczny w okresie międzywojen· 
nym, były prezes Oddziału Grodzkiego ZNP, odznaczony 

Złotym Krzyżem Zasługi i Złotą Odznaką ZNP. 
Pogrzeb oobędzie się dnia 16 listopada br. o godz. 14 na 

Starym Cnientar2>U przy ul. Ogrodowej. 

ZARZĄD OKRĘGU ZN·P m. ŁODZI 

Dnia 15 listopada 1968 r., po 
długich i ciężkich cierpi\,­
niaeh zmarła, przeżywszy 
lat 72 

S. t P. 

Bronisława 
BABSKA 

7J d-0mu KOWALEWSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

18 listopada br. o godz. 15 z 
kaplicy cmenta:rza rzym.-kat. 
na Dołach, o czym zawiada· 
miają pogTążeni w głębokim 
smutku 

SYN. SYNOWA i 
WNUCZKA 

Dnia 15. XI. 1968 r. zmarł 
nagle, przeżyw.sa:y lat 63 

S. t P. 

Władysław 
Parte ka 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
17. XI. br. 0 godz. 15 z ka· 
plicy cmentarza na Zarze,vie, 
o czytn zawiadamiają 

ŻONA, COOtKA 
i RODZINA 

Dnia 14 listopada 1968 roku 
z!'1ar~a _Po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 
61, nasza Matka 

S. t P. 

Józefa 
OLEK 

z domu LUDWICZAK: 
Wyprowadzenie zwłok na· 

stąpi dnia 16. XI. br. z kapłi· 
cy cmentarnej na Mani o 
godz. 13,30, o czym zawiada· 
miają pogrążeni w smutku 

CÓRKA i SYN 

Kol. adiunkTtowi ANIELI 
KARPETOWEJ wyrazy szcze­
rego współczucia z powodu 
zgonu 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, PODST. ORG. 
PART. PZPR, ZAitł,ADO· 

WA ORGAN. ZWIĄZKOWA 
oraz KOLEŻANKI i KOLE­
DZY z INSTYTUTU TECH 

NIKI CIEPLNEJ 

DZIENNIK LODZKI nr 273 (6SJ.'J) • '2 



Dzieci dzieciom 

Koło PCK 
ze Szkoły nr· 9' 

Reprezentantki Koła PCK ze 
Szkoły Podsta wowej nr 94: Jo 
Janta Ciesielska, Grażyna Pie 
chota, Ewa Wiśniewska. Elż. 
bieta Kępka, Joanna Weizer 
z opiekunką p. Marianną So­
chacką zjawiły się u nas przy 
nosząc kilka paczek. Jest to 
p ierwsza grupa, która wzięła 

udzi ał w n a szej akcji. Koło 
PCK ze Szkoły nr 94 zdążyło 

już zorganizować zbiórkę I 
przekazać nam książki. :z.abaw 
ki, buciki <>ra z odzief ofiuo­
wane przez dzieci. Warto do 
dać, te kolo to wzięło udział 
w naszej akcji także w ubieg 
łym roku. 

Sławek i Marek Gorzklewlc:i 
(ul. 1 Maja 107) przyszli do 
nas po raz pit~rwszy przyno­
sząc zabawki I ksiażkl. 

Naszym oflar<>dawc<>m ser-
decznie dziękujemy. Oczekuje 
my na dalsze paczki, którP 
aależy składać w sekretaria­
cie redakcji. Piotrk<>wska 96. 
Ul p. w i:ooz. 10-16. (kas) 

Na zdjęciu: przedstawicielki 
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SOBOTA. • Wyi;tępy „Ka­
baretu 5 Panów" - o godz. 19 
w Staromiejs kiej (Podrzeczna 
2) , 

NIEDZIELA. • Otwarcie wy 
stawy prac plastyka amatora 
J. Bednarka - K o rzen io- i ko 
naroplasty ka - o gooz. 12, w 
Ł.DK (T ra u g utta 18). ss.la 102 . 

e „Ziemia Wielkopolska", 
„Jan Henryk Dąbr<>wski", 
„Kiedy były Szwedy" i „Prze 
rwana podróż" - pokaz fil­
mów krótkometrażowych. o go 
d zLnle 12, w Muzeum Arche ­
ologicznym (Plac Wolności 14). 

ruszyła! 
Budowniczowie EC-III w Łodzi zameldowali, że 15 Ustopada 

w godz.inach wieczornych kocioł numer 1 został rozpalony. Roz­

ruch pierwszego kotła i członu ciepłowniczego wkroczył w koń-

cową fa.zę. Istnieje możliwość próbnego przesiania ciepła do 

Informacja telef- • 
Strai Potania • 
Pog<>t. Ratunkowe N 
Pog<>t. MO 07 ł00-00 500·00 
Informacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581-11 
Pom<>e drog. PZM 533-M 

TEATRY 

sieci miejskiej Osiedla Teofilów w nocy i 20 na 21 listopada. 

fEATR WIELKI - g. 
19 „Cosi fan tutte", 
17. 11. g. 19 „zemsta 
nietoperza n 

1·EATR POWSZECHNY 

(AP) 
g . 16 „Szelmostwa 
Skapena", godz. 19.15 
,,Kawior t kaszanka". 

llllllllHllllllllllllllllllllllllllllHllRHlllllllllllHlllllHIHRllllllllHłlllllllllllllllllllmllllłllllll 

Złote odznaki dla aktywu TPP-R 
17. 11. godz. 11 „Szel 
m<>Stwa Skapena"; g. 
19.15 „Kawior I ka­
szanka„ 

rEA TR NOWY - godz. 
16 „żeglarz". g. 19.15 
„Pierścień wielkiej 
damy", 17. 11. godz. 
15 „żeglarz", g. Hl.IS 
„Pierścień wielkiej da 
myu 

Wczo raj w Zarządzie Łódz­
k: m TPP-R (Naruto w Jcza 28) 
odbyło się wręczenie z.loty ch 
od zn a k tej o r ganizacj i akty­
w;s tom: dwie złote od zn a k i 
zb corowe ot rzyntały Kurato-

Zb. Waslak. P. Pietruszka, A. 
.Tędrrnjczyk., Z. Katarzyńsk i 
H. Biernacki, J. Grodecka . 
D . Prencel St. Paneth; dy­
plom uz.na-nla otrzymała Z. 
W i<lerska. (eo) 

rium Okręgu S zkolneg o dla r----------------
m. t.odzi l M1e j.skie Pr zedsti: 
b iors two Komunikacyjne; In-

\łAł.A SALA - g. 20 
„Gra miłości ł przy­
padku". 17. 11 j. w. 

TEATR JARACZA (W 
sali Teatru Rozmaito 
ścl) g, IS „Niemcy", 
g. 19 .Każdy kocha 
Opalę", 17. 11. g~. 

dywidualnie złotą Od znaką 
TPP-R ude korowan i zostali : 
A . Wesołowsk i , p łk H. P io ­
trowski , C. K raszewski. K. 
Dębski. F. Flis, A. Adam iak 

Koła PCK ze Szkoły nr 94 
F oto L. Olejniczak 

„Pro musi ca" 
17 bm. o godz. 12 w sali FŁ 

wystąpi pO<I dy rekcją Z. Frie 
mana Łód zka Orkiestra Karne 
ralna „Pro musica". W p r o­
gramie: Concer to grosso D-dur 

Na Centrum 
Zdrowia Dziecka 

Pracownicy ZPW im. A. 15.30 "Niemcy", godzj 
Struga przekazali na budowę 19 „Poskromieole zło 
Centrum Zdrowia Dziecka w nicy" 

· 544 zł p· · d TEATR 1.15 - g. 19.15 
Warszawie 1: . iem.ą ze St ndh 1 I S-k "· 
te zebrali wsród pracowmków " e a . a 
<'zł()l]kowie Koła PCK. (o) \ 17. Il . „ g. 18 „zaJączek 

Zorro g. 19.IS „Ste!MI 
hal i S-ka" 

OPERETKA - eodz.. 19 
Obrady naukowe „Dziękuję ci, Ewo". 

17. li. jak wyżej 

f " • Ó TEATR PINOKIO tJzfatr W godz. 11.30 „Anem 
Dziś w Domu TechnJ.ka (Pl. Kallem", 1!7. Il. g<><l2. 

Komuny Paryskiej 5), o godz. 12 I 1'1.30 j. w. 
10 rozpoczynają się obrady TEATR ARLEKIN - g. 
naukowe XVII Wojewódzkie- 17.30 ,,.NieZWykły wy 
go Dn:a Ftizjatrycz.nego w ł.o nalazek profesora 0-
dzi. Referaty: „Reanimacja w rzeszka", 17. 11. ~. 
ostrych i przewlekłych cho- 11. 15 I 17.30 J. w. 
ro bach układo od<lecllowego" STS „PSTRĄG" - l'l. 11 
o raz .,Kryteria oceny zdolnoś godz. 20 ,,Pchla" 
ei do pracy chorych na gruź FILHARMONIA (Naruto 
licę" wygłoszą dr Cz. Gajew w.icza 20) godz. 19.30. 
ska i doc. d'l' J. Pudel.ski. (o) K<>ncert symfoniCZ>lly -

w Filharmonii 
J. F. Haendla, Ce>n.certo 

grosso na dwoje skrzypi,;c -
A. Vivaldiego oraz Eine klei­
ne Nachtmusik - W. A. Mo­
zart.a. 

Szczepienia 
do wtorku 

przeciw polio 
19 listopada 

ork. PFŁ z okaz}! 50 
rocznicy odzyskania 
nlepocUeglośoi. Dy-ry­
gent - Arkad!usz Ba 
sztoń. Sol istka - Li­
dia Gryebtołówna. W 
proi:ramie: F. Chopt.n 
- Fantazja polska op. 
:t3. Andante Spianato. 
P<>lonez ~-<Jur, op . 22. 
W . LutoslawskJ - Kon 
cert na orkiestre. 

KABARET „AGAWA" 
(w kawi.ami .,Aga­
wa") godz. 22.15 „Raz 
na różr>wo". 17. n. jal< 
wyże/ 

Szczepienia przeciwko choro 
b ie Heinego-Medina - t y.pero 

ni „D ... 
szkolne. 

rÓWU'llert do:ieci 

l w irusa będą odbywały s u: ---------------­
Jeszcze tylko do wtorku - 19 
lis tooa<la. Przeprowadzają 1e N1· edz1· elne 
poradnie „D": Bałuty - ul . 
Snycers ka 5. Sródmieście • 
ul. Wierzbowa 38 Polesie - imprezy 
ul. Gdańska 29 . Górna - ul. 
C ieszkowskiego 5 I Widzew -

MUZEA 

MUZEUM HIS TORU 
Wl.OKIENNICTWA (ul. 
P i<>trkowska 282) godz. 
10-1'1. 1'1. 11. g. 11-lR 

MUZEUM RUCHU RE 
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13) czynne oo g . 
10-15. 17. 11. g. 10-17 

'\'1UZEUM SZTUKI (ui. 
ul. Wysoka !Clfl4. W niedziel~ przyjemna 

e Klub R<>Syjski - Więc- Szczepie n iom podlegają wszy. wyciecz-ka p iesza na trasie: 
kowskiego 32, niedziela 17. li . stkie dziec i które dotychczas S t o k i - N<>wos<>lna - Wila-

Więokowskiego 36) 
czynne od &-15; 17. M. 
g. 10-18. 

br. o godzinie 18 - VIII pro I nie zostały uodpornione prze nów - Łodzianka. Zbiórka o 
gram literacko-muzyczny „Wie ciw I typowi wirusa - zarów l godz. 9. na krańcówce tram-
czernije Iskry". Wstęp wolny. n.o podlegające opiece porad- waju nr .• 22" na Stokach. (kl 

łlllllllllllllllllłlllllllłlllllllllllllllllłllllllłllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll • 

Dr Jadwiga ANFORO- SYPIALNIĘ jasną w do 
O GŁOS z EN I A DR OB N B WICZ weneryczne. skór- brym stanie . zgrzewar-

Dt med. ZIOMKOWSKI SPOLDZIELNIA Pracy 
specjalista wenery- Lekarzy SpecJal!stów 

czne. skórne. szesnasta „Zdr<>Wie" wyko.nuje w 
dziewiętnasta. Piotr- punkcie u6ługowym 

ne 16.36-19. PrÓ<'hnlka 8 kę do spawania fo.ljl 
G-100-0 sprzedam. Wiel­
k opolska 59 blok 2'1. m . 
9 godz. 17-2'! 

FUTRO łapki karaJ<uło 

MUZEUM KATEDRY 
EWOLUCJONIZMU Uł. 
(PaT'k SlenkJiewicza) -
czy•n·ne od 10-17. 
17. Il . g. 10-14. 

l\fUZEUM ARCHEOLO· 
GICZNE i ETNOGRA­
FICZNE (Pl. Wolno­
ści 14) czynne od g. 
10-15. 17. H. g. 11-16 

K. I N A 
kowska Sl9 11412 g przy Al, Kościuszki 67 
Dr med. SIENKO, spe- wszelkie zabiegł g lneko 

WISNIOWA Góra - wil 
la do sprzedania. Wia­
domość Łódź, Józefa 'J:I 
m. 2. Maria Kędz ierska 

we sprzedam. T<O'lefon BAI.TYK - ,,Anna Ka 
DOMEK i-rodzin.ny wy 205-40 62013 g renina" od lat 16 \ 

(radz.1 godz. 19, 111; 11, 
19. 17. 1~. jak wyżej 

POLONIA - „Operacja 
łw. January" (wł.) od 
lat 16 g. 10. 12.30 15, 
17.30, 20, 17. M. j. w. 

WISŁA „DzieA, w 
którym wypłynęła ry. 
ba" cg.recki) od lat 14 
g. 10, l~.30, 15 17.30. 20 
17. 11. jal< wy-tej 

WOLNOŚC - „Lalka" 
(.pol.) oo lat 1ł godz. 
10, 13, 16. Ul 
17. H. jak wy~j 

Wł.ÓKNIARZ - ,.Lal­
ka„ (.poi.) od lat 14 
god:z. IO, 13, 16. 19 
17. 11. „Lalka" godz. 
IO I 19 - seanse zam 
knlęte). 13 16 

ZACHĘTA - "Kochany 
łobuz" (franc.) od lat 
18. godz. 10. 12.30, 15. 
1'7.30. 20 
1'1. 11. jak wyżej 

SEANSE NOCNC 

BAI.TYK - ,.Dwa ty. 
godnie we wrzeŚ!l.111" 
(aing.) godz. 22 

WISI.A „zabawa w 
masa.krę" (franc.) g. 
212.30 

ADRIA „Awantura 
e Basię" (pol.) od lat 
'r godz. 11. 11, 13 Po­
żegnanie z tytułem: 
„Zafmienie" <>d lat 18 
(wł.) g. 15, 17.30, 20 
17. 11. jak wyżeoj 

CZAJ'KA - „Boha.tero­
wie Telemarku'• (ang.) 
od lat 14 g. 17, 19, :U 
17. M. j. w. goo·z. ta. 
15, 17, 19 

ENERGETYK - „Kr6Io 
wa ~tacJJ ben:eyuowej" 
(rada.) Od lat U g . 
17. „Kobieta ł męż­
czyzna•• (fr.) od lat 16 
g. 19, 1'1. 11. „KróJo. 
wa staeji benzynowej" 
godz. 15. „Kobieta i 
mężczr.ma" g. 17. 19 

GDYNIA - Ł6cH w fil 
mie lm'6tk<>metN12o­
wym: „ W przemysło­
wej ł..odzt•• . .,Pałace 
:demi obiecanej'', 
„i.6dz mia.s.w nie 
znane>', „Ulica Plotr­
k<>wska„, „Łódś wezo 
raj, <lziś ł jutro" g. 
1-22 non st<>p 
17. n . jak Wyżej 

HALKA - „Młode ta­
lenty" (.red-z.) od lat 
' god.Z. 10. 12. -;.więź 
mowie s Altony" (wt.) 
od lat 14 godz. 15.30, 
17.45. „Gra bn reguł'• 
(czeSJd) od lat 16 f!. 20 
17. 11. ,.Osi()fek Mag. 
dany" g. 14.30, „Mło­
de talenty•• g. l<l, n. 
„ Więźniowie z Alt<>­
ny" godz. 1~.311. 17 .45 . 
„Gra ~ reguł" g. 20 

1 MAJ'A - „Berlin" 
(rad.z.) od lat 11 g . 
IO. 12. 14„ „Grobowle<' 
Llgei" (a.ng.) od lat 
16 godz. Hl, 11 to 
17. 11. „Dwa baranki" 
g<><lz. IO. Il, 12, 13. 
„Berlin" g. 14, „Gro 
b<>wiec Ligei" god-z 
16, 18, 20 

ł.DK „Przesuń się, 
kochanie" (USA) od 
lat 14 godz, 15. 17.30. 
2'0. 17. Id. j. W. godz 
12.30. 15. 17.30 20 

MUZA - ,,Zenia, Ze. 
ni~ka i Katiusza" 
od lat 14 (radz.) g. 
15.45, „Angelika i 
król" od lat 16 (fr.) g. ł 
17.45. 20. 17. 11. „P<>ra 

nek misia" g. M .45. 
„Zenia. Zenieczka I 
Katiusza" godz. 15.45. 
„Angelika i król" Il· 
17 .4'.i. 2<l 

'11.0DA GWARDIA 
„Cierpkie wino" (ra­
dziecki) od Lat 1ł g. 
IO, 12.30, 15. „Hajducy" 
(rum.) od lat 16 godz . 
1'1.30. 20. 17. 11. „Je­
zioro flamingów" od 
la.t 7 (meks.) godz. IO . 
12.30; 15, „Pamiętnik 
paini dokt<>r" od lat 
16 (fra•nc.) g. 17.30. 20 

OKA „Czarodziejska 
lampa" (radz.) od lat 
7 godz. 14. „Wielka 
ucieczka" (USA) od 
lat 11 godz. 16, 19.15 
1'7. 111. jak wyżej 

POLESIB „Winne-
tou" cz. n1 (NRF) od 
lat U godz. 1'7, li 
17. 11.. g. 14 Bajki, 
„ Winnetou•• /lodz. 15. 
17, 19 

POPULARNB - „Sure 
kacsątko" ftadlz.) od 
lat T godz. 15 „Czar. 
ny 4zfe11 w Black 
Roek" (USA) od Lat 
18 godz. 1'1. 11 
17. 1~. jak wyżej 

PRZEDWJOSNIE - „o. 
statnJ p0 Bogu" (poi.) 
Od lat 14 godz. 16 18. 
20. 17. M. jak wyżej 

PIONIER - n ieczynne 
POKOJ - ,,Piękna An· 

gelika" (franc.) od la-t 
16 g. 15.30, 17.45. 20 
17. 11. „okularnik" g. 
14.30, ,,.Piękna Ange-

lika" g. 15.30, 17.45. 20 

REKORD - „ Wojna i 
pokój" III ez. (radz.) 
od Lat 14 g. !Cl, 12.30. 
15, „Słodki ptak mło 
dości" od lat 16 (USA) 
g. 17.30. 20. 17. 11. Baj 
ki g. 10, M, „Wojna 
i p<>kój" m ezęść. g. 
11.!.30, 15; „Słodki ptak 
mł<>dości" g. 117.:la; 20 

ROMA - nieczytllle 
SOJUSZ - „Za waszą 

I na.szą wolność" (pol.) 
Od ha,t u godz. 17, 
„Tarabuma.ra" (meks.) 
od lat 16 godz. 19 
1'7. 11. Bajki godz. M , 
;,Za w~ i n~ 
wolność" godz. 15. 17. 
„Tarahumarau • g. 19 

STOKI „FaJszywe 
banknoty„ (franc.) od 
lat 14 g, 161 18, 20 
17. 11. „Ufica Andrzej 
.!ta Krutikowa" od i.at 
1() g . 14, „Falseywe 
bankn<>ty" godz. 18, 
H! 20 

STYLOWY - STUDYJNE 
F i1my dol<umen.ta·lne: 
„Rok Fram.ka W." 
(1>01.); -.Rozwooy „ 
Budaipesrr.cie" (węg.) 
go<la:. 15.45, 18, 20.15 
17. ld. 'ak wyżej 

SWIT - ,,smok" godz. 
10, U , „Fantomas wra 
ca" od lat 14 (franc.) 
g. 12.30. 15. 17.30, (g. 
20 - seans zamknięty) 
17. U. „Smok" godz. 
10, 1'1, „Fantomas wra 
ca" godz. 12.30, 15. 
17.30, 20 

TATRY - Bajki: „Wier 
ny jamnik'', .Meeba­
niczny kot" ,.,Milion 
w worku" g. 15, 16, 
Kino filmów polski.eh 
„Hrabina Cosel" od 
lat 14 godz. 17. 19. 
17. 1'1. Bajki godz. 10. 

tt, 12. 13. 14 11. te. 
Kino fil.mów ool.skkh 
„Hrabina C~el" &. 
17. 19 

t.ĄCZNOSC Uroe-zy„ 
ste otwa·rele kilna 
„Viva Mazia" od Lat 
16 (franc.) godz. 18. 
17.111. „Wilcze echa" 
od lat 14 (pol.) god.z. 
15, 17, 19 

STUDIO - „Gor~e la­
to" (jugosł.) od lat 18 
g. 16. 18, 20, 17. 11. 
„Jeócy króla mórz" 
od lat 7 godz. IO, 12. 
I 4. „Gorące ta.to" i:. 
16; 18. 20 

l>YZURY A.PTEg 

Gagarina 8, Tuwima 
lł PlotrkoWSka 25. Ll­
man owsk lego l. Przyby 
>zewsk!ego 18 Karolew 
~ka ł8 . Ossowski~o &.. 

17. u. 
Cieszkowskiego li Piotr 

kowska 127 'l'uw!me 59. 
'·łmanowskiego "1 , Rzgo 
ws.ka lł7. Pl. Wolnośd 
2 Zielona 28. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. R, Wolf 
ul. f.agił!'W'llleka 3f;38 _; 
Przyj·muje rodzące I 
chore gine ... ologicznle i 
dzielnicy Bałuty l Wi­
dzew oraz z dzie1nicy 
Górna z Rej. P<>ra.d111l 
K" ut. Cieszkowskie­

go 5 I Felińsk!Ego. 

Klinika WAM ul. For 
nalskiej :S? - P'1"ZYJmuje 
rodzące t chore gine­
k<>lo.gic2ltlJe z dz.ielnicy 
Polesie oraz z do:leln i­
cy Górna z Rej. Po­
radni "K" ut. LecZllll­
CZa 6. 
Il Klinika Pl>ł. - G!n. 

AM, ul. sterlinga U -
przyjmuje rodzące ł 
chore ginekole>giczn ie % 
dzielnicy Sródm!eśc ie 
z Rej. Pora<lnJ ,.K"; 
ul. Kopcińskiego 32 I 
Now<>tkł 60 oraz z dziel 
nicy Górna z Rej. Po­
radrn.1 •• K". u•l. Ocirzań 
ska. 

Szpital Im. B. ~orda. 
na, ul. Przyrodnicza 719 

przyjniuje rod,ząc~ 
t chore gmek<>logi=·ie 
z dzielnicy Sród.mieście 
z Rej. Poradni "K" 
ut. Piotr'kowska 10'1 I 
269 oraz z dzielnicy 
Górna z Rej. Poradlni 
„ K" Uri. Pr'Z1'b}'S7JeW­
skiego 32. 

Informacje • ctytorada 
szpitali innych spetjał­
n<>Ści - 1'eł. 03. 

N<>ena pomoc lekar. 
ska, ul. Sienkjeowioza 137 
tel. 444-44 - z,głoszema 
na w i zyt.V dmnowe "W 

g odz. 19-5. Na m fejscv. 
µrzyjmowanl 6" cb<>rzy 
w geek. 1~. 

Nocna. pomoe ~­
niarska, Ał. KGl9ciuslki 
48, tel. 324-0I - zg1o. 
szenia tele>!onl!t'.zne na 
zabiegi óo domu w to­
dzbnacb 19-ll. 
Swiąteczn.a pcmlGe Je. 

karska: d<i:le!J!l"lca Sr6d· 
mieście - Piotrkowska 
11'1. tel. 271-80, ~ -
Z. PaeanOIWSk!ej S, tel. 
541-96, Góma - Leeznl 
cza 2-4, tel. ff0-62. Po­
lesie - Al. 1 Maja łll, 
tel. 305-83. Wldtzew -
5&pital.Jt1a e. tel. 271.&. 
Zgłoszenia nia wizyty w 
<Jemu w godz. 10-18 
ambulatoria czynne do 
17. Zabiegi plelęgnlar­
"kie wykonuje sit: w 
t~h punktach w godz. 
8-18, zgłoszeni.a na za.. 
b legi w dDmltl w godl. 
t-18. 

cjallst.a chorób skór- logiczne oraz przepro-
n;-ch. wenerycznych. wadza badania hl.stopa-
szesn.asta - osiemnasta te>!ogiczne I eyt<>logicz­
K il i ńskiego 132 ae. Tel. 38'-00 eo33 k ... „ ..... „ .•• „ ••. 

łączony spod kwaterun ROBOT czeski „UKS". -------------------------::::=::=:==::=:::=::=::::=::=::::=:=::::=:::::::::=::::::::::: 
ku. &-izbowy (3 miesz- rożen elektryczny ra- •HllllllllllllllllllllllMlllllllHlllBllllllllllllllllWllllllllllllllllllllUUUHIHllllllUHDlllllUHlllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllHHllllHI.._ 

kania wolne), murowa- d io ;,Beethoven". futro TRABANTA 61)1" sprze MŁODA samodzielna go 
ny !"'Piętrowy z ogro- męskie sprzedam. Piotr dam. Tel. 5123-79. godo:. spodY'lli do 3 osób po-

i Zmiana adresu i • • i ŁODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO : 

ł BUDOWNIC~A PRZEMYSŁOWEGO 'ł 

ł ..PRZE MB UD" w WDZI ł 

t zawiadamia t • • ł ie z dniem 9. XI. 11168 roku ł i SIEDZIBA PRZEDSIĘBIORSTWA : 

ł ZOSTAŁA PRZENIESIONA ł 

ł z uL 22 Lipca nr 84/86 ł 

i do (l)leŻO{l)CD „un1BUD" i i przy i 
• ul.. Sienkiewicza 85/87 i 
i X, XI i XII piętro. : 

: Telefony: Dyrektor } 259-62 łł 
ł Sekretariat ł 

ł Z-ca dyr. dis techn. 378-03 ł i Z-ca dyr. dis łł 
ł środków prod. 369-16 ł 
ł Dda.ł Zaopatrzenia 27~M5 ł 
·: Cenłrała od ~3-ł8 n 283-16 ł 

~ ··················· 8 ~'NIK LOOZKI nr ~3 (6818) 

dero sprzedam. Oferty kowska 162 m. 4 16-20 62151 g trzebna. Balonowa 129 
..62118" Prasa, Pi<>trkow ZGINĄł. żółty raitlerek . 
ska 96 FORTEPIAN „Małecki" GARAŻ do wynajęcia . łapki I grzbiet białe. 

S DARS'.DWO 1 . sprzed a m. Łódź Naru- 434-22 62158 g Odipro-w.ad-zić za wyna-
GO PO hr<> ni- t <>W icza 16 m. 26. Tel. PRACOWNIK hand-lu za ~rodzeniem Wschod·n!IB 18 
c zo--e>grodnicze 6 .a, w 2l4-20 po g<>dz. 15 nl ""'·' " 
tyn1 sikla rnie 400 m gra cznego poszu~~e m. 31 Makzyńskl 

kw., budynki, w-Oda. s i FUTRO fok-owe, piec pokoju. Tel. MO-I7 ZGINĄŁ bokser pręgo-
ła - n.a trasie R zgów c . o . 1,2 m sprzedam. 2 POKOJE, kuchn ię, 4S wany. rodowod-0wy Te 
- Pabia n ice P ilnie s prze 554-79 ~192 g m kw. w blÓ'i<ach na lef<>n 308-19 62156 g 

dam. Jan L is Kolonia SZYNSZYLE ładne w Dołach o.raz pokój ku WSPOL!lo'"IKA do d<>-
Gospoda rz, p-ta Rzgów roznym wieku sprze- chnię w starym bud<>w brze pro·sperującej wy. 
GOSPODARSTWO rolne dam z powod·u wyj.a.z- nictwie na Kozinach za twórn! wyor-O'bów z two 
4 h.a sprzedam. Józef du , tel. 4112-10, od go- mienlę na 3 lub 4 ?O· rzyw mtueznych poszu 
T k . N I d · 16 62197 g koje, kucllnię W bio- kuje lub wytwórnio od 
omćlJSzews t., owoso - z iny ' kach na Dołach. E. Pla "" 

n.a k, Łodzi, ul. Stry- ZGRZEWARKĘ 500 wa.t, ter 'Jft m. 22 god z. !9- dam w dzierżawę. Ofer 
k owska 5•007 g ty „621()8" Prasa. P iotr 

• na plastik sprzed.am. 21 62015 g !<owska 96 

~~Wl~:r~a~m 1\-~!e~~~ ~~~4 m';o~~a poPoi~~~'t MAł.ZE:RSTWO z dziec WSPÓLNIKA do 
nie, wars zta.t po sprze- n ie 17 61209 g k.iem poszukuje poko- dzenia cukierni 
ua.ży we>!,ne . A. Sera-1 -----------~1iu z kuchnią. Płat<ne z dów poszukuję. 

f lńsk.a, Łowi.cz. K i liń- FOKSTERIERY 7-tygo. góry. Oferty „ 62164" . P<>Ważne „62141" 
&k iego 6 6'999 g d n.iowe, rodowodowe. po Prasa,, Piotrkowska 96 P iotrl<e>w.ska 96 

prowa 
I lo­

Oferty 
PT asa , 

POL domku (p okój . ku championie sprwda.m. SZKOLENIE z zakre.su FARBIARNIĘ z urzą-
chnia - wolne), zamie Tel. 364--03 62-IM g nowego kodeksu drogo d.ze.n.iami w Łodzi lub 
nię na plac poza Ło- SKRZYPCE sta re kupl ę. wego daa lnstytucjii I w we>jewództwie przyj. 
dzią lub sprzedam. O- Główna li m . 17 n.ie zrzeszonych oraz kur mę w dzierżawę. Ofer-
fer ty 6214"" Prasa sy kat. I I II prowadzi ty ;,62147" Prasa. Piotr 

" 
0 

• ,,DESMODUR-R" - k le; l · t 
Piot rkows ka 96 do klejenia foMi obu,.; t~!;k}a.f;; t~1: ~-5~- k<>wska 96 
PIANINO „Traugott n icze j spnedam. Po- Al. Kościuszkli 68 tel. FARBUJEMY suka:Jie ko 
Berndt" br ą zowe w do zna fl, tel. 67-25-73 rano :ll<l-8S 8~1 k ron·k-owe. ba.!owe. ślub-
bry m stanie s pr zedam. ne. blu Z'ki elas tycz•ne, 
Tel. 238-60 po 16 KOŻUCH d a mski sprze POTRZEBNA do nie- k oszule non-iron na 
PSA d oberm a.na rod o- da m. Zachod·n ia 25 m . mowlęcia kulturalna, fa wszy s tkie kolory. z. 
w <><l owego sprzedam. Te ilO, IV pięt ro chowa opie kunka na R zy .llhSk i, Ul. Wi~kow-
le fon 331-17 61921 g ~ZAFĘ un 1· wersa·ina •Oń r>rzychodne. Refe rencje sk iego 40 616.54 g 

„ """ pożądane warunki do 
MAł.Y k e>n::tpresor doma om s przedam. Tel. 314-39 u zgodn ienia. S?.czegóło- C.:WAGA. mieszkańcy o­
lowania kupię . Z!!tosze od 14 . 62·166 g fet 62214„ Pra •iedii Koziny I Włady 
n ia 214-93 6„!!H4 g ,,SYRENĘ-'~!" , s• · n do we o r y " - · By tomskie j! Okula.ry na 

"" "" sa. P io t rkows ka 96 re ce p ty Wydzia łu Zdro-
PIEC s tałopa lny s prze- b r y sp rzeda m . T <-lefon POMOC 3 o m owa, <l ocho 'hiia i pry Wta,tne wyko-
ct a m. Przyb yszews k iego 249-97, po g odo:. 15 dząca potrzebna. N ow o! nują szybko punkty u-
168 61904 g „ VOLKSWAG,ENA" - ki 25 m . 87 . te<!. 327-37 sługowe „Fo t o-Optyka" 
KOŻUCH męski s prze- sprzeda m . Te!. 46-0-23 POMOC do dzieckg na w Łodzi . ul. K asprza ka 
dam. P iot r k ow ska 18-11 SAMOCHOD „Tat ra- ; tałe p ot r zebna. Wa run 29 i Spo.rna 72. Na•p ra­
SZYNSZYLE - hOdo;:lane P lan" sprzed.am. · Cena ki ba rd zo d ob r <O'. Ofe r - w y na poczek a n iu 
s p rzedam. Łód ź K r uc z 21! .000 . Sienkiewic za 74 ty „62'103" Pras.a . P iotr S AMOTNI zn a jd ą c:e­

k owskiego Il m . 7 SAMOCHOD ~Chevrolet kowsk a 96 kawe <>!erty małżeńskie 
OWCZARKI afaa.c k ie 5. de< Lux ora.z fortepian POMOC do- -<l-z"'ie_c_k_a_p_o-- w p r yr.vatnym Biurze 
tygoo n i<>WEI, szynszyle 'krótki, konc-ertow y trzebna . Kopern ika 20 Mabr y.m on•a-Jnym „ Swat 
<;.przedam. Traktorowa sp rzeda m . K ijank,i IO m . 10. t..l. 212-02, god z. k~' '. Łódź, P iot rk o-ws•k a 
!~ 62019 g fLO'tn isko) 61177 g 16-18 62097 g 133 61294 g 

UNIEWAŻNIENIE 

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodoclą~owo· 1 

Kanalizacyjnych ł.ódź. ul. Z2 Lipca 5 - unieważ­
nia książeczkę czekową nie limitowaną seria 
F 008681-008700. wraz 'Z nie wykorzystanymi czeka­
mi nr 008684-008700. pełnomocnictwo wystawione 
na nazwisko Jan Grzegorczyk, leg. sle dowodem 
osobistym seria ME 8714735. wydanym prze-z KOMO 
Ł.ó<iź-Bałuty oraz bloczek upoważnień . nr 13'71-1390 • . . .._ __________________ _ 

CIĄGNIENIE 
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~ Papier: druk. mat. 50 g. P-9 




